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Proletariusze 
wszystkich krajów 


łączcie się! 


fr 116 (816) ROK IV 


_ Depesze przyjaźni ludności NRD 


do Prezydenta Bieruta 


() BERLIN (PAP). Jak już 
Śonosiliśmy, Prezydent Bierut 
Podczas swej rewizyty w NRD 
Olrzymał od robotników, chło- 
Pów. młodzieży i licznych orga- 
mizącji niemieckich ogromna 
ość listów i depesz, których 
Autorzy wyrażają swą głęboką 
radość z pobytu Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej w 

D ; zapewniają Gó o swych 
Zorących uczuciach sympatii 
dlą narodu polskiego oraz o 
zrozumieniu doniosłości przy- 
Jażni między narodem niemie- 
ckim į polskim. 

„ / tys. górników z Boehłen i 
» tys. z Oelsnitz wyraża w swej 
Ucpeszy przekonanie, że rozwi- 
Jająca się przyjaźń i współpra- 
ta między narodem niemieckim 
I polskim przyczyni się do wy- 
Konania planów gospodarczych 

u krajów i do ich rozwoju 

okojowego. 
patoza fabryki motorów dies- 

wskich IFA w Kamenz za- 


pewnia Prezydenta Bieruta, że 
obecna granica niemiecko - 
polska na Odrze i Nysie jest 
| granicą pokoju i wyraża radość 
z powodu przełomu w stosun- 
kach między narodem niemie- 
| ckim i polskim. 

Organizacje chłopskie VDGB- 


do Prezydenta Bieruta zapew- 
niają, że w wizycie Jego 'widzą 
dowód zaufania narodu polskie- 
go do sił postępowych w Niem- 
czech. 

Organizacja Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej 


| 


| dość z przyszłego spotkania z 
młodzieżą polską podczas festi- 
walu młodzieży demokratycz- 
nej w sierpniu br. w Berlinie 
i zapewnia Prezydenta RP, że 
będzie nadal walczyć przeciw 
remilitaryzacji Niemiec zachod- 
nich, o współpracę między naro- 
dami, o pogłębienie przyjaźni z 
narodem polskim. 


_ 


Gwałcąc wolę narodu niemieckiego 
rząd Adenauera zakazał 
przeprowadzenia reierendum 
przeciwko remilitaryzacji 


„(Ð BERLIN (PAP). Agencja 
MDN donosi, że „rząd“ Ade- 

Uera, nie zważając na wolę 
= rodu i na bońską ustawę kon- 
Ytucyjną, postanowił zakazać 
4 „Niemczech zachodnich prze- 
Prowadzenia referendum ludo- 
'"eg0 przeciwko remilitaryzacji 
cana rzecz zawarcia traktatu po- 
olowego z Niemcami w 1951 r. 
o iadomość o tym zakazie o- 
“osit minister“ Lehr 26 bm. 
me amercieś bońskim przy 
li ‘askach ze strony partii koa- 
CJI rządowej i wiekszości schu- 
facherowskich deputowanycn. 
Bo r oświadczył, że „rzad“ w 
ia domaga się, by „rządy“ 
$ Wincjonalne zastosowały jak 
ke: Jostrzejsze środki walki prze- 


Shire referendum. Lehr zagro- 
Prę że jeśli którykolwiek azadi 


Wincjonalny nie zdiawi ru- 
ską narodowego, to adenaucrow 
„ a „rada ministrów" wyciagnie 
Banco konsekwencje i obe, p 
aleję; ToWództwo nad policją w 
| prowincji. 
kięx gCZAS debaty w „parlumen- 
zu przyj skim nad sprawą zaka- 
€prowadzenia referendum 
wego w Niemczech zachod- 
au... {wydanego przez Ade- 
p uera, zabrał głos deputowany 
omunistyczny Fritz Rische. 
„ Rische stwierdził: „Rząd“ w 
Bonn otwarcie ujawnił, że. jest 


sowanie polityki MeCloy'a. Dzi- 
siaj widzimy, że partie koalicji 
rządowej w porozumieniu z 
„Kanclerzem“  Adenauerem i 
jego ministrem“ policji Lehrem 
w pełnej zgodzie z tzw. „opo- 
zycją* prawicowych przywód- 
ców socjaldemokratycznych 
| pragną zamknąć usta narodo- 
wi, chcą nałożyć mu kaganiec. 

90 proc. ludności Niemiec za- 
chodnich nie zgadza się na re- 
miłitaryzację. Jest faktem, że 
ta zdecydowana wola narodu 


niektóre plany amerykańskie. 
Panowie w Waszyngtonie — 

oświadczył Rische — są tym 

zdenerwowani, ponieważ wie- 


| du niemieckiego nie zdołają 
wywołać w Europie żadnej woj- 
ny. 

Żaden Adenauer i żaden 
McCioy nie może przeszkodzić 
w korzystaniu przez członków 
naszego narodu z przysługują- 
cych im praw. 

„Rząd'* łudzi się, że zdoła 
powstrzymać drogą przemocy 
żywiołowy ruch oporu narodo- 
wego. Przekonacie się — po- 
wiedział w zakończeniu Rische 
— że dekrety wasze zostaną u- 


Ponad 70 tys. metalowców 
strajkuje w Niemczech zachodnich 


baD BERLIN (PAP). W Wirtem 
> Igii - Badenii wybuchł strajk 
ys. robotników - metalow- 
wak W Mannheimie zastrajko- 
k 3 15 tys. metalowców, za- 
ie 1onych w zakładach „Hein 
Reh, Lanz A, G.“, „Daimler - 
kera A G“, „Bobb und Reu - 
Bruha „Voiegele A. G.*. W Karl- 
© w fabrykach metalowych 
Fzuciło pracę 35 tys. robotni- 


Robotnicy w San 


ków. W Stuttgarcie strajkuje 
|załoga ocłewni „Streicher A. 
G.* oraz robotnicy szeregu po- 
mniejszych zakładów metalo- 
wych. 


gają się podwyżki płac, zapo- 
wiadając, że nie powrócą do 
pracy, donóki żądania ich nie 
zostaną uwzględnione. 


Sebastian ogłosili 


strajk w obronie uwięzionych 
towarzyszy 


a PARYŻ (PAP). Dziennik 
io Manite" donosi, że robot- 
nig, Zakładów hutniczych i gór- 
topalń rudy w Hiszpanii 
Stra?) po kilkudniowym 
Jegi u powrócili do pracy. 
Es iakże, wobec tego, że władze 
(Dusze towskie odmówiły wy- 
oboga a na wolność kilkuset 
ką ników, aresztowanych pod 


Sar strajku, -— robotnicy w 
Do oy Sbastian ogłosili strajk 
Me "ale. Ww wielu miastach 


Dar, tYsłowych północnej Hisz- 
iesta Odbyły się wielkie mani- 
tiwo S na znak protestu prze- 

aresztowaniom, dokona- 


nym podczas strajku przez wła- 
dze frankistowskie. 

„L'Humanite* podkreśla, że 
bohaterska walka narodu hisz- 
pańskiego przeciwko faszystow- 
skiej dyktaturze Franco znala- 
zła głęboki oddźwięk wśród na- 
rodu francuskiego i całkowite 
moralne poparcie. 

W wielu miastach Francji po- 
łudniowej robotnicy manifestują 


pańskim. W mieście Tarbes 
| podczas takiej manifestacji na 
| gmachu konsulatu frankistow- 
skiego ludność zatknęąła sztan- 
dar Republiki Hiszpańskiej. 


Zaciekłe walki na całym ironcie 
w korei 


p ; f 
tasa angiciska donosi 


pod naporem 


nya PEKIN, (PAP). W ogłoszo- 
kom. 26 kwietnia w Phenjanie 
ne knikacię dowództwo naczel 
dong. Cańskiej armii ludowej 
tach | ze na wszystkich fron- 
Wraz Oddziały armii ludowej 
Chin 2 oddziałami ochotników 
Pagu 10h prowadzą w dalszym 
Mmęr,,ZACIekłe walki. zadając ar 
skom sko - brytyjskim woj- 
Straty interwencyjnym znaczne 


a eda, : 
| army cie środkowym oddzia 
5 kaj ludowej wzięły w dniu 
tó% > etnia znaczną ilość jeń- 


Straco zdobyły sprzęt wojenny 
dacia O dwa samoloty nieprzy 
KONA 


tenp DYN (PAP) Korespon- 
fengi SThcji Reutera i korespon 
dzienników brytyjskich 
2 frontu koreańskiego, 


o cofaniu się 'agresorów 
armii ludowej 

że w dniu 26 kwietnia oddziały 
gen. van Fleeta wycofały się w 


dalszym ciągu na południe pod 
naporem wojsk ludowych. 


Komunikat kwatery gen. Rid- 
gway'a donosi o „planowym od- 
wrocie na z góry upatrzone po- 
zycje* na całej linii frontu 26 
kwietnia wieczorem oddziały a- 
merykańskie i brytyjskie pró- 
bowały utworzyć nową linię 
obronną w rejonie Seulu. 

Kore.pondent agencji Reutera 
donosi, że pod naporem wojsk 
ludowych załamała się również 
obrona wojsk amerykańskich 
ne wschodnim odcinku frontu 
w okolicy Hwaczon. 

W okolicy Kapyong rozbita 
została uvwizja wojsk południo- 
wo-koreańskich. 


BHG Sachsen-Anhalt w piśmie | 


(FDJ) w Werms- | 
dorf okr. lipskiego wyraża ra-' 


gotów podeptać prawo i kon- | 
stytucję, gdy chodzi o przefor- | 


dzą oni, że bez udziału naro- | 


nieważnione przez wolę narodu. | 


Strajkujący metalowcy doma | 


swą solidarność z narodem hisz- ` 


s 
| 


|zachowania pokoju i będą broniły jej do końca! 


WARSZAWA — SOBOTA 28 KWIETNIA 1951 R. 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


WYDANIE -H CENA 15 er. 


Hasła Komitetu Centralnego WKP(b) 
na l Maja 1951 roku 


MOSKWA (PAP). Komitet Centralny Wszechzwiązko- 


' wej Komunistycznej Partii (bolszewików) ogłosił następują- 


ce hasia na 1 Maia 1951 r.: 
1. Niech żyje 1 Maja — dzień międzynarodowej solidar- 


: ności mas pracujących, dzień braterstwa robotników wszy- 


stkich krajów! 

2. Braterskie pozdrowienia wszystkim narodom walczą- 
cym o pokój, o demokrację, o socjalizm! 

3. Braterskie pozdrowienia masom pracujacym krajów de- 
mokracji ludowej, kroczącym pewnie drogą ekonomicznego 
i kulturalnego rozwoju swych krajów, drogą budowy socja- 
lizmu! 

4. Niech żyje wielki naród chiński, który wywalczył wo!- 
ność i niezawisłość swego kraju i buduje pomyślnie nowe 
życie! Niech żyje i wzmacnia się nienaruszalna przyjażń 
i współpraca narodów radzieckiego i chińskiego! 

5. Braterskie pozdrowienia miłujacemu wolność narodowi 
koreańskiemu, walczącemu bohatersko o wolność i niczawi- 
słość swej ojczyzny przeciwko interwencji zbrojnej obcych 
najeźdźców! 

6. Pozdrowienia demokratycznym siłom Niemiec walczą- 
cym o żywotne interesy narodu niemieckiego, o zjednoczone, 
niezawisłe, demokratyczne, miłujące pokój Niemcy! 

7. Pozdrowienia okrytym chwałą patriotom jugosłowiań- 
skim, prowadzącym walkę wyzwołeńczą przeciwko reżimo- 
wi faszystowskiemu w Jugosławii, o niezależność swej oj- 
czyzny od imperialistów! 

8. Braterskie pozdrowienia narodom krajów kolonialnych 
i zależnych walczącym o swą wolność i niszawisłość naro- 
dową! 

9. Niech żyje przyjaźń narodów Anglii, Stanów Zjednoczo- 


świecie! 

10. Ludzie pracy wszystkich krajów! Pokój będzie zacho- 
wany i utrwalony jeżeli narody ujmą w swe ręce sprawę 
Rozsze- 
rzajcie i wzmacniajcie potężny front obrońców pokoju! 

11. Obrońcy pokoju na całym świecie! Demaskujcie i uda- 
remniajcie zbrodnicze plany agresji wojennej — plany ame- 
rykańskich, angielskich, francuskich i innych milionerów 


Aa "4: h -z 1 miliarderów! Nie pozwalajcie, by podżegacze wojenni omo- 
iem rz a PARI ix Er Ee Ao SIĘ : 5 
RP elana awalan jnz tali masy ludowe siecią kłamstw, by oszukali je i wciągnęli 


do nowej wojny światowej! 
12. Niech żyje polityka zagraniczna Związku Radzieckie- 


go — polityka pokoju i bezpieczeństwa, równouprawnienia | 


i przyjaźni narodów! 


N ; | kułó ż jcie i j ść! alezcie | 
13. Chwała Armii Radzieckiej i Radzieckiej Flocie Wo- | tykułów spożywczych, polepszajcie ich jakość! Walczcie 
jennej, stojącym na straży pokoju i bezpieczeństwa naszej | 


ojczyzny! 


14. Niech żyje radziecka straż graniczna czujnie strzegąca | 


świętych rubieży naszej ojczyzny! 

15. Robotnicy, chłopi, inteligencjo Związku Radzieckiego! 
Rozwijajcie szerzej współzawodnictwo socjalistyczne o przed- 
terminowe wykonanie państwowego planu gospodąrczęgo na 


rok 1951! Wzmacniajcie nowymi chwaiebnymi osiągnieciami tworów"rybmycir: d m z . 
J N 7 > P ` EE) : 271. 7 
33. Pracownicy przemysłu miejscowego i spółdzielczości , 


pracy pokojowej potęgę naszej socjalistycznej ojczyzny! 

16. Masy pracujące Związku Radzieckiego! Realizując 
z powodzeniem wielkie budowle na Wołdze i Dnieprze, na 
Donie i Amu-Darii wniesiemy nowy wkład w dzieło budow- 
nictwa komunizmu! 

17. 
lej w produkcji zdobycze nauki i przodujących doświadczeń! 
Gruntownie opanowujcie technikę! Walczcie o pełne wyko- 
rzystanie maszyn i urządzeń w przemyśle, transporcie, bu- 
downictwie i gospodarce rolnej! 

18. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy! Pod- 
noście nieustannie wydajność pracy! Walczcie o jak najbar- 
dziej skrupulatną oszczędność surowców, materiałów, pa- 
liwa, eńergii elektrycznej! Obniżajcie koszty własne, po- 
lepszajcie jakość produkcji! 

19. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy prze- 
mysłu węglowego! Walczcie o jak napełniejsze wykorzystanie 
nowej techniki i o całkowitą mechanizację wszystkich pro- 
cesów wydobywania węgla! Organizujcie pracę w chodni- 
kach według harmonogramu cyklicznego! Budujcie szybciej 
nówe kopalnie! Damy więcej węgla gospodarce narodowej 
kraju! 

20. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy prze- 


mysłu naftowego! Przyśpieszajcie szybkość wiercenia szy- | 


bów, eksploatujcie szybciej nowe pola naftowe! Przyśpie- 


| nych i Związku Radzieckiego w ich walce o pokój na całym ; 


Masy pracujące Związku Radzieckiego! Stosujcie śmie- | 


| terminowe wykonanie planu na rok 1951! 


szajcie tempo budowy nowych rafinerii ropy! Więcej produk- | 


tów naftowych wysokiej jakości dla gospodarki socjalisty- 
cznej! 

21. Robotnicy i robotnice. inżynierowie i technicy hutni- 
ctwa żelaza i hutnictwa metali kolorowych! Walczcie o dalsze 
zwiększenie produkcji metali! Wykorzystajcie w pełni moc 
agregatów i mechanizmów! Damy krajowi więcej surówki, 
stali, walcówki, metali kolorowych! 


| 22. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy elek- 


| trowni! Szybciej uruchamiajcie nowe obiekty energetyczne! . 


| Stosujcie szerzej nową technikę! Zapewnimy sprawne zaopa- 
| trzenie gospodarki narodowej w energię elektryczną! 

23. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy przed- 
siębiorstw budowy maszyn! Wyposażajcie gospodarkę naro- 
dowa kraju w przodującą technikę! Walczcie o oszczędność 
metali! Więcej maszyn dla przemysłu, budownictwa, trans- 
portu, ro'nictwa! 

24. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy przemy- 
słu samochodowego i traktorowego! Podroście kulturę pro- 
,dukcji. podnoście jakość samochodów i traktorów! A 

25. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy przemy- 
słu chemicznego! Walczcie o stosowanie nowcj techniki 
i przodującej technolog i! Zwiększajcie produkcję nawozów 
sztucznych! Rozszerzajcie asortyment i ulepszajcie jakość 
| produktów chemicznych! 

26. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy przem v- 

słu budowy okrętów! Doskonalcie technikę budowy okrętów! 
Szybciej budujcie nowe okręty! Utworzymy potężną flotę 
i mocarstwa radzieckiego! 
27. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy — bu- 
| downiczowie! Opanowujcie technikę budownictwa szybko- 
| ściowezo! Budujcie szybciej nowe przedsiębiorstwa, mieszka- 
nia, instytucje kulfuralne i zakłady użyteczności publicznej! 
Obniżajcie koszty, uierszajcie jakość budownictwa! 

28. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy przemy- 
su materia'ów budowlanych! Wykorzystujcie w pełni wy- 
|dajność urządzeń produkcyjnych! Opanowuicie produkcję 
nowych, gatunków materiałów budowlanych! Więcej cemen- 
tu, cegieł. szkła, dachówki, licówki i innych materiałów dla 
budowli naszej ojczyzny! 


| 29. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy przemy- 
: słu leśnego, drzewnego i papierniczego! Ulepszajcie wykorzy- 
stanie mechanizmów, obniżajcie koszty własne produkcji! 
Podnoście wydajność pracy przy wyrębie lasów i spławie 


i papieru! 


| mysłu lekkiego! Stosujcie szerzej przodujące metody pracy! 

| Walczcie o oszczędność surowców, o wysoką jakość i bogaty 

| asortyment. towarów masowego spożycia! Więcej tkanin, obu- 
wia, odzieży, wyrobów trykotarskich i innych towarów dla 

| ludności! 

| 31. Pracownicy przemysłu spożywczego i przemysłu prze- 

| tworów mięsnych i mlecznych! Zwiększaijcie produkcję ar- 


o oszczędność surowców i materiałów! Więcej cukru, tłu- 
szczów, produktów mięsnych, mlecznych i innych dla lu2- 
| ności! | 

32. Pracownicy przemysłu rybnego! Zwiększajcie połowy | 
ryb, podnoście jakość i rozszerzajcie asortyment produkcji! 
Walczcie o lepsze wykorzystanie floty rybackiej i sprzętu ry- 
backiego! Damy krajowi więcej wysokogatunkowych prze- 


- m „aka 


rękodzielniczej! Wytwarzajcie wiecej towarów powszechnego 
użytku z miejscowych surowców! Obniżajcie koszty własne | 
wyrobów, podnoście ich jakość! Lepiej zaspokajajcie potrze- | 
by życiowe mas pracujących! | 
34. Geolodzy radzieccy—badacze wnętrza ziemi! Odkrywaj- : 
cie szybciej niewyczerpane bogactwa naszej ojczyzny! 
35. Pracównicy transportu kolejowego! Zwiększajcie zała- i 
| dunek, przyśpieszajcie obrót wagonów, obniżajcie koszty wła- 
sne przewozów, usprawniajcie remont! Walczcie o dokładne | 
wykonanie rozkładu ruchu pociągów! Podnoście tempo i ja- | 
kość budownictwa kolejowego! Usprawniajcie obsługę pasa- 
żerów! i 
36. Pracownicy floty morskiej i rzecznej!  Organizujcie | 
sprawną pracę portów i przystani! Przyśpieszajcie obrót stat- | 
| ków, obniżajcie koszty własne przewozów! Walczcie o przed- 


37. Pracownicy rolnictwa! W roku 1951 osiągniemy znaczny | 
wzrost urodzajności i globalnych plonów upraw zbożowych | 
li technicznych, osiągniemy wzrost pogłowia bydła i podnie- | 
sienie produktywności hodowli bydła stanowiącego własność | 
społeczną! Zapewnimy obfitość żywności dla ludności i su- 
rowców dla przemysłu! 

38. Kołchoźnicy i kołchoźnice! Robotnicy i robotnice ośrod- 
ków maszynowo-traktorowych i sowchozów, specjaliści go- | 
| spodarki rolnej! Wykonamy wzorowo siewy wiosenne i inne | 
prace rolne! Uzyskamy wysokie zbiory z całej powierzchni | 
zasiewów kołchozów i sowchozów! 

39. Kołchoźnicy i kołchoźnice! Robotnicy i robotnice ośrod- | 
ków maszynowo-traktorowych i sowchozów, specjaliści go- | 
spodarki rolnej! Stosujcie szeroko w produkcji osiągnięcia 


 agronomii oraz przodujące doświadczenia kołchozów, sow- | 


| drzewa! Damy krajowi więcej materiałów drzewnych, mebli: 


30. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy prze- | 


|chozów i ośrodków maszynowo-traktorowych! Pomnażajcia 
szeregi przodowników socjalistycznego rolnictwa i hodowli 
bydła! 

| 49. Kołchoźnicy i kołchoźnice! Wykorzystujcie w pełni wyź- 
,szość wielkiej gospodarki kolextywnej! Pomnażajcie mienie 
społeczne kotehorów, w:maeniejcie dyscyplinę pracy! Świę- 
ce przeztrzerajcie statutu artelu rolnego — podstawowego 
'prawa życia kołchozowego! 

41. Pracownicy gospodarki rolnej, traktorzyści, kombajne- 
,rzy, mechsnicy cśrodków ms:szynowo-traktorowych i scw= 

chozów! Wa'czcie o pełne wykorzystanie techniki! Zwiekszaj- 
|cie wyda'ność pracv traktorów 1 kombajnów! Podnoście 
jakość robót polnych, waleze'e o uzyskanie wysokich zbiorów! 
| 42. Kołchożnicy i kołchoźnice, rebotnicy i robotnice sowche- 
izów, zootechnicy i weterynarze ze wszech mier rozwijajcie 
| hodowle kydła s'anowiącego własność spoleczna, zwiększaj- 
| cie rog owie bydła, podnoście jego produktywność! Stwo- 
|rzymy trwa'ą bazę paszowa dla hodowli bydła! 

43. Pracownicy gospodarki rolnej i leśnej! Ze wszech miar 
rczwijsjcie pra e w dzedzinie zakładania leśnych pasów 
ochrorn=ch! Opanowu ci2 szybciej właściwe systemy płodo- 
.zmi'nów. wrprowadzcjee nowy system nawadniania, zakła- 
| dajzie stawy 1 zbiorniki wodne! Zapewnimy wysokie i trwale 
| urodzaje! : 

44. Kołchożnicy i kołchożźnice, robotnicy i robotnice kołcho= 
,zów, sowenozów 1 ośrodków maszynowo-traktorowych zaj- 
'mujacych się ugrawą bawełny! Walczcie o wysokie zbiory 
, Ławe'ny! Dest>rczajcie wiecej bawełny dla przemysłu! 
| 45. Pracownicy radzieckiego handlu, spółdzielczości, wyży= 
wienia zbiorowego! Rozv:.jajcie ze wszech miar wysoką kui- 
! turę handlu radzieckiego w mieście i na wsi! Usprawniejcie 
| obsługę konsumenta radzieckiego! 
| 46. Pracownicy instytucji państwowych! Usprawniajcie pra= 
'cę aparatu radzieckiego, wzmacniajcie dyscyplinę państwo= 

wą! Dbajcie o potrzeby mas pracujących! 
| 47. Pracownicy instytucji naukowych i szkół wyższych? 
Walczcie o dalszy rozkwit przodującej nauki radzieckiej! Roz- 
| wijajcie odważniej twórczą krytykę i samokrytykę w pracy 
naukowej! Wzbogacajcie naukę i technikę nowymi badaniami, 
odkryciami i wynalazkami! Podnoście poziom przygotowania 
specjalistów dla gospodarki narodowej! 

48. Pracownicy literatury, sztuki, kinematografii! Podnoś- 
cie poziom waszej twórczości! Twórzcie nowe dzieła artysty- 
czne o wysokim poziomie ideowym, godne wielkiego narodu 
radzieckiego! 

49. Nauczyciele, pracownicy oświaty ludowej! Wpajajcie 
w uczniów znajomość podstaw nauki, wychowujcie naszą 
młodzież w duchu patriotyzmu radzieckiego, przygotowujcie 
aktywnych budowniczych komunizmu! 

50. Pracownicy ochrony zdrowia! Walczcie o dalsze podnie- 
sienie jakości opieki lekarskiej nad ludnością! Doskonalcie 
swą wiedzę na podstawie przodującej nauki! Stosujcie osią- 
gniącia medycyny radzieckiej w praktyce lecznictwa! 

5ł. Radzieckie związki- -zawodewe! —Rozwijajcie szerzej 
współzawodnictwo socjalistyczne o przedterminowe wykona= 
nie państwowego planu gospodarczego na rok 1951! Okazujs 
cie nieustanną troskę o dalsze podniesienie materialnego 
i kulturalnego poziomu życia robotników i urzędników! Niech 
żyją radzieckie związki zawodowe — szkoła komunizmu! 

52. Kobiety radzieckie! Walczcie o dalszy rozkwit gospodar 
ki i kultury naszej socjalistycznej ojczyzny! Niech żyją ko< 
biety radzieckie — aktywne budowniczki komunizmu! 

53. Niech żyje leninowsko-stalinowski Komsomoł — czolo- 
wy oddział młodych budowniczych komunizmu, niezawodny 
pomocnik i rezerwa partii bolszewickiej! 

54. Chłopcy i dziewczęta! Opanowujcie naukę, technikę 
i kulturę! Bądźcie nieugięci i odważni, gotowi do przezwycię- 
żenia wszelkich trudności! Pomnażajcie swą pracą sukcesy 
narodu radzieckiego w dziele budownictwa komunizmu! 

55. Pionierzy i uczniowie! Zdobywajcie wiedzę. przygoto+ 
wujcie się do tego, bv stać się niezłomnymi bojownikami 
o sprawę Lenina — Stalina! b 

56. Komuniści i komsomolcy! Bądźcie w pierwszych szerc= 
gach bojowników o dalszy wzrost potęgi państwa radzieckie- 
go, o budowę komurizmu w naszym kraju! 

57. Niech żyje wielki Związek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich — twierdza przyjażni i chwały narodów naszego 
kraju i niezłomna ostoja pokoju na całym świecie! 

58. Niech żyje wielka partia komunistów, partia Lenina — 
Stalina, zahartowana w bojach awangarda narodu radzieckie< 
go, promotor i organizator naszych zwycięstw! i 

59. Pod sztandarem Lenina, pod przewodem Stalina — na= 
przód do zwycięstwa komunizmu! J 


komitet Centralny Wszechzwiazkowej 
komunistycznej Partii (bolszewików) 


Ji 


Włókniarze i metalowcy meldują o pomyślnej realizacji 
zobowiązań 1-majowych 


Ponad 117 tys. osób walczy o pełne 


(f) Z każdym dniem napływa coraz więcej meldunków o zwy- 
cięskiej realizacji zobowiązań 1-majowych. Przynoszą one ponad- 


| planową produkcję wartości wieiu milionów złotych i przyśpie- 
| szają rozwój gospodarczy Polski Ludowej 


3 walczacej w pierw- 
szych szeregach światowego frontu obrońców pokoju. 


Włókniarze zdwajają wysiłki. | 
aby w czynie l-majowym nie 
tylko wykonać ale i przekro- 
czyć swe zobowiązania. W 23 za 
kładach przemysłu wełniancgo. 
bawełnianego i |Iniarskiego w 
Bielsku - Białej, zobowiązania | 
1-majowe wartości prawie 1 mi- 
liona 200 tys. zł realizuje ponad 
17 tys. robotników. 

Pierwszym zakładem. który 
doniósł o pełnej realizacji z090- 
wiązań jest Kombinat Przemy- 
słu Wełnianego im. Leona La- | 
ska. Zobowiązanie  l-majowe | 
wartości prawie 317 tys. zł zre- 
alizowano w 100 proc. już w 
dniu 21 kwietnia br. 

Załoga Jeleniogórskiej Fabry- 
ki Włókien Sztucznych przez 
podniesienie wydajności pracy, 
i wysoką jakość produkcji uzy- 
skała w czynie i-majowym 115 
tys. zł oszczędności. Wielowar- 


sztatowcy tych zakładów prze- 
szli z obsługi 8 krosien na 12 
krosien, podnosząc jakość pro- 
dukowanych tkanin o 5 proc. 
Czyn 1-majowy robotników 
zielonogórskich zakładów pra- 
cy wszystkich branż, przedsta- 
| wia wartość 5,5 miliona zł, Na 
czoło wysuwają się włókniarze 
fabryki „Polską Wełna“, którzy 
wykonali już 162 zobowiązania 
indywidualne i 10 zespołowych. 
Wartość tych zobowiązań prze- 
kracza kwotę 523 tys. zł. 


Ludzie pracy Warszawy 
realizują zobowiązania 


Wydział Ekonomiczny War- 
szawskiej Rady Związków Za- 
wodowych dokonał zestawienia 
zobowiązań  l-majowych po- 
djętych do dnia 24 kwietnia 


wykonanie czynu majowego w stolicy 
szkolnej i 
tetów blokowych. 


1500 zakładów 
przemysłowych 
i 235 PGR-ów 


przez warszawski świat pracy., 
Jak wynika z tego zestawienia | 
jezyn majowy podjęło w War- | 
jszawie 117.856 osób. Część zo- 
bowiaązań została już wykona- 
na, pozostałe do 24 bm. były wy | 
konane w 80 proc. 


(i) 


nad 1500 zakładów  przemysło- 
wych i 235 PGR-ów. Na czoło 
| załóg fabrycznych wysuwają się 
robotnicy zakładów metalowych 
im. J. Stalina w Poznaniu, któ- 
rzy podjęli zobowiązania war- 
tości przekraczającej 
zł. Do dnia 22 kwietnia wyko- 
nano zespołowo 85 proc. wszyst- 
kich zobowiązań. Pomyślnie re- 
alizują również swe zobowiąza- 


na cześć I Maja wynosi 3.690— 
a liczba zobowiązań indywidual- 
nych -— 4.167. Wśród pracowni- 
ków. którzy podjęli zobowiąza- 
nia jest 21.480 kobiet i 4.760 mło 
dzieży. 

Do czynu 1-majowego stanęli 
pracownicy 33 związków zawo- 
| dowych z 333 zakładów pracy. 


mieszkańców komi- | 


2.100.000 ; 


j-krotny wzrost obrotów 
handlowych między Polską a CSR 
Podpisanie 5-letniej umowy handlowej 
w Warszawie 
(d) W tych dniach bawiła w ,regu poważnych artvkułów. jak: 


| Warszawie Czechosłowacka De- | samochody, traktory. wyroby 
|legacja Rządowa z ministrem | walcowane. kaolin, chemikalia 
| Handlu Zagranicznego dr A. li farmaceutyki. ogumienie, obu- 


Gregorem na czele. W wyniku | wie itd. Eksport Polski do CSR 
| rokowań przeprowadzonych w, obejmuje głównie: węgiel. cynk, 
duchu serdecznej przyjaźni i | produkty przemysłu chemiczhe= 


A Bra W woj. poznańskim w czynie pełnego, wzajemnego zrozumie- |go. artykuły rolno-spożywcze 
Liczba zobowiązań zespoło- 1-majowym bierze udział po- nia — podpisano w dniu 26|i inne. z. ; 
wych, podjętych w Warszawie, | kwietnia 5-letnią umowę mię-| Wysokość obrotów. objętych 


nowozawartą 5-letnią umową 
i polsko ~ czechosłowacką. jest 
trzykrotnie większa ad wvsoko= 
ści dostaw przewidzianych w 
|poprzedniej 5-letniej umowie 
inwestvcvinej z 1947 r. 

W wyniku podpisanej umowy 
|wzrośnie poważnie wymianą 
| towarowa między Polską i CSR, 
a mianowicie: średni obrót rocz- 


dzy Polską, a Republiką Cze- 
chosłowacką o wzajemnych do- 
stawach towarów i płatnościach 
; na okres od 1951 r. do 1955 r. 


Umowa przewiduje dostawy 
z CSR do Polski: obrabiarek, 
maszyn i urządzeń dla naszego 
przemysłu hutniczego. chemicz- 
nego. węglowego. energetyki 


RT Sob wiazokć waRckć nia indywidualne poszczególni ASY TK aa, apoo ny przewidzianych kontyngen- 
tawiedi and ; pracownicy. Na wyróżnienie za- dziejach Ra T hato tów nowej umowy na lata 
pray kw E sługują towarzysze: Druba. Ko- | 7EJaco srosunków gospočar- | 1951—1955 przewyższy rzeczy- 
Wiele załóg wykonało już swe | nieczny i Wojtkowiak. którzy | SZYCh między obu krajami —|wiste. średnie obroty z lat 


zobowiązania w 100 proc. i pod- 
,jęło zobowiązania dodatkowe. 
Przytoczone liczby nie odzwier 
ciedlają jeszcze zobowiązań. 
które napłynęły do WRZZ po 24| 
bm. oraz zobowiązań MELASE 


podwyższyli swe normy ze 160 
do 170 proc. oraz tokarz Szcze- 
pan Jankowiak. który dzięki za- 
stosowaniu metody szybkościot 
wego skrawania podwyższył 
swą normę o 30 proc. 


— rękojmia naszej niepodległości! 


- 


poważne dostawy urządzeń prze | 1948—1950 o przeszło 50 proc. 
mysłowych i transportowych z| Umowę podpisali: minister 
Polski do CSR. Handlu Zagranicznego Rzeczy 
Niezależnie od dostaw inwe-  nospolitej Polskiej inż. T. Gede 
stycyjnych. umowa przewiduje |i minister Handlu Zagraniczne- 
dostawy z CSR do Polski sze-'go CSR dr A. Gregor. ` 


żyje i krzepnie wieczna przyjaźń z narodami Związku Radzieckiego 
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Fakty i wnioski 


Bonn boi się wyroku 


Marionetkowy  „rząd” w 
Bonn posłusznie, na rozkaz 
Waszyngtonu zakazał prze- 
prowadzenia ludowego refe- 
rendum w sprawie rémilita- 
ryzacji Trizonii, zapowiada- 
jąc stosowanie terroru i re- 
presji wobec tych wszyst- 
kich, którzy występują prze- 
ciw remilitaryzacji, za za- 
warciem — jeszcze w tym ro- 
ku traktatu pokojowego ze 
zjednoczonymi Niemcami. 

Równocześnie — nacjonali- 
ści zachodnio niemieccy 
wzmogli kampanie rewizjoni- 
styczną, chcąc obietnicami 
„wojny na wschód od Wisly“ 
zachęcić bczrobotnych i bez- 
domnych do wstępowania w 
szeregi Wehrmachtu. Przodu- 
ją tu szowiniści z Bawarii, w 
której rządzie zasiada wielu 
zbrodniarzy wojennych. Ten 
właśnie „rząd* uchwalił skan 
daliczna ustawę, nakazującą 
urzędowe nazywanie polskich 
Ziem Zachodnich .niemiecki- 
mi terenami wschodnimi pod 
zarządem Polski“. 


Nie przypadkowo zbiegły się 
tu fakty podsycania kampa- 
nii rewizjonistycznej i repre- 
sji wobec ruchu pokoju. Ma- 
rionetki z Bonn i ich amery- 
kańskich mocodawców ogar- 
ną? strach przed potężnym 
rozwojem akcji pokojowej w 
'Trizonii. Wielkie manifestacje 
antyremilitaryzacyjne w No- 
rymberdze, Monachium, we 
Frankfurcie nad Menem, ty- 
siące komitetów do walki z 
remilitaryzacją obejmujących 
robotników komunistów i so- 
cjaldemokratów oraz coraz 
szersze kola  drobnomiesz- 
czaństwa świadczą o wzrasta- 
jącym oporze ludności Trizo- 


nii przeciw . amerykańskim 
planom. 
Punktem szczytowym tej 


wielkiej akcji miaio być refe- 
rendum ludowe. I tu wkroczyli 
7 faszystowską ustawą wrogo- 
«ic narodu niemieckiego — 
i ci spod znaku Adenauera i 
ci spod znaku Schumachera i 
ci z Waszyngtonu. Nie mieli 
bowiem wątpliwości, że głos 
ludu w referendum zwróci się 
przeciw nim, wydając na nich 
wyrok jako na zdrajców na- 
rodu niemieckiego i wrogów 
pokoju. Zapomnieli jednak, że 
żadnym faszystowskim de- 
kretem. żadnymi represjami 
nie można dziś złamać walki 
przeciw remiliiaryzacji, o po- 
kojowe zjednoczenie Niemiec. 
Jest to bowiem walka o naj- 
żywotniejsze, największej wa 
gi interesy narodu niemiec- 
kiego. A zarazem — jest to 
walka o pokój i bezpieczeń- 
stwo w Europic. 


ZA 


Czechosłowacka 
deleqacja rządowa 
opuściła Warszawę 


(f) W dniu 26 bm. w godzi- 
nach wieczornych  Czechosło- 
wacka delegacja rządowa na 
czele z ministrem Handlu Za- 
granicznego Republiki Czecho- 
słowackiej Dr A. Gregorem i 
wiceministrem R. Dworzakiem 
opuściła Warszawę. 


Plenum KC KP Francji 


(d) PARYŻ (PAP) W Mon- 
treuil w pobliżu Paryża rozpo- 
częły się obrady plenum KC 
Komunistycznej Partii Francji, 
na którym sekretarz KC Augu- 
ste Lecoeur wygłosił referat pt. 
„Walka w obronie pokoju". 


Ufworzenie Komitefn 
Olimpijskiego ZSRR 


TRYBUNA LUDU 


Zacieśnienie przyjaźni niemiecko-polskiej 
ciosem dla podżegaczy wojennych 


Głosy prasy zagranicznej o wizycie Prezydenta Bieruta w NRD 


Prasa wielu krajów zamieszcza obszerne informacje i artykuły |cie nad Odrą, oraz podają treść 
pisma Prezydenta Bieruta do 


poświęcone wizycie Prezydenta Bieruta w Niemieckiej Republi- 
ce Demokratycznej. Dzienniki demokratyczne podkreślają olbrzy- 
mie znaczenie tej wizyty i przyjaznych stosunków niemiecko - 
polskich dla rozwoju obu narodów i sprawy utrzymania pokoju. 


MOSKWA (PAP). Cała prasa 
radziecka zamieszcza obszerne 
depesze o pobycie Prezydenta | 
Bieruta w NRD; podkreślając, iż 
ludność wszędzie z entuzjaz- 
mem witała Prezydenta Polski. 


„Prawda“ podała opis uroczy- 
stego powitania Prezydenta Bie- 
ruta w Berlinie, a następnie za- 
mieścła wiadomość o przyjęciu, | 
wydanym na cześć Prezydenta 
RP Bieruta "przez Prezydenta 
NRD Wilhelma Piecka. 


| złożenia przez 


4 stacji granicznej we Frankfur- 


„Izwiestia* zamieściły infor- 
macje z Berlina o pobycie Pre- 
zydenta RP Bolesława Bieruta. 
Dziennik opisuje 
Prezydenta RP 
wieńca u stóp pomnika ku czci 
żołnierzy radzieckich w Berli- | 
nie. 


(© BERLIN (PAP). Dzienniki 
NRD przynoszą obszerne infor- 
macje o pożegnalnej manife- 
stacji w stolicy Niemiec i na 


A] 
uroczystość | 


| Prezydenta Piecka. 


„Taegliche Rundschau“ w ar- 


tykule pt.: „Trzydniowy bilans" 


jkule pt: 


|pisze m. in.: „Bolesław Bierut, 
Prezydent Polski Ludowej, mógł 


się przekonać podczas swej wi- 
zyty, że wyzwolone spod jarz- 


| ma faszystowskiego Niemcy wi- 


dzą w szczerej przyjaźni ze 


swym wschodnim sąsiadem pod- 


Stawę swej egzystencji, swego 


| bezpieczeństwa i swej przyszło- 


ści. 

„Neues Deutschland“ w arty- 
„Twórcza przyjażń” 
stwierdza, że „przyjażń nie- 
miecko-polska posiada niezwy- 


ciężoną siłę, która w sojuszu z 
wielkim, miłującym pokój 
Związkiem Radzieckim pokona | 
wojnę i zapewni obu narodom 
niezależność i dobrobyt.“ 

PARYŻ (PAP). Z okazji wizy- 
ty Prezydenta Bieruta w NRD 
dziennik „Humanite* zamieścił 
fotografię Prezydenta Bieruta w | 
czasie rozmowy z Prezydentem 
Pieckiem oraz podał wyjątki z 
przemówień Prezydenta Bieruta 
i Prezydenta Piecka. 

RZYM (PAP). Dziennik „Uni- 


podkreśla serdeczny charakter 
przyjęcia, jakie demokratyczny 


ta* w korespondencji z Berlina | 


|RP Bolesławowi Bierutowi. 


Wspólnymi siłami pokrzyżujemy 
zbrodnicze plany imperialistów 


Pismo francuskiej Powszechnej Konfederacji Pracy 


do Wolnych Niemieckich Związków Zawodowych 


Ze wszystkich krajów napływają wiadomości o wzmożo- 
nej walce przeciw agresywnym planom imperialistów ame- 
rykańskich, przeciw polityce wyścigu zbrojeń, przynoszącej 
masom pracującym państw kapitalistycznych głód i nędzę. 


(f) PARYŻ (PAP). — Zarząd | 
francuskiej Powszechnej Kon- 
federacji Pracy (CGT) wysto - | 
sował do zarządu Wolnych Nie- | 
mieckich Związków Zawodo - 
wych pismo treści następują - 
cej: 

„Zarząd Powszechnej Konfe - 
deracji Pracy przesyła w związ- 
ku z międzynarodowym dniem | 
Świeta Robotniczego — 1 Maja 
robotnicom i robotnikom Nie- 
mieckiej Republiki Demokra - 
tycznej swe braterskie pozdro - 
wienia. 

Robotnicy francuscy w dniu 
tym ramię przy ramieniu ze 
swoimi niemieckimi towarzy - 
szami manifestować będą prze- 
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich, o przeprowadzenie 
plebiscytu ludowego przeciwko 
zbrojeniu Niemiec, o zawarcie 
Paktu Pokoju między 5 wiel- 
kimi mocarstwami. 

Drodzy Towarzysze! Wspólny- 
mi siłami zmusimy imperiali - 
stycznych podżegaczy wojen - 
nych i ich agentów do odwro- 
tu. 

Wzrok francuskiej klasy ro- 
botniczej bardziej niż kiedy - | 
kolwiek zwraca się obecnie ku 


'jonie wojsk włoskich. 


wicikiemu Związkowi Radziec- 


kiemu i krajom demokracji lu- | 
dowej, gdzie stopa życiowa mas | 
pracujących, również jak i w 
NRD, nieprzerwanie wzrasta 
zwiastując dobrobyt i szczęście 
dla całej postępowej ludzkości. 
W chwili obecnej. gdy impe- 
rialiści pragna rozciągnąć swe 
panowanie nad całym świa - 
tem, gdy chcą pchnąć go do 
trzeciej wojny, siły postępowe 
całego świata dzięki zdecydo - 
wanej akcji obozu pokoju i de- 
mokracji potrafią pokrzyżować 
zbrodnicze plany  podżegaczy 
wojennych i uratować pokój. 
Niech żyją pracujący Nie- 
miec! 
` Niech żyje przyjaźń i jedność 
akcji narodu francuskiego i 
niemieckiego! 


Niech żyje jedność międzyna- | 


rodowa klasy robotniczej! 


Strajki protestacyjne 
we Włoszech przeciwko 
wizycie Eisenhowera 
(t) RZYM (PAP). W dniu 24 
bm. przybył do Udine gen. Eisen 
hower celem dokonania inspek- 
cji stacjonowanych w tym re- 


Komitet Obrońców Pokoju 


| koju. 


| miasta Gorycji opublikował o- 


dezwę, w której stwierdza, że 
celem przyjazdu Eisenhowera 
jest podporządkowanie wojsk 
włoskich jego dowództwu. Pro- 
wadzi to do tego, że okręg Go- 
rycji wraz z Triestem  prze- 
kształca się w obóz obcych 
wojsk. Komitet Obrońców Po- 
koju wzywa obywateli Włoch, 
by domagali się zawarcia Paktu 
Pokoju między 5 mocarstwami 
i by zaprotestowali przeciwko 
przybyciu generała amerykań- 
skiego i jego planom wojen- 
nym. 

W wielu zakładach pracy zor- 
ganizowane zostały krótkotrwa- 


łe strajki na znak protestu prze | 
ciwko wizycie gen. Eisenhowe- 


ra. 


Zjazd obrońców pokoju 
z Ameryki Łacińskiej 


MEKSYK (PAP) W Mek- 
syku odbył się zjazd obrońców 
pokoju krajów Ameryki Łaciń- 
skiej. W obradach uczestniczyli 
czołowi obrońcy pokoju tych 
krajów; m. in.: Lombardo To- 
ledano (Meksyk), Marinello 
(Kuba), Aragon (Gwatemala) i 
Carria (Panama). Uczestnicy 
zjazdu przemawiali następnie 
na wielkim wiecu w obronie po 
Wiecowi przewodniczył 
laureat Międzynarodowej Na- 


| grody Stalinowskiej „Za utrwa 


|lanie pokoju między narodami“ 
| — Heriberto Jara. 


|szyngtońskiej konferencji mini- 
strów spraw zagranicznych kra 
jów Ameryki Łacińskiej i USA. 


Wiec angielskiej 
„Rady Walki o Pokój 
z Chinami* 


(© LONDYN (PAP). W dniu 
24 bm. w Kingsway - Hall w 
jcentrum Londynu odbył 
į wiec, zorganizowany przez „Ra- 
'dę Walki o Pokój z Chinami". 
Na wiecu tym przemawiał czło- 
inek Partii Pracy Elwin Johns. 
| Uczestnicy wiecu uchwalili re 
|zolucję, w której domagają się 
dopuszczenia Chin Ludowych 
|do Organizacji Narodów Zjed- 
|noczonych, uznania praw Chin 
|Ludowych do wyspy Taiwan, 
|zawarcia wszechstronnego trak 
| tatu pokojowego z Japonią i Zza- 
proszenia Chin Ludowych do 
prac przygotowawczych nad 
traktatem. 

LONDYN (PAP). W Londynie 
odbył się wiec, zwołany przez 
|Towarzystwo Przyjaźni Angiel- 
|sko - Chińskiej, na którym prze 
|mawiał były radca angielskiego 
| MSZ John Pratt. Mówca pod- 
dał ostrej krytyce politykę rzą- 
,du labourzystowskiego. posłusz- 
nego rozkazom Waszyngtonu. 


Przedstawiciele mocarstw zachodnich czynią wszystko 
aby uniemożliwić rozpatrzenie sprawy redukcji zbrojeń 
przez konferencję czterech ministrów spraw zagranicznych 


Delegat radziecki wykazuje absurdalność „argumentów“ trzech zastępców 
na konierencji w Paryżu 


() PARYŻ (PAP). Na środowym posiedzeniu zastępców 
ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw, odbytym 


pod przewodnictwem Parodi'ego, 
który odpowiedział na 
trzech mocarstw zachodnich, poczynione na poprzednim po- | 


Gromyko, 


siedzeniu. 


Przypominając na wstępie, że 
delegacja radziecka niejedno- 
krotnie ju: wykazywała całko- 
witą absurdalność i bezpod- 
stawność argumentów, które 
przedstawiciele trzech mocarstw 
przytaczają, broniąc swego sfor- 


mułowania w sprawie redukcji, 


zbrojeń i sił zbrojnych oraz 
krytykując radzieckie sformu- 


(a) MOSKWA (PAP). Przy 
NVszechzwiązkowym Komitecie 
do Spraw Kultury Fizycznej 
i Sportu został utworzony Ko- 
mitet Olimpijski ZSRR, który 
będzie reprezentował radziec- 
kie organizacje sportowe w Mię 
dzynarodowym Komitecie Olim 
pijskim. 

Radziecki 
ski będzie 


Komitet Olimpij- 
także rozpatrywał 
wszystkie zagadnienia zwią- 
zane z udziałem sportowców 
ZSRR w Igrzyskach Olimpij- 
skich. 

Na czele Komitetu stanął wi- 
ceprzewodniczący Wszechzwiąz 
kowego Komitetu do Spraw 
Kultury Fizycznej j Sportu — 
Adrianow. W skład Komitetu 
powołano m. in. czołowych spor 
towców radzieckich, zasłużo- 
nych mistrzów sportu: Isako- 
wą, Bołotową, Wanina, Ozoli- 
na i in. 


Już w lecie rozpocznie się 


łowanie tego punktu, Gromyko 
oświadczył: 


Oszustwa dyplomacji 
burżuazyjnej 


Parodi, zdając sobie widocz- 
nie'sprawę ze słabości stanowi- 
ska trzech mocarstw w sprawie 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych, 
postanowił wypróbować nową 
metodę, aby zdyskredytować w 
ogóle ideę redukcji zbrojeń 1 
sił zbrojnych. Zacytował on ni 
maiej ni więcej jak wyjątek z 
wydanej w Związku Radziec- 
kim „Historii dyplomacji". 


Zdanie przytoczone przez Pa- 
rodi'ego rzeczywiście znajduje 
się w tej książce. Brzmi ono: 
„Idea rozbrojenia od wieków 
była jedną z najbardziej ulu- 
bionych form dyplomatycznego 
maskowania istotnych moty- 
wów i planów tych rządów, 
które takie nagłe „umiłowanie 
pokoju“ ogarnęło“, Jednakże 
Parodi powinien był uwzględnić 
okoliczność, że zacytowane prze 


budowa fundamentów 
Stalingradzkiej 
Elektrowni Wodnej 


(©) MOSKWA (PAP) — W wy 
niku prac licznych ekspedycji 


geologicznych zostało już dokła- | 


dnie ustalone miejsce. na któ- 
rym wzniesiony zostanie gmach 
przyszłej Stalingradzkiej Elek- 
trowni Wodnej. Gmach ten po- 
łożony będzie w miejscu. gdzie 
Wołga rozwidla się na dwie od- 
nogi — Wołgę właściwą i rze- 
ke Achtubę o długości przeszło" 
500 km. Już latem rozpoczną się 
prace nad wykopem pod funda- 
mentv gmachu przyszłej elek- 
trowni. 


Botwinnik -Bronszfajn 
8:9 


25 bm. dokończono w Mos - 
kwie 18 partię turnieju szacho- 
wego o mistrzostwo świata mię- 

"dzy arcymistrzami  Botwinni - 
kiem i Bronsztajnem. 

Po 57 ruchach partię uznano 
za nierozstrzygniętą. Stan spot- 
kania — 9:9 pkt. 


zeń zdanie znajduje się w roz- 
dziale pt. „O chwytach dyplo- 
mecji burżuazyjnej”. Istnieje 
dyplomacja i dypłomacja. Istnie 
je dyplomacja państwa radziec- 
kiego i istnieje dyplomacja bur- 
żuazyjna. Państwo radzieckie 
nie ma czegu ukrywać, albo- 
wiem propozycje w sprawie 
pokoju, w sprawie utrwalenia 
pokoju odpowiadają żywot- 
ny.. interesom narodu radzie- 
ckiego jak i wszystkich miłu- 
jących pokój narodów. 


ZSRR domaga się podjęcia 
konkretnych kroków 
w Sprawie redukcji zbrojeń 


Tak więc — powiedział Gro- 
myka — w „Historii dyplo- 
macji“ mowa jest o czymś in- 
nym niż wspominał tu Parodi. 
Parodi widocznie nie czytał te- 
go dzieła poz: wspomnianą Cy- 
tatą a jeśli czytał, to nie zro- 
zumiał jak należy. Jeśli zaś 
czytał i zrozumiał, to tym go- 
rzej dla nięgo, gdyż wypacza 
faktv. 


Parodi winien jednak wie- 
dzieć — ciągnał dalej Gromy- 
ko — iż właśnie Związek Ra- 


dziecki wy .:ępuje p.zeciwko fał | 


jako pierwszy zabrał głos 
uwagi przedstawicieli 


szywym deklaracjom i fałszy- 
wym  rezolucjom o redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych. Fak- 


ty dowodzą, iż rządy USA, Wiel 


uniemożliwić podjęcie kroków 
w zakresie redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych oraz zakazu broni 
atomowej. przewidzianych w re 
'zolucji Zgromadzenia Ogólnego 
z 14 grudnia 1946 r. Obecnie 
przedstawiciele trzech mocarstw 
zachodnich również czynią 
wszystko, aby uniemożliwić roz 
|patrzenie zagadnienia redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych czterech 
mocarstw przez Radę Ministrów 
Spraw Zagranicznych. 


Radzieckie propozycje 
pokojowego rozwiązania 
sprawy Korei 


Nawiązując do śmiesznych 
prób podejmowanych na po- 
przednim posiedzeniu przez Pa- 
rodi'ego, który usiłował uspra- 
|wiedliwić uprawianą przez mo- 
|carstwa zachodnie politykę wy- 
ścigu zbrojeń kłamliwym twier- 
dzeniem, jakoby rząd radziecki 
„nie podjął żadnych kroków, a- 
by przyczynić się do pokojowe- 
igo uregulowania kwestii kore- 
ańskiej* — Gromyko oświad- 
CZYAĘ 


| 


Parodi nie zapoznał się wi- 
idocznie przed swym przemówie- 
niem z pewnymi ważnymi doku- 
mentami, dotyczącymi tej spra- 
wy. Dobrze wiadomo, że amba- 
sador angielski w ZSRR Kelly 
odbył w roku 1950 w minister- 
stwie spraw zagranicznych 
ZSRR rozmowę w sprawie Ko- 
rei, w toku której stanęła spra- 
wa pokojowego uregulowania sy 
tuacji 'w Korei. 20lipca 1950 r. 
ogłoszono komunikat minister- 
stwa spraw zagranicznych 
ZSRR o tej rozmowie. Kelly'emu 
oświadczono, że najlepszym spo- 
sobem uregulowania sytuacji 
w Korei byłoby rozpatrzenie 
tego zagadnienia w Radzie Bez 
pieczeństwa z udziałem — rzecz 
jasna — przedstawiciela Chiń- 
skiej Republiki Ludowej. Przed- 
stawiciel angielski oświadczył, 
że byłoby to „wybieganiem na- 
przód“. Tak więc, rzad brytyj- 
ski nie bez wiedzy, jak mamy 
podstawę sądzić, rządu USA a 
być może i rządu Francji odrzu- 
cił propozycję w sprawie poko- 
jowego uregulowania sytuacji 
w Korei, złożoną wówczas przez 
rząd ZSRR. 


Parodi nie może nie znać rów 
nież faktu, że później szef rzą- 
du radzieckiego  Generalissi- 


/ 


mus Stalin oraz premier Indii 
Nehru wymienili depesze, w 
których postawiona została 


sprawa pokojowego uregulowa- | 


nia sytuacji w Korei. Pokojo- 
we uregulowanie kwestii Ko- 
reańskiej udaremnili jednak 
ci; którzy podjęli interwencję w 


| Korei. Rządy USA i krajów, 


które poparły interwencję a- 
merykańską w Korei odrzuciły 


kiej Brytanii i Francji uczyniły | również szereg innych propo- 


wszystko co w ich mocy, aby | 


zycji w sprawie pokojowego u- 
regulowania kwestii koreań- 
skiej. 

Jeśli przedstawicieli trzech 
mocarstw niepokoi sytuacja 
w Korei, to niechaj skorzysta- 
ją z jedynego środka usunięcia 
przyczyn tego niepokoju, a 
mianowicie — niechaj pójdą z 
Korei do domu. 


Bazy USA dla agresji 
przeciw ZSRR i krajom 
demokracji ludowej 


Nawiązując do sprzeciwu de- | 


legacji trzech mocarstw wobec 
propozycji delegacji radziec- 
kiej umieszczenia na porządku 
dziennym sprawy paktu atlan 
tyckiego i amerykańskich baz 
wojennych w różnych krajach, 
Gromyko przytoczył m. in. nie- 
dawne oświadczenie Chur- 
chila w Izbie Gmin, któ- 
ry jawnie wypowiedział się za 
oddaniem Amerykanom baz dla 
ofensywnej wojny atomowej nie 
tylko w Anglii, lecz również w 
Gibraltarze, na Malcie i Cyprze. 

Przedstawiciele trzech mo- 
carstw zachodnich nie tylko 
nie odżegnali się od tego agre- 
sywnego, ludobójczego oświad- 


czenia Churchilla, nawołują- 
cego do wojny atomowej prze- 
ciwko Związkowi Radziec- 


kiemu, lecz przeciwnie, zaczęli 


jawnie bronić Churchilla. 

Nie dziw również, że Davies 
jawnie wystąpił w obronie 
Churchilla, gdyż rząd brytyj- 
ski prowadzi w stosunku do 
Związku Radzieckiego poli- 
tyke, którą Churchill głosi z 
trybuny Izby Gmin. Rząd bry- 
tyjski realizuje te same pla- 
ny, o których mówił Jessup — 
więcej amerykańskich baz wo- 
jennych, wiecej bomb atomo- 
wych, więcej bombowców, wię 


cej broni. Czym jednak różni 
się oświadczenie Churchilla 
od oświadczeń pewnych zaro- 
|zumiałych, zapatrzonych w sie 
| bie polityków USA na temat 
|„wojny prewencyjnej“ prze- 
| ciwko Związkowi Radzieckie- 
| mu? Czym różni się oświad- 
czenie Churchilla od tego ro- 


| 


| 


dzaju oświadczeń jego zamor- | 


skich przyjaciół? Niczym. Ję- 
zyk Churchilla to język 
Hitlera. Być może oświad- 
czenie moje będzie dla pew- 
nych ludzi nieprzyjemne, m. 
in. dla pana Daviesa, jednakże 
| my nie możemy pomijać mil- 
czeniem tego rodzaju oświad- 
czeń Churchilla i jego obroń- 
| ców. 

Davies i 
przeszkodzić 
kończeniu 
rodi oświadczył cynicznie, że 
jako przewodniczący chciał- 
by, aby na. posiedzeniu nie 
wygłaszano „obraźliwych słów 
pod adresem Churchilla, przed 
| którym chylimy czoła“ i nawet 
oświadczył, że być może nie 
należy kontynuować posie- 
dzenia, jeśli przedstawiciel 
ZSRR będzie przemawiał da- 
lej w tym duchu. 


Gromyko. w związku z tym 
oświadczył, że jeśli trzeba bę- 


Parodi usiłowali 
Gromyce w za- 


dzie, delegacja radziecka bę- 
dzie mówiła rzeczy jeszcze 
mniej przyjemne dla niektó- 


rych ludzi w tym również dla 
Daviesa, 
radziecka nie kieruje się tym 
czy jej oświadczenia podoba- 
ją się czy nie podobają temu 
lub innemu rządowi, lecz tym, 
czy leży to w interesie pokoju. 
Fakt, że przedstawiciele trzech 
mocarstw denerwują się 
powiedział Gromyko — dowo- 
dzi tylko, iż sami zdają sobie 
sprawę z niesłuszności i słabo- 
ści zajmowanego przez nich 
stanowiska. 


Jessup. Davies i Parodi nie 
odpowiedzieli na argumenty 
zawarte w przemówieniu Gro- 
myki. x 


Nastepne posiedzenie za- 
stępców ministrów spraw za- 
granicznych czterech mocarstw 
wyznaczono na 26 kwietnia br. 


Radziecki Komitet Obrońców Pokoju 
protestuje przeciw iaszystowskiemu 


dekretowi 


(d) MOSKWA (PAP) — Ra- 
dziecki Komitet Obrony Poko- 
ju zaprotestował przeciwko de- 
cyzji rządu francuskiego zaka- 
zującej działalności Światowej 
Rady Pokoju na terytorium Frah 
cji. 

Radziecki Komitej Obrońców 
Pokoju domaga się uchylenia 


Queuille'a 


decyzji w sprawie zakazu dzia- 
łalności Światowej Rady Poko- 
ju na terytorium Francji. 

Z polecenia Radzieckiego Ko- 
mitetu Obrony Pokoju oświad- 
czenie podpisali: Tichonow, Fa- 
diejew, Erenburg, Grekow, Kor- 
niejczuk, Gierasimow, Simonow, 
Surkow, Popowa i Kotow, 


przemówienia. Pa- | 


Berlin zgotował Prezydentowi | 


| gada transportowa Koneckiego 
|i wiele innych. 


| Zebrani potępili uchwały wa- 


| wyższych uczelni, 7 teatrów, 32 


albowiem delegacja | 


| czenia kursów otrzymało 


Robotnicy. Warszawy witają uroczyście 
zbliżające się święto 1 Maja 


(f) Uroczystymi akademiami 1l-majowymi 


czczą ludzie 


pracy zbliżający się dzień swego wielkiego święta. W stolicy 
akademie zorganizowali m. in. robotnicy Elektrowni War- 
szawskiej, pracownicy Miejskiego Handlu Detalicznego oraz 


pracownicy PPK „Ruch“. 


W wielkiej sali Domu Kultury ! 
na Wybrzeżu Kościuszkowskim, 
gdzie odbywała się uroczysta 
akademia robotników i pracow- 
ników Zakładu Sieci Elektrycz- 
nej — Warszawa, na czołowym 


| miejscu widniało hasło: „Niech 


żyje awangarda klasy robotni- 
czej — przodująca siła narodu 
— Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza“. Zgromadzeni ro- 
botnicy wysłuchali referatu o 
tradycjach walki proletariatu 
związanych z dniem 1 Majaio 
doniosłych zadaniach, jakie 
stoją obecnie przed całym na- 
rodem w walce o pokój į reali- 
zację planu 6-letniego. 


Gorąco oklaskiwano meldunki 
o realizacji zobowiązań podję- 
tych na cześć 1 Maja. Brygada 
remontowa Sucheckiego wyko- 
nała przedterminowo tzw. sta- 
cję do robót budowlanych. 
Przedterminowo zrealizowała 
również swe zobowiązanie bry- 


W walce z analiabetyzmem należy dbać 
0 poziom nauczania 


„Czyn majowy“ — oświadczył 
na akademii monter Jan Poczta, 
przewodniczący Zakładowego 


Komitetu Obrońców Pokoju — 
to zwiększenie naszego udziału 
w wielkiej bitwie o pokój, to 
wyraz zdecydowanej woli zre- 
alizowania uchwał Światowej 


Wszechchińska Federacja Pracy 
przesyła pozdrowienia polskim 
związkowcom 


(© Wszechchińska Foderacja 
Pracy, z okazji święta 1 Maja, 
w liście skierowanym do CRZZ 
na ręce przewodniczącego 
tow. Wiktora Kłosiewicza, prze- 
słała gorące pozdrowienia dla 
wszystkich związkowców pol- 
skich. 

W liście swym chińscy związ- 
kowey wyrażają podziw dla 
osiągnięć polskich mas pracują - 
cych w rozbudowie gospodar - 
ki narodowej i w obronie po- 
koju. 


(© W związku ze zbliżającymi się „dniami oświaty, książ- 
ki i prasy“ Pełnomocnik Rządu do walki z analfabetyzmem 


| tow. Stefan Matuszewski i jego zastępcy: 


i pos. Kubicki poinformowali 


nia dorosłych. 


W okresie od 1949 r.-do 1 kwie 
tnia b. roku zorganizowano | 
57.945 zespołów i kursów począt- 
kowego nauczania, obejmują- 
cych 1.008.579 słuchaczy, w tym 
nauczaniem indywidualnym — 
84.897 osób. Świadectwa ukoń- 
już 
512.706 osób, spośród których 
znaczna liczba uczęszcza na ze- 


() MOSKWA (PAP). — Wia- 
domości napływające ze Stalin- 
gradu podają, że przemysł tego 
miasta zniszczony doszczętnie w 
czasie wojny został już odbudo- 
wany i daje obecnie o 31,5 proc. 
więcej produkcji niż w okresie 
przedwojennym. 


W mieście oddano do użytku 
ponad 1.000.000 m kw. po- 
wierzchni mieszkalnej. Powstały 
zupełnie nowe dzielnice, nowe 
piękne, komfortowe domy. W o- 
kresie powojennym zbudowano 
w Stalingradzie 87 nowych szkół 
128 dziecińców i żłobków, 13 


kluby i dziesiątki innych insty- | 
tucji kulturalnych. W parkach i 
skwerach oraz wzdłuż ulic zasa- 
dzono miliony drzew. 

Stalingrad widziany z lotu pta 
ka — to jedna wielka budowla 
ciągnąca się na 70 km wzdłuż 
prawego brzegu Wołgi. 


———LL 


W kilku zdaniach 


ORĘDZIE 1-MAJOWE 
PREZYDENTA 
DEMOKRATYCZNEJ 
REPUBLIKI VIETNAMU 


(f) PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja informacyjna Vietnamu, 
prezydent Demokratycznej Re- 
publiki Vietnamu Ho Chi Minh 
ogłosił orędzie do narodu viet- 
namskiego w związku ze zbli- 
żającym się świętem 1 Maja. 

Prezydent Ho Chi Minh o- 
świadcza w swym orędziu, że 
począwszy od 1 maja br. cały 
naród vietnamski wstępuje w 
nowy etap współzawodnictwa. 
Celem tego współzawodnictwa 
jest mobilizacja wszystkich sił 
dla zwycięskiej walki o wyzwo- 
lenie Vietnamu. 


SEKRETARZ MINISTERSTWA 
APROWIZACJI INDII 
PRZYBYŁ DO PEKINU 


PEKIN (PAP). — Agencja 
Sinhua donosi, że do Pekinu 
przybył K. R. Damle, sekre - 
tarz ministerstwa aprowiza - 
cji rządu Indii, — w sprawie 


urzędowej. 


PRZYBYCIE DALSZYCH 
CZŁONKÓW DELEGACJI 
TYBETAŃSKIEJ 
DO PEKINU 


PEKIN (PAP) — Agencia 
Sinhua donosi, że do Pekinu 
przybyło dalszych sześciu człon 
ków delegacji tybetańskiej, któ- 
ra ma prowadzić rokowania w 


sprawie pokojowego wyzwole- 
nia Tybetu. 


MINISTERSTWO PRACY USA 
FAŁSZUJE 
WSKAŻNIKI CEN 


WASZYNGTON (PAP). Przed 
stawiciel związku zawodowego 
robotników przemysłu elektro- 
technicznego i radiowego Mat- 
tels złożył na konferencji praso- 
wej oświadczenie, w którym 
stwierdził, że ministerstwo pra- 
cy USA świadomie fałszuje 
wskaźniki cen. 


Mattels przytoczył szereg fak- 
tów, świadczących o tym, że 
koszty utrzymania w Stanach 
Zjednoczonych wzrosły od 1939 
roku przynajmniej o 162 proc. 
Tymczasem ministerstwo pracy 
ogłosiło niedawno dane, z któ- 
rych wynika, że koszty utrzy- 
mania wzrosły w tym okresie 


- ' rzekomo zaledwie o 83 proc. 


dr Pasierbiński 
dziennikarzy na konferencji 


sie | prasowej w dniu 26 bm. o stanie akcji początkowego naucza- 


Wielu absolwentów kursów po 
czątkowego nauczania jest już 
uczniami kłas wstępnych, uru- 
chamianych przy szkołach pod- 
stawowych dla pracuiących. W 
roku przyszłym klasy te obejmą 
ok. 50 tys. osób. 


Na dzień 1 maja br. analfabe- 
tyzm zostanie zlikwidowany w 


Sprzętu Transportowego Nr 2 
przystępują do wprowadzenia 
nowego systemu przy remoncie 
samochodów, a mianowicie taś- 
mowego montażu silników oraz 
lakierowania systemem potoko- 
wym. Za dwa miesiące potoko- 
wy system remontów zastoso- 
wany zostanie do podwozi. 


Powrót MIS — „Mikołaj Rej“ 
z Chin Ludowych 


(0 W dniu 25 bm. wrócił z 
kolejnego rejsu do Chin Ludo - 
wych polski motorowiec M-S 
„Mikołaj Rej". Załoga tej jed- 
nostki w wyniku upowszech = 
nienia metod przodujących ma- 
rynarzy radzieckich i polskich 
oraz socjalistycznej opieki nad 
maszynami skróciła o 3 dni po- 
wrotną podróż statku i posta- 
nowiła w czasie postoju w por- 
cie pomóc robotnikom przy 
rozładunku i załadunku po- 


Przeciwko szykanom władz l 
amerykańskich wobec M/S „Batory“ | 


() Członkowie koła ZMP przy 
Polskiej Żegłudze Morskiej w 
Szczecinie, na specjalnym ze- 
braniu powzięli rezolucję, pro- 


Międzyzakładowe współzawodnictwo) 
pracy metalowców 


W bm. kilkadziesiąt dużych 
fabryk przemysłu metalowego 
rozpoczęło międzyzakładowe 
współzawodnictwo pracy, które 
go głównymi celami jest zwie - 
kszenie wydajności pracy i ob- 
niżka kosztów własnych pro - 
dukcji. Współzawodnictwo to, 
opartę na konkretnych zobo - 
wiązaniach wytwórczych załóg 
trwać będzie do końca br. Co 


Nowe normy 


tłuszczowym 


( Załogi Zakładów Przemy - 
słu Tłuszczowego w całym kra- 
ju wprowadzają nowe normy 
pracy, ustalone drogą Ścisłej 


technicznej analizy’ możliwości 
produkcyjnych wszystkich ro- 
botników. 

M. in. w ostatnim czasie re- 
wizji norm dokonali robotnicy 
Zakładów Przemysłu Tłuszczo - 


Apel międzynarodowego zrzeszeni | 
pocztowców z okazji 1 Maja: 


( Międzynarodowe Zrzesze - 
nie Związków Zawodowych 
Pracowników Poczt, Telegra - 
fów, Telefonów i Radia (Dep. 
ŚFZZ), opublikowało, z okazji 
święta 1 Maja, apel do zatrud - 


Prof. Szpinalski członkiem jury. 
Międzynarodowego Konkursu | 
Muzycznego im. Smetany 


Do 
Konkursu 


PRAGA (PAP). 
Międzynarodowego 


Muzycznego im. B. Smetany, któ 


ry odbędzie się w Pradze w ra- 


jury 


| skiego, kieleckiego, krakowskie* 


| społy dobrego czytania, a także T-miu województwach — kato- | dacji analfabetyzmu wpłynę 
krótkoterminowe kursy przyspo | wickim. opolskim, poznańskim. | ujemnie na przebieg akcji. Bie“ 
sobienia zawodowego i kursy | zielonogórskim, szczecińskim. | dy te należy niezwłocznie usu“ 
rolnicze. gdańskim i rzeszowskim. W tym ' nać. (Bor | 
Wspaniała NA Remont samochodów 
bohaterskiego 
i systemem potokowym 
Stalingradu y p y „| 
(© W tych dniach Zakłady| Całkowite przejście na 
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Rady Pokoju. Lepszą pracą do- 
kumentujemy solidarność z Ma= 
nifestem Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju“. 
* 

Ponad 3 tys. pracowników 
Miejskiego Handlu Detalicznego 
zgromadziło się w auli Politech= 


niki Warszawskiej. by uczcić 
zbliżający się dzień Święta 
1 Maja. Na akademii obecny 


był minister Handlu Wewnętrz= 
nego tow. Dietrich. 


i 


W dalszym ciągu listu chińscy 
związkowcy piszą o walce chiń 
skiej klasy robotniczej i całego | 
narodu chińskiego przeciwko 4 
agresji amerykańskiej. 


Chińscy związkowcy wyraża” 
ją wiarę, że wszyscy pokój mie 
łujący ludzie na całym świa > 
cie, z narodem radzieckim ^ 
czele, prowadząc zdecydowaną 
walke o pokój, potrafia zniwe* 
czyć agresywne plany imperia* 
lizmu. 


samym terminie zakończą także 
akcję niektóre powiaty i mia” 
sta woj. białostockiego, bydg0% 


go, lubelskiego. łódzkiego, 0% 
sztyńskiego, warszawskiego ora% 
dzielnica Mokotów w Warsza” 
wie. 


Niektórzy aktywiści społeczni | 
nie zrozumieli należycie znacze? 
nia akcji początkowego naucza” 
nia dorosłych, przejawiając tet” 
dencje do mechanicznego przy” 
Śpieszania terminu zakończenić | 
kursów bez względu na poziom 
nauki ich uczestników. To big 
ne podejście do problemu likwit 


stem potokowy pozwoli na 28% 
oszczędzenie ok. 100 roboczo” | 
godzin przy remoncie jednef 
wozu oraz na zmniejszenie je5? | 
cze w br. o 15 proc. ilości 24” | 
trudnionych przy tym robotn* 
ków, którzy przejdą do I 
nych działów produkcyjnych: 


| 
| 
nieważ pragnie zaoszczędzić dal 


sze 3 dni postojowe. i j 
Marynarze z M-S „Mikoł | 
Rej“, niezależnie od sukcesu | | 


re 
na 


- 


skróceniu czasu podróży, UZ 
kali również dobry wynik | 
odcinku oszczędności, zmniej, 
szając o około 40 ton zużyć | 
ropy. Jednocześnie w czasie 
go rejsu marynarze z M-S »** 6 
kołaj Rej“ zmniejszyli o 20 POS) 
w porównaniu do normy zuży”| 
cie oliwy i smarów. | 


testującą przeciwko szykanom | 
rządu USA wobec M-S „Bał 
Ty“: 


_ 


kwartał załogi, które osiAf 
najlepsze wyniki produkce’ 
otrzymają wysokie nagrody. 

Robotnicy Zakładów im. S% 
lina w Poznaniu współzaw” 
niczą z załogą „Pa-fa-wagu $ 

Równocześnie międzyzakłać | 
we współzawodnictwo rozpoczyj 
ły załogi dwóch wielkich fa 
przemysłu metalowego, s 
stalu“ 1 „Zastalu". 


w przemyśle 


śl 
wego im. Gen. Walerego weh | 
lewskiego (dawniej „Amać: | 
Gdyni). Robotnicy powołali 0r | 
cjalną komisję, która opr] 
wała dla wszystkich wydziðf „aj 
sprawiedliwe mierniki. 
becnie, zaledwie w kilkan 
dni po wprowadzeniu noi 
norm wielu robotników da 
większą niż dotychczas WY 

ność pracy. | 


nionych na poczcie, w telef, 
fach, telefonach i w radi 
wzywa do zjednoczenia f 
gów w walce przeciwko PF 
towaniom wojennym impe” 
stów. 


mach Festiwalu Muzy ; 
„Wicsra Praska“. zaprosZo jj 
stał znakomity pianista po 
prof. St. Szpinalski. 
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TRYBUNA LUDU 


2 AANST PART |" 


Bezduszny stosunek 


— Widzicie towarzysze, strzał 
ka idzie ciągle w górę — mó- 
wi tow. Wachiewska, robotni- 
ca taśmowa, wskazując na ta- 
blicę wydajności dziennej. — 
Wyrabiamy coraz więcej. prze- 
icież ludzie czekają na obuwie. 

Strzałka rzeczywiście ska- 
cze w górę ponad  zobowiąza- 
nia pierwszomajowe i cała 
brygada oddziału  konfekcyj- 
nego nr 2 Warszawskich Zakła- 
dów Przemysłu 
jest z tego dumna. 

Inna brygada — brygada tow. 
Heleny Wiłdanger zobowiąza- 
ła się w czynie majowym dać 
dziennie po trzy pary butów 
ponad plan. Zobowiązania swo 
je brygada znacznie przekra- 
cza. , 

Obecnie obie brygady po- 
dejmują dodatkowe pierwszo- 
majowe zobowiązania produk- 
cyjne. 

Tow. Maria Bielecka uległa 
wypadkowi przy pracy. But z 
kopytem spadł jej na nogę. No- 
ga nabrzmiała. Proponowano 
tow. Bieleckiej by pojechała do 
domu. Nie chciała odejść od 
warsztatu przed końcem zmia- 
ny. 

— Jeśli odejdę, cała 
się opóźni — mówiła. 
wało do końca zmiany 
dwóch godzin. Odeszła, 
skończyła swoją robotę. 
To jest  najofiarniejsza 
pracownica, .swoim  przykła- 
dem pociąga innych — mówi 
sekretarz komitetu zakładowe- 
Bo, tow. Gałęzowski. 

Bielecka, Wildanger, Wach- 
lewska są kandydatkami par- 
tii, Nie od dziś lub wczoraj, 
lecz od przeszło roku. Przed 
tym były członkami partii. 
Organizacja partyjna, a ściślej 
jej egzekutywa. zadecydowa- 
ła o ich przesunięciu w poczet 
kandydatów. Przesunięto wów- 
czas w poczet kandydatów ogó- 
łem 44 członków partii. W or- 
ganizacji oddziałowej Nr 2 na 
ogólną ilość 78 członków par- 
tii w poczet kandydatów prze- 
sunięto 23. 

Jak to się więc stało, że 
duża część dobrych i ofiarnych 
towarzyszy — przesuniętych w 
Poczet kandydatów przed ro- 
kiem do dziś dnia jest wciąż 
jeszcze kandydatami? 

„Przed rokiem Komitet Dziel- 
nicowy PZPR Grochów wraz z 
„trójką* z ramienia Komitetu 

arszawskiego PZPR prze- 
-Prowadzili w organizacji par- 
tyjnej zakładów „egzaminy“ 
członków partii zakwalifiko- 
Wanych przez komitet zakła- 
dowy jako niedojrzałych poli- 
tycznie. 

Nie brano pod uwagę cało- 
kształtu ich pracy. Opierano się 
wyłacznie na stopniu opano- 
wania przez nich wiadomości 
w zdobyciu których nie poma- 
gała im niestety organizacja 
Partyjna. 

Tow. Helenie Wildanger, pod 
majstrzyni brygady młodzie- 
zowej, zadano pytania na te- 
Mat sytuacji  międzynarodo- 
wej i z dziedziny historii par- 
til. "Tow. Wildanger nie potra- 
fiła dać wyczerpujących od- 
Powiedzi. Po powrocie z urlopu 
dowiedziała się, że została prze 
sunięta w poczet kandydatów. 


taśma 
Brako- 
około 
gdy 


Każda cyfra komunikatu o 
Wykonaniu powojennej pięcio- 
zę i stalinowskiej jest wspa- 
Matą ilustracją rozkwitu i u- 

Ocnienia potegi Związku Ra- 
zieckiego, wymownym świade- 
pem wyższości ustroju socja- 
lStycznego nad  kapitalistycz- 
nym. c 
k Wśród powodzi liczb komuni- 
yętu o wynikach _ pięciolatki, 
"m obrazujących gigantyczne 
„, aBnięcia narodu radzieckiego 
Wracają uwagę dane przedsta- 
Vinego majątku trwałego ca- 
040 przemysłu ZSRR, a więc 

romny wzrost ilości fabryk, 
laSzyn i narzędzi przemysłu ra- 
<leckiego. 

adziecki socjalistyczny prze- 
Ys} jest głównym. podstawo- 
Ym ogniwem gospodarki na- 
łodowej ZSRR. 

Mówiąc w r. 1926 o zadaniach 
Upizemysłowienia ZSRR, towa- 
żYsz Stalin w swym referacie 
że Sytuacji gospodarczej i o po- 
"iVce partii", wskazał iż uprze- 
*słowienie ZSRR należy ro- 
ę mieć przede wszystkim jako 
pe Voj „przemysłu ciężkiego, A 
'Właszcza jako rozwój naszego 
m asnego przemysłu budowy 
wo ZYN, tego głównego nerwu 
le gl kiego przemysłu w ogó- 

cz tego nie ma co mówić 
 śapewnieniu naszemu krajo- 


ri N ĘĄ 
© ; ielno- 
ście, gospodarczej samodz | 


nA * 
istoria potwierdziła słusz- 
ŚĆ wskazań towarzysza Stali- 
cej wykazała zwłaszcza w cza- 
Ostatniej wojny. jak donio- 
znaczenie dla losów socja- 
u i postępu na całym świe- 
miał rozwój ciężkiego prze- 
słu w ZSRR. > 
roz; Talach kapitalistycznych 
kg 0! przemysłu następował 
s, tem wyzysku mas. grabie- 
b kolonii lub kəsztem kontrv- 
i ściąganych ze zwyciężo- 
narodów. 
I arze? Stalin wskazał. że 
wimp o aju sposób uprzemysło 
An kraju jest dla Związku 
„pę,Sckiego nie do przyjęcia 
b, lewa} jesteśmy Krajem 


lizm 
cie 
My 


Gumowego | 


Wiające potężny wzrost produk-, 


Na skutek niezadowalają- 
cych wyników „egzaminu“ prze 


sunięto również w poczet kan 
dydatów tow Eugenie Sobo- 
lewską, Janinę Chuszcz. Ma- 


rię Chudecką i wiele innych. 

Mechaniczne i bezduszne po- 
traktowanie przez delegatów 
KD i KW tak ważnej sprawy, 
jak przesuwanie z członka par- 
tii w poczet kandydatów — nie 
mogło, rzecz jasna, wpłynąć 
wychowawczo na stosunek ko- 
mitetu zakładowego do kan- 
dydatów partii. Dowiodłc tego 
życie. 

Statut naszej partii przewi- 
duje staż kandydacki, by stwo- 
rzyć warunki dla wychowania 
kandydatów na dobrych człon- 
ków partii Wymaga to nie- 
ustannej pracy nad podniesie- 
niem poziomu ideologicznego 
kandydatów. wymaga  troskli- 
wej opieki i śledzenia za ich 
rozwojem. Wymaga stawiania 
im określonych zadań i oce- 
niania, jak do zadań  partyj- 
nych się ustosunkowują. Wy- 
maga to wreszcie przede wszy- 
stkim elementarnej troski o 
człowieka i wiary w ludzi szcze 
gólnie tak bliskich naszej partii. 

W zakładach gumowych tej 
elementarnej troski niestety nie 
widać. Nikt nie śledzi za roz- 
wojem politycznym kandyda- 
tów, nikt im nie daje zleceń 
partyjnych, nikt się nimi nie 
interesuje. 

— Jakbym w ogóle nie ist- 
niała — mówi tow. Wildanger. 
To samo mówią tow. Eugenia 
Sobolewska i inne. 

Wprawdzie egzekutywa or- 
ganizacji oddziałowej nr 2 
podjęła uchwałę 60 otoczeniu 
opieką kandydatów. Od mo- 
mentu podjęcia uchwały upły- 
nęło przeszło dziesięć miesięcy. 
Tymczasem sekretarz organi- 
zacji oddziałowej, tow. Zabiel- 
ska sama przyznaje, że ani ra- 
zu żaden z członków egzek1u1- 
tywy nie rozmawiał z kandy- 
datami. 

W konsekwencji niektórzy 
towarzysze, przesunięci Z 
członków partii w poczet kan- 
dydatów, zupelnie zapomnia- 
ni w ciągu całego roku przez 
organizację partyjną, zamiast 
podnieść swój poziom uświado- 
mienia politycznego — raczej 
cofnęli się w rozwoju. 

Czy brak troski o wychowa 
nie ludzi ujawnia się w organi- 
zacji partyjnej Zakładów Gu- 
mowych tylko w stosunku do 
towarzyszy przesuniętych z 
członków partii w poczet kan- 
dydatów? 

Spójrzmy jak organizacja 
partyjna troszczy się o człon- 
ków partii. 

— Jak: wygląda 
partyjne? — pytamy. 

— Owszem. Z początku wszy- 
scy chodzili, ale teraz nie chcą 
przychodzić. To „trudny ele- 
ment“ — mówi tow. Gałęzow- 
ski. 

Rozmawiamy z szeregowy- 
mi członkami partii, pytamy 
dlaczego nie uczęszczają na 
szkolenie. 

-- Trzeba do tego mieć za 
sobą szkołę — mówią nam to- 
warzysze. Nie rozumiemy wy- 
kładów. Wykładowca, tow. Bo- 
rowska, przeważnie czyta z 
książki, nie tłumaczy, nie pro- 


szkolenie 


ne i wojenne zabory, stawiają- 
ce sobie grabież za cel, są nie 
do pogodzenia z istotą Władzy 
Radzieckiej". 5 

Rozwijając nauki Lenina, to- 
warzysz Stalin wskazał, iż u- 
przemysłowienie ZSRR powin- 
no nastąpić drogą własnych o- 
szczędności na cele przemysło- 
we, iż źródłem socjalistycznego 
uprzemysłowienia s4 własne o- 
szczędności w gospodarce naro- 
dowej, akumulacja socjalistycz- 
WEŃ 

Realizując wskazania towarzy 
sza Stalina państwo radzieckie 
uzyskało możliwość przeznacze- 
nia latach pierwszej pięcio- 


latki na rozwój przemysłu po- | 


tężnych sum, które systematycz 
nie, wielokrotnie wzrastały w 
latach następnych pięciolatek. W 
ciągu stosunkowo krótkiego cza- 
su w rezultacie pomyślnej re- 
alizacji pięciolatek stalinowskich 
Związek Radziecki (z kraju 
rolniczego stał się krajem prze- 
mysłowym, krajem, którego po- 
tężny przemysł już przed woj- 
na zajął pierwsze miejsce w 
świecie pod względem techniki 
produkcji i zaopatrzenia w no- 
wy sprzęt techniczny. 


= 
Pięciolatka powojenna posta- 
wiła nowe zadania — odbudo- 


wę zniszczeń powojennych i 
szybki rozwój ekonomiki kraju. 
Gigantyczne to zadanie zostało 
przez naród radziecki wykona- 
ne w tempie jakiego nie zna 
świat. 

W komunikacie o wykonaniu 
powojennej pięciolatki czytamy: 
„Produkcyjny majątek trwały 
całego przemysłu ZSRR, dzięki 
odbudowie, budowie i rekon- 
strukcji przedsiębiorstw wypo- 
sażonych w przodujące krajowe 
urządzenia techniczne zwięk- 
szył się w roku 1950 o 58 proc. 
w porównaniu z rokiem 1940". 

Co to oznacza? 

Oznacza to. że Związek Ra- 
dziecki dzięki wspaniałym wy- 
siłkom narodu radzieckiego nie 
tylko odbudował ogromne zni- 
szczenia wyrządzone przez hi- 
tlerowców na terenach czasowo 
okupowanych. ałe w tempie nie 


» ponieważ grabieże kolonial ! spotykanym dotychczas w histo- 


` 


do ludzi 


wadzi dyskusji, a na pytania 
daje niejasne odpowiedzi. 

Czy komitet zakładowy ana- 
lizował przyczyny  zniechęce- 
nia towarzyszy do szkolenia, 
czy wyciągnał wnioski? Nie, 
Nie rozmawiano z członkami 
partii na ten temat. 

Zebrania partyjne cechuje 
bierność i niska frekwencja. 
Skarży się na to komitet za- 
kładowy. A członkowie i kan- 
dydaci partii mówią nam o tym, 
że kierownictwo organizacji 
partyjnej żyje w oderwaniu od 
masy członkowskiej, że- ze- 
brania partyjne są szablono- 
we i nudne, bo powtarza się 
na nich wciąż w kółko te same 
ogólniki. nie poruszając kon- 
kretnych problemów ; nie wią- 
zac ich z zadaniami organizacji 
partyjnej. Jeśli ktoś z człon- 
ków partii wysuwa konkretne 
bolączki. hamujące walkę o pro 
dukcję zakładu, prosząc o po- 
moc w ich usunięciu. głosy te 
nie są brane pod uwagę, a bo- 
lączki nie są usuwane. 

Rozmawialiśmy z  bezpar- 
tyjnymi. Było to w oddziale 
produkcyjnym, w którym opa- 
ry gumy i benzyny  zgęszcza- 
ją powietrze. Komitet zakła- 
dowy nie zatroszczył się na- 
wet o możliwości rozbudowy 
niezbędnych urządzeń wenty- 
lacyjnych, chociaż od wielu 
miesięcy otrzymuje w tej spra- 
wie sygnały i wnioski ze stro- 
ny grup partyjnych. 

Robotnice oddziału konfek- 
cji narzekają na majstra, 
członka zakładowego komite- 
tu partyjnego. Skarżą się, że 
stosunek majstra do robotnie 
jest bezduszny, często niespra- 
wiedliwy. Krystyna  Podgór- 
ska, Janina Lańska i inne czu- 
ją się pokrzywdzone. Gdy za- 
pytujemy, czy o swych bolącz- 
kach mówiły egzekutywie or- 
ganizacjji oddziałowej, odpo- 
wiadają nam: 

— A czy egzekutywa w ogó- 


le interesuje się takimi spra- 
wami? 

Wielu spośród  bezpartyj- 
nych nawet nie wie, kto jest 
sekretarzem organizacji od- 
działowej. Nikt spośród nich 


nie słyszał w ogóle o agitato- 
rach. Organizacja partyjna w 
pojęciu bardzo wielu robotnic 
tych zakładów jest instytucją, 
urządzającą od czasu do cza- 
su zebrania, na które członko- 
wie jej powinni chodzić. 

źle, wadliwie kierował do- 
tąd komitet zakładowy orga- 
nizacją partyjną w Warszaw- 
skich Zakładach Gumowych. 
Bezduszny stosunek do człon- 
ków partii przesuniętych przed 
rokiem w poczet kandydatów 
— to tylko jeden z elementów 
głębokiego niezrozumienia ca- 
łokształtu treści pracy partyj- 
nej — treści, która przecież 
przede wszystkim polega na 
bezpośredniej, żywej, wycho- 
wawczej pracy politycznej < 
ludźmi i na serdecznej trosce 
o człowieka. 

Gruntowne przemyślenie i 
krytyka dotychczasowych złych 
doświadczeń pracy partyjnej — 
oto warunek spełnienia podsta- 
wowych zadań, jakie oczekują 
nowowybrany komitet zakłado- 
wy i całą organizację partyjną 
Warszawskich Zakładów Prze- 
mysłu Gumowego. 


B. GONCZARSKA 
8. KASINSKI 


rii, pchnął naprzód siłę ekono- 
miczną swego kraju. Przybyły 
tysiące nowych fabryk, Setki 
tysięcy nowych urządzeń tech- 
nicznych, które umożliwiły w 
r. 1950 wzrost, w porównaniu z 
r. 1940 o 58 proc. produkcyjne- 
go majątku trwałego przemysłu 
ZSRR. 

O rozmiarach i tempie budow 
nictwa przemysłu w  ZSPR 
świadczy fakt odbudowania 1 
zbudowania od nowa przeszło 
6.000 przedsiębiorstw przemy- 
słowych, co oznacza, że Związ- 
kowi Radzieckiemu przybywa 
średnio po trzy — cztery fa- 
bryki dziennie. 

A fabryki te, jak i zresztą wy- 
budowane w latach przedwo- 
jennych zaopatrzone zostały w 
najnowocześniejszy na Swiecie 
sprzęt techniczny. Ilość obra- 
biarek włączonych do produk- 
cji pod koniec planu pięciolet- 
niego wzrosła dwukrotnie w po- 
równaniu z r. 1940. Radziecki 
przemysł budowy maszyn, któ- 
rego produkcja w r. 1950 prze- 
kroczyła 2,3 raza poziom pro- 
dukcji z r. 1940 wprowadził naj 
nowocześniejszy typ maszyn i 
narzędzi. Tak np. wprowadzono 
około 250 nowych typów obra- 
biarek do skrawania metalu o 
przeznaczeniu ogólnym. prze- 
szło 1.000 typów obrabiarek 
specjalnych i agregatów. 23 ty- 
py automatów i półautomatów 
ita. 


O dynamice rozwoju tej ga- 
łezi przemysłu świadczy fakt, 
iż przeciętna moc obrabiarki, 
wynosząca w r 1940 — 3.7 kw.. 
wzrosła w roku 1950 do 5,5 
kw. Wraz ze wzrostem produk- 
cji obrabiares podnosił się 
poziom techniczny. jakość i 
możliwości eksploatacyjne Pro 
dukcja obrabiarek specjalnych 
wzrosłą w porównaniu z okre- 
sem przedwojennym 12-krotnie, 
obrabiarek ciężkich — 6-krot- 
nie. a precyzyjnych przeszło 
4-krotnie. Tzw. obrabiarki zwy- 
kłe zostały niemal całkowicie 
zastąpione przez nowoskonstru- 
owane obra*iarki. odznaczają- 
ce się daleko posuniętą automa- 
tyzacją Warto radmienić. że au- 
tomatyzacja posunęła się w 


Zaczęło Tarnowo Podgórne... 


„My, pracujący chłopi, 
kobiety i młodzież gromady 
Tarnowo Podgórne, stając w 
szeregach frontu narodowego 
do walki o wykonanie II ro- 
ku planu 6-letniego, posta - 
nawiamy jako świadomi bo - 
jownicy walki o trwały po- 
kój, o lepszą przyszłość i 
socjalizm, dać mocną chłop- 
ską odpowiedź zbrodniczym 
imperialistom amerykańskim 
przez sprawne i przedtermi - 
nowe wykonanie wiosennych 
prac w naszych indywidual - 
nych gospodarstwach rol- 
nych. Będzie to nasz siew 
pokoju!...* 


„My, członkowie spółdziel- 
ni produkcyjnej w Lusów- 
ku, pow. Poznań, zobowiązu- 
jemy się dokonać zasiewów 
wiosennych pszenicy  jarej, 
jęczmienia jarego, owsa, mie- 
szanki strączkowej, grochu, 
wyki, peluszki oraz łubinu 
na obszarze 122 ha w ciagu 
6 dni...*. 


„..Nasza załoga... pragnie 
z całym entuzjazmem włą- 
czyć się do walki o pokój 
przez terminowe i sprawne 
wykonanie zadań stojących 
przed POM-em i całą jego 
załogą w tegorocznej akcji 
wiosennych siewów...“ 
brzmi część uchwały POM-u 
w tymże Tasnowie Podgór - 
nym. 


Tak się zaczęła 20 marca 
br. potężna, ogarniająca w 
kilka dni całe woj. poznań - 
skie akcja siewu pokoju. 


To było nie tylko już zo- 
bowiązanie sumiennego prze= 
prowadzenia wiosennej akcji 
siewnej. To był ogólny, po- 
wszechny ruch, mobilizujący 
do zwiększenia wysiłku, do 
szybszego obsiania powierzch” 
ni uprawowej  — praca dla 
utrwalenia pokoju, świado- 
mość jak największego udzia- 
łu chłopów we froncie na- 
rodowym. 


Tarnowo rzuciło skonkrety- 
zowane wezwanie, poparte 
szczegółowymi zobowiązania- 
mi, liczbami, datami. Do 
wszystkich chłopów, wszyst- 
kich gromad gminy. Pod 
wielkim hasłem pracy dla 
utrwalenia pokoju. 


2.228 gromad 
współzawodniczy 


„.Zakończymy siewy w 
jak najkrótszym terminie“. I 
zaraz potem konkretna da- 
ta — od 5 do 13 kwietnia. 
Zaorać 7 ha odłogów, siew 
przeprowadzić wyłącznie sy- 
stemem rzędowym, użyć 
ziarna tylko kwalifikowane - 
go, zorganizować pomoc są- 


siedzką dla gospodarzy mało- 
i średniorolnych i podnieść 


ZSRR do tego stopnia, e uru- 
chomiono całkowicie zautoma- 
tyzowaną fabrykę, wytwarzają- 
cą części Z Ta 


Oto zaledwie fragment gigan- 
tycznych osiągnięć ludzi radziec 


Budowa 


EE 


Cyfry budującego się komunizmu 


DNI SIEWU 


zbiory zbóż kłosowych do 
19 q z ha, ziemniaków do 170 


q. buraków cukrowych do 
200 q. 
Już nazajutrz do każdej 


gromady dotarła „Gazeta Po- 
znańska* z wezwaniem Tar- 


nowa. Nie minęło i 4 dni, gdy | 


wszędzie odbyły się gromadz- 
kie zebrania i potężna fala 


zobowiązań ogarnęła całe 
województwo. 
11 kwietnia w  szlachet- 


nym współzawodnictwie bra- 
ło już udział 2.228 gromad z 
ogólnej ilości 3.470. Spół- 
dzielnie produkcyjne i PGR-y 
przyjęły zobowiązania w sie- 
wie pokoju. Rozwinęli współ- 
zawodnictwo w tej wielkiej 
akcji załogi POM ów, 
SOM-ów, pracownicy Gmin- 
nych Spółdzielni. 


Łańcuch wezwań 


Czestokroć nie miało to zna- 
czenia gdzie powstało 
pierwsze ogniwo, ciągnące 
później za sobą cały  łań- 
cuch innych. Wystarczyło, 
że ktoś kogoś wezwał do 
współzawodnictwa, a potem 
płynęło to, jak potężna fa- 
la. 

Oto członkowie  spółdziel- 
ni produkcyjnej w Garbo- 
wie (pow. Kalisz) przeanali - 
zowali głęboko plan przewi- 
dywanych zbiorów i postano- 
wili je zwiększyć,  Zwię- 
kszyć — to znaczy jak naj- 
lepiej przeprowadzić siew. 

Ziemia nie była 
czajna, powiatowy więc plan 
przewidywał średnio 15 q 
pszenicy z ha. Garbów zwię- 
kszył to do 20 q. Zamiast 
14 q żyta — 18 q, zamiast 
16 q jęczmienia — 20 q, nie 
120 q ziemniaków, ale 160 q, 
250 q buraków cukrowych za 
miast 220 q i 320 q pastew- 


nadzwy- | 


Anatol Ryszczuk 


Przybysławice w pow. O- 
strów. — Zobowiążcie się do 
takich samych wyników. 


Przybysławice przyjęły wez- 
wanie, ale w niektórych ga- 
tunkach zbóż zwiększyły wv- 
niki jeszcze bardziej. Nie 
20 q pszenicy, ale 22 q z ha, 
24 q jęczmienia zamiast pro- 
ponowanych 20 q, 180 q ziem- 
niaków zamiast 160 q. 

Przybysławiee z kolei wez- 
wały sąsiednią spółdzielnię 
Lewków, która warunki przy 
jęła i rzuciła wezwanie da- 
lej. Ogniwa łańcucha zaczę- 
ły się zwiększać, płynęły 
wciąż dalej i dalej. 


To, co robiłv spółdzielnie, 
gromady, całe gminy i powia- 
ty, robili i poszczególńi lu - 
dzie, indywidualni gospoda- 
rze. 

Oto dla przykładu groma- 
da Potrzebowo w gminie 
Brenno (pow. Leszno), po- 
dobna do wielu dziesiątków 
innych. Sekretarz podstawo - 
wej organizacji partyjnej tej 
gromady, tow. Bortlisz, po- 
djał się zebrać 160 q ziem- 
niaków z ha, a więc o 40 q 
więcej, niż w roku ubiegłym. 
Ale mało tego, że się podjal. 
Wezwał imiennie do współza- 
wodnictwa swego sąsiada 
Jagielłę. Ten oczywiście przy 
jął wezwanie i postanowił 
zebrać 162 q. 

Przykład podziałał na ca- 
łą wieś. Skibiński podniósł 
planowany zbiór do 175 q a 
wezwany przez niego Skrzy- 
pek do 176 q. 

Gospodarz na 5 ha z Wil- 
kowic, Piasecki, zaczął z ko- 
lci od dziedziny racjonalnej 


nieść mleczność krów do 
5.800 litrów rocznie od sztu- 


hodowli i zobowiązał się pod- ' 


I tak zjawiały się coraz to 
nowe, coraz inne zobowiąza - 
nia, dotyczące już nie tylka 
wyłącznie siewu. Kobiety 
zobowiązywały się do ulep - 
szenia hodowli kur i zwię- 
kszenia ich nośności, mło- 
dzież zakładała sportowe bry- 
gady produkcyjne w POM-ach 
1 PGR-ach, całe gromady bu- 
dowały nowe drogi 
szały łąki. Wielka akcja sie- 
wu pokoju ogarnęła masy 
pracujących chłopów. 


Długo będą pamiętali chło- 
pi z Rudnicz dzień 27 marca. 
kiedy to jako pierwsi w wo- 
jewództwie rozpoczęli wspól- 
iny siew pokoju, kiedy w je- 
dnym dniu ruszyło w pole 29 
siewników z proporczykami. 


Płyną listy do Belwederu 


To było takie proste, takie 
naturalne, że wszyscy chcie- 


bardziej drogą osobą w kra- 
ju. Setki listów popłynęły do 
Belwederu, od gromad, od 
poszczególnych osób. 


„Drogi nasz Prezydencie — 
pisali chłopi z Kotlina (pow. 
Jarocin).  — My, członkowie 
Rolniczej Spółdzielni Wv- 
twórczej w Kotlinie, podej - 
mujemy jako czyn I-majowy 
następujące zobowiązania: 1) 
uporządkować i przywrócić 
do należytego wyglądu park 
o powierzchni 5 ha, w któ- 
rym bedziemy wraz z rodzi- 
nami spędzać wolny czas od 
pracy, 2) założyć w naszej 
spółdzielni hodowlę owiec 
około 100 sztuk, bv podnieść 
, dochodowość 
przyczynić się do gospodar - 
czego podniesienia przemysłu 
(1 utrwalenia pokoju na ca- 


i osu - | 


li się podzielić swymi  ra-| 
dościami, osiągnięciami z 
najbardziej ukochaną, naj- 


spółdzielni il 


całą tę akcję siewem pokoju. 
Wiedzą, że jest to walka o lep 
szą gospodarkę, o zabezpie- ~ 
czenie rozwoju przemysłu, o 
wspaniały plan 6-letni, o po- 
kój. 


Siew pokoju trwa 


W całym województwie po- 

znańskim zakończono ściśle w 
siew kłosowych i 
amopomocy Chłop- 
skiej ma nie łada robotę, zby 
obliczyć i zebrać wyniki 
pierwszego etapu  współza- 
wodnictwa. 


| terminie 
ZAORZSK S 


Weźmy do ręki pierwszy 
lepszy formularz z pierw- 
szego lepszego powiatu. 


Oto pow. Konin, gm. Wil- 
czogóra. Już 15 kwietnia na- 
płynał meldunek: .W 17 
gromadach, uczestniczących 
w słewie pokoju, wykonano 
100 proc. planu, a siew prze- 
prowadzono w 100 proc. przy 
pomocy maszyn. Użvto tylko 
ziarna kwalifikowanego. cal- 
kowicie wykonano plan po- 
mocy sąsiedzkiej"*. Stosując 
specjalnie ustaloną punkta- 
cję komisja współzawodnic = 
twa obliczyła — 75 punktów. 


Pow. Czarnków. Spółdziel- 
nia produkcyjna Bzowo, za- 
kończyła orkę wiosenną w 6 
dniach zamiast planowanych 
10, Prusinowo w 8 zamiast 
!12, Cieszkowo w 10 dniach. 
,Siewy trwały odpowiednio: 
16, 8 i 8 dni. 


Zostana obliczone wszyst - 
kie wyniki, wszystkie punktv. 
| Przodujące w akcji gminy, 
gromady i indywidualni chio 
|pi zostaną wyróżnieni, ale 
jsiew pokoju bedzie trwał na- 


; dal. Nadal będzie trwała pra- 


'ca nad dotrzymaniem 1 prze = 
|kroczeniem zobowiązań Sje- 
| wa okopowych, długofa?o - 


nych zamiast planowanych | .; GER „Ak STOJA : A , A r, Ai a 
310 y ki przy zawartości co naj llym świecie. Niech żyje po- | Wych zobowiązań leps i ho- 
q. | mniej 4 proc. tłuszczu w mle- | kój!“ dowli, lepszych urodzajów i 
— Wzywamy was do współ i ku, wzywając do współza - ` I zbiorów. Jeszcze bardziej 
zawodnictwa — rzucił Gar- | wodnictwa chłopów z całego Chłopi, którzy podjęli wiel- | okrzepnie i wzmocni się wala 4 
bów wezwanie spółdzielni | powiatu. ki czyn l-majowy nazwa:iika o pokój w polskiej wsi. i 
— — _ AE AZS Dg LE 4 IS =. Per S p £ 
piszę że ° 
yscig Pokoj 
w 1 i 
30 kwietnia wystartują z Roma n Sz yello wski ; Ogromna popularność tej 
Pragi po raz czwarty kolarze m ț ommu i wielkiej imprezy sportawej i 
dwunastu krajów, uczestniczą- przyczyni się również do dal- 


cych w tegorocznym Wyścigu 
Pokoju, wyścigu „Trybuny Lu- 
du“ i „Rudeho Prava“. W dniu 
9 maja przybędą kolarze, po 
przebyciu przeszło 1.500 km, 
przejechawszy przez znaczna 
część Czechosłowacji i Polski 
— do Warszawy. 


Wyścig Pokoju ma już swoją 
tradycję. Z manifestacji spor- 
toweów polskich i czechosłowa- 
ckich na rzecz przyjażni między 
naszymi narodami, budującymi 
socjalizm, stał się wyścig naj- 
większą w Europie amatorską 


imprezą kolarską, a zarazem 


kich, dokonanych w czasie po- 
wojennej pięciolatki, osiągnięć 
twórczej, pokojowej pracy na- 
rodu, który pod przewodem 
wielkiego Stalina j partii bol- 
szewickiej buduje u siebie ko- 
munizm. (gór.) 


kanału Wołga Don 


Przy budowie kanału Wołga — Don pracują wielkie maszyny. 
zastępujące pracę wielu tysięcy ludzi Na zdjęciu: potężna ko- 


parka przy wykopie kanału 


Foto SIB 


| potężną manifestacją woli walki 
o pokój. manifestacją międzyna- 
rodowej solidarności robotni- 
czego sportu. 


W roku ubiegłym wyścig od- 
bywał się w przededniu wiel- 
kiej kampanii zbierania podpi- 
sów pod Apelem Sztokholm- 
skim. Uczestnicy wyścigu zajęli 
w tej sprawie wyrażne i zde- 
cydowane stanowisko, podpisu- 
jac spontanicznie i jednomyślnie 
Apel Sztokholmski w czasie pa- 
miętnej uroczystości u granicy 
| przyjażni między Polską i Cze- 
chosłowacją. 


W tym roku okres wyścigu 
poprzedza bezpośrednio wielką 
kampanię Plebiscytu Pokoju. 
Uczestnicy wyścigu zdeklaro- 
wali już ną obozie przygoto- 
wawczym w Polanicy, że prag- 
ną wziąć aktywny udział w tej 
wielkiej akcji, agitując na rzecz 
plebiscytu i dając w ten sposób 
wyraz swej pełnej świadomości 
znaczenia walki o pokój dla roz- 
woju i szczęścia narodów. 


Daty wyścigu zbiegają się z 
datami o wielkim znaczeniu 
symbolicznym. 1 Maja uczestni- 
|cy wyścigu manifestować będą 
wraz z masami pracującymi 
Pragi swą radość w dniu mię- 
dżynarodowego święta klasy ro- 
botniczej, Kolarze przejeżdżać 
będą przez liczne miejscowości 


Czechosłowacji w  pamiętnych 
dniach rocznicy wyzwolenia 
tych ziem przez bohaterską 
Armię Radziecką. Dnia 5 ma- 
ja. kiedy świeci rocznicę wy- 
zwolenia wielki ośrodek ro- 


botniczy Czechosłowacji — Mo- 
rawska Ostrawa. odbędzie się 
niedaleko granicy polsko - cze- 
chosłowackiej wielka manife- 
stacja przyjaźni naszych naro- 
(dów, przyjaźni z Niemiecką Re- 
publiką Demokratyczną i inny- 
mi krajami demokracji ludowej. 
oraz masami pracującymi kra- 
jów kapitalistycznych. skupiają- 
cymi się wokół Związku Ra- 
dzieckiego. 


Na trasie wyścigu staną w 
tym roku obok kolarzy polskich 
i czechosłowackich. przedstawi- 
ciele Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej i Wegier. Rumu- 
nii i Bułgarii, Albani; i Polonii 
Francuskiej, przedstawiciele 
robotniczego sportu Francji. 
Włoch Finlandii, Triestu i Danii. 
Uczestnicy wyścigu zobaczą 
wspaniałe wyniki budownictwa 
socjalizmu w Polsce i Czecho- 
słowacji.  Podejmowani przez 
robotników czechosłowackich i 
polskich fabryk. będą mogli 
przekonać się. jak żvja ludzie 
pracy w krajach demokracji 
ludowej, z jakim entuzjazmem 
tworzą nowe życie i będą mo- 
gli porównać te fakty z ponu- 
rą sytuacją, w jaką wepcn- 


[nęli krajo kapitalistyczne za- 
|chodniej Europy amerykańscy 
zbrodniarze wojenni i ich za- 
chodnio - europejscy pachołko- 
wie. 

Na trasie wyścigu zgromadzą 
się miliony widzów. aby mani- 
festować swą wolę walki o po- 
kój i uznanie dla wielkiego wy- 
siłku podejmowanego przez ko- 
larzy w imię tego szczytnego 
hasła. Każdy kolarz. który przy- 
będzie do mety — obojętne czy 
pierwszy czy ostatni — pragnie 
zadokumentować swym wysił- 
kiem, że gotów jest w każdej 
chwili poświęcić swe siły dla 
walki o pokój, Poczucie pełnej 
świadomości politycznej treści 


tych: wielkich międzynarodowych 


zawodów sportowych, a zarazem 
kolektywny charakter wspól- 


pracy jego uczestników, oto ce- 


chy charakterystyczne nowego 
sportu, sportu socjalistycznego. 
który różni się w zasadniczy 
sposób od obliczonego na tanią 
reklamę, na sensację, na zyski 
przedsiębiorców kapitalistycz- 
nych i odwracanie uwagi mas 
od zagadnień walki klasowej — 
sportu państw  kapitalistycz- 
nych. 

Wyścig przebiegnie przez 


miasta i wsie Polski w czasie 
trwania dni oświaty, książki i 
prasy. Towarzyszyć mu będą 
wielkie kiermasze książkowe, w 
miastach etapowych, oraz sprze- 
daż książek na trasie., 


Na marginesie 


Im gorzej = tym gorzej 


Trzeciorzędna tuba  „Cłosu 
Ameryki“, zwana „Radiem Bel- 
grad* długo szukała czegoś. 
czego by się mogła uczepić. 
Wreszcie — znalazła: w Polsce 
buduje się gigantyczną cemen- 
townię w województwie kielec- 
kim. 

W specjalnie spreparowanym 
przez titowskich pismaków ko- 
mentarzu „Radio Betgrad' uvo- 
lewa: „Polsce niepotrzebna jest 
tak wielka cementownia.. jeśli 
się weżmie pod uwagę fakt. że.. 
ukończono już odhudowę wieiu 
zniszczonych miast ij wsi. oraz 
zakładów  przemysłowych*. Po 
czym dowiadujemy się, że 
robotników budującyck cemen- 
townie „można by racjonatniej 
wykorzystać np.. przy odbudo- 
wie zniszczonej Warszawy, 
Wrocławia lub inncgo miasta". 


A więc — cement niepotrzeb- 
nv — bo juź wszystko odbudo- 
wane A robotnicy z cemen- 
towni potrzebni... bo jeszcze nie 
odhudowane. Logika titowskich 
krzykaczy z „Radia Belgrad" 
Sięga szczytów hzdur ich krew- 
niaków 7 „Radia Madryt", „Ra- 
dia Paryż“ i innych filii „Gio- 
su Ameryki", 


Ale (faszyści belzradzcy nie 


i szego upowszechnienia czytel= 
nictwa prasy partyjnej. 

Fakt, iż organizatorami wyś = 
cigu są organy Komitetów Cen- 
| tralnyvch Komunistwcznej Partii 
| Czechosłowacji i Polskiej Zjed- 
| noczonej Partii Robotniczej 
pea zacz najlepiej o tym, jak | 
| wielką wagę przywiązują nasze 
„partie do sprawy masowego 
porroi športu i wychowania 
i fizycznego, i że obie nasze par- 
tie uważają wyścig nie tylko 
za poważne wydarzenie sporto- 
| we, lecz również za wielka ma- 
nifestację w walce o pokój í 
międzynarodową solidarność ro- 
botniczego sportu, 

Wynika stąd dla wszystkich 
organizacji partyjnych. przez 
których teren przebiegać De~ 
dzie wyścig, szczególny obowią4- E 
| zek wyjaśnienia politycznej wy- 
| mowy tej wielkiej imprezy spor 4 
towej. Zadaniem ich będzie za- J 
pewnienie sprawnej organizacji E 
[i porzadku na trasie, oraz roz- i 
winięcie wśród najszerszy«h 
mas ludności skupionych wzdłuż ; 
dróg i ulic, którymi przejeż - i 
dżać będą kolarze. szerokiej 4 
agitacji na rzecz uchwał Świa- 
towej Rady Pokoju. 

Mobilizujac miliony ludzi pod p 
tymi hasłami stanie się Wyścig 
Pokoju w tym roku przeglądem - y 
politycznym siły i ideowej świa- l 
domości polskiego sporiu w 1 
przededniu Narodowego Piebis- 
cytu Pokoju. 


s 


<a. . 


o 
i 


przypadkiem puszczają te bzdu- 
ry na falc eteru. Nic dziwnego, 
Że nasza cementownia - gigant 
jest im solą w oku. Przeciez 
Jugosławia pod rządami bel- 
gradzkich agentów staje się ko- 
łonią Waszyngtonu A fabryki, 
które zaczeto budować w pier- 
wszym okresie rozreklamovanej 
i madętej pięciolatki porasta 
dziś trawa i chwasty. 

Jakże mogą zdrajcy Jugosla- 
wii wytłumaczyć te ponure fak- 
ty własneinu narodowi j innym 
narodom? Jak widać z komen- | 
tarza „Radia Belgrad“ próbują 


oni wmówić i własnemu parn- 
dowi i nam, że Fozwój przemy- 
słu. to „niepotrzebny luksus". 


Że przemysł (oczywiście poko- 
jowy) nie jest potrzebny Jugn- 
sławii. Kolonia imperializmu nie 
powinna mieć przemysłu. bo i 
po co? 

„łm gorzej — tym lepiej" — 
lže titowska kliku chcąc ukryć 
straszliwą ruijne i nedzę w la- 
ka wtrąciła Jugosławię. Ale na- 
prawde jest inaczej. Naprawde, 
im gorzej tym gorzej. Tej 
starej prawdy nie można ukryć, 
ani zakrzyczeć żadnym  „(Gzła- 
sem" Czy sie to podeha zdraj- 
com z Belgradu — czy nie. 

(art) 


TRYBUNA LUDU 


Nr 116 


Przegląd prasy 


Wiązać 1-majowv 
z pracą 


W toku zwycięskiej realizacji 
zobowiązań  pierwszomajowych 
wzmaga się aktywność mas pra 

”' cujących w walce o pokój : plan 
6-ietni. Aby treść polityczna 
" czynu pierwszomajowego zosta- 
" ła w pełni przyswojona przez 
najszersze masy robotników. po- 
rzebna jest szeroka praca u- 
« świadamiająca i wychowawcza 
organizacji partyjnych i aktywu 
społecznego naszych zakładów 
- produkcyjnych. „Gazeta Kra- 
kowska* (nr. 111) omawia to za- 
- gadnienie na przykładzie Zakła- 
dów Sodowych. 


„Robotnicy Zakładów Sodowych 
w Krakowie — pisze dziennik — 
podjęli liczne i cenne zobowiąza- 


nia. ogółnej wartości przeszło 
120.000 zt. 

Do dnia 20.IV br. zobowiązania 
te zrealizowano już w około 86 


; proc. 
całkowitym wykonywaniu i 
kraczaniu tych zobowiązań.* 

u Tak, na przykład: 

„tow. tow. Władysław Fiorczyk i 

Stanisław Szczypczyk wykonali 

swój plan miesięczny już w dniu 

12.1V a zobowiązanie swoje mają 
już wykonane w 150 proc. 

p Grupy Edwarda Drożdżaka | Ste- 

> fana Pamu!ły zobowiązały sie wv- 

konać demontaż rurociągu dlugo- 
ści 40 m i zobowiązanie to wyko- 
nały w 100 proc. 

Organizacja partyjna potrafiła 
zmobilizować robotników do maso- 
=. wego udziału w czynie 1-majo- 

” wym. Potrafiła również pokiero- 

wać realizacją tych zobowiązań. 

Trójka kontrolna wywiązała się 

= dobrze ze swoich zadań, sekreta- 

rze oddzialowi i organizatorzy grup 

-+ partyłlnych wespół z mężami za- 

ufania i Ligą Kohiet starali się 

dopilnować realizacii zobawiazań i 

przeważnie dobrze wywiązywali się 

ze swoich obowiązków.“ 


Jednakże, jak podkreśla dalej 


“1 


prze- 


„ dziennik, organizacja partyjna 
Zakładów Sodowych 
+ „zbyt mało zajeła się niezwykle 


ważnym zagadnieniem wiązania 
zadań gospodarczych z zadaniami 
"politycznymi. Nie wykorzystała na- 
leżycie ruchu zobowiązań 1-majo- 
wych celem podniesienia ideologicz 
nego załogi, nie wykorzystała swo- 
~ ich transmisji do mas bezpartyj- 
- nych, przede wszystkim organizacji 
związkowej celem ich większej ak- 
tywizacji politycznej. niedostatecz- 

= nic uświadarmiiała robotników o głe- 


Mamy również meldunek o | 


czyn produkcyjny 
poliryczną 


bokiej treści politycznej podejmo- 

wanych zobowiązań. 

A przecież w obecnej chwili za- 
gadnienie wiązania zagadnień go- 
spodarczych z positycznyini oraz 

| stałego podnoszenia Świadomości 
politycznej robotników jest zagad- 
nieniem pierwszorzędnej wagi. Ro- 
botnik w większym niż dotychczas 
stopniu musi zdawać sobie sprawę 
ze znaczenia swojej pracy, swoich 
sukcesów produkcyjnych dla gospo 
darki państwowej, dla utrwalenia 
pokoju. Takie słowa, jak: Plan 6- 
letni, pokój, Front Narodowy mu- 
szą coraz większy oddźwięk wywo- 
ływać u robotników i w coraz więk 
szym stopniu mobilizować ich da 
dalszej efektywnej pracy, do dal- 
szych sukcesów produkcyjnych. 

A te właśnie zagadniema zostały 
przez organizację partyjną nie do- 
cenione i usunięte w cień. Fakt, że 
odprawa agitatorów w sprawie zo- 
howiązań 1-majowych odbyła się 
dopiero 18.IV br., a na odprawie 
meżów zaufania w ogóle nie poru- 
szano Sprawy pracy politycznej 
wśród robotników. jest wystarcza- 
jącym dowodem, że ten odcinek 
pracy nie został dobrze przeprawa- 
dzony przez organizację partyjną. 


Następstwem takiego stanu 
rzeczy jest zaniedbywanie pra- 
cy uświadamiającej przez orga- 
nizatorów grup partyjnych i a- 
gitatorów a także przez związ- 
kowych mężów zaufania. 


Tak, na przykład: 

„Organizator grupy partyjnej, 
tow. Pludra, ma w swoim zeszycie 
w alfabetycznym norzadku  człon- 
ków partii i bezpartyjnych I dwie 
notatki. iż zebranie grupy odhyvło 
się dnia tego a tego. Poza tym — 
nic więcej. Nie zdążył jeszcze 
rozmawiać z ludźmi na tematy 
związane z  zobowiazaniami, bo 
odniawa, na której otrzymał 
instrukcje na ten temat, odbyła się 
dopiero dwa dni temu. 

Tow. Edyta Chlosman mąż zaufa- 
nia spełnia powierzone sobie obo- 
wiązki, którymi są: regularne ścią- 
ganie składek i interweniowanie w 
sprawach bytowych pracowników. 
Nie powiedziano jej jednak, że to 
nie wystarczy.“ 

„Przykłady te dowodzą — stwier- 
dza w zakończeniu „Gazeta Kra- 
kowska' — że organizacja partyj- 
na nie żyła dostatecznie zagadnic- 
niami politycznymi, że nie dace- 
niala jednego z najważniejszych 
swoich zadań — stałego podnosze- 
nia poziomu uświadomienia załogi, 
nie pokazywała znaczenia politvcz- 
nego codziennej walki robotników 
o produkcję.“ 


5 miln. zł. na remont mieszkań 
c M robotniczych w Opolu 


= 
(f) Prezydium Miejskiej Rady 


«Narodowej w Opolu prelimino- 
> wało w br. na remont kapital- 
“ny mieszkań robotniczych pra- 

wie 5 milionów zł. W br. do 
dyspozycji robotników opol- 


skich oddanych zostanie 1.200 
izb, ponadto przewiduje się re- 
mont 1.500 mieszkań robotni- 
czych. Pierwszych 18 rodzin ro- 
botniczych -otrzyma nowe miesz 
kania już w dniu 1 maja br. 


- Rozwój spółdzielczości produkcyjnej 


z na Dolnym Slasku 


T (D Na Dolnym Śląsku w roz- 
"woju spółdzielczości produkcyj- 
"mej wyróżnia się powiat Ząb- 


m kowice, Spośród 94 gromad te-. 
_sgo-powiatu już w 58 powstały. 


t spółdzielnie produkcyjne, z cze- 
280 43 w I kwartale br. Ostat- 
AE 


nio chłopi z 11 gromad powia- 
tu wystąpili z wnioskami o re- 
jestrację spółdzielń. W gmi- 
nach: Sadlno, Stoszowice i 
Zwrócona wszystkie gromady, 
przeszły już na gospodarkę ze- 


społową. 


Przodujący robotnicy PGR 
`- na kierowniczych stanowiskach 


^= (f) W roku 1949 w PGR-ach 
; awansowano na wyższe stano- 
wiska 853 robotników rolnych, 
© a-w r. 1950 na stanowiska kie - 
rownicze skierowano 3.070 osób 
Z liczby tej 3 osoby awansowa- 


no na stanowiska dyrektorów i 
wicedyrektorów w Centralnym 
Zarządzie PGR, 20 na dyrekto - 
rów i wicedyrektorów Okręgo- 
wych Zarządów PGR, 389 na 
dyrektorów zespołów. 


wia Komunikat Ministerstwa Rolnictwa 


4 b. 
=" 
_. (Ð Przy uprawie jednego ga- 
$ tunku ziemniaków przez kilka 
« kolejnych lat ziemniaki wyra - 
- dzają się, dają coraz mniejsze 
g Plony i se łatwo podatne na 
« wszelkie choroby ziemniaczane 
4 Dlatego też Ministerstwo Rol- 
_ nictwa i Reform Rolnych dąży 
% do tego, aby przynajmniej co 5 
~ fat chłopi mogli wymienić 
sadzęniaki na sadzeniaki z in- 
_ nych 'okolic kraju zwłaszcza zaś 
z północy. gdzie roślina ta nie 
A wyradza się i daje wysoki zdro 
3 wy plon. 
W tym celu co roku organizu- 
<- je się wymianę sadzeniaków 
_. ziemniaczanych pomiędzy go- 
- spodarstwami PGR i spółdziel - 
: niami produkcyjńymi a gospo - 
darstwami chłopskimi Chłopi 
mogą wymieniać swoje ziemnia 
*'ki konsumcyjne na doborowe 
ziemniaki  jednolitoodmianowe 
z PGR j spółdzielni produkcyj - 
nych w stosunku 100 kg jedno- 
* [tych sadzeniaków za 110 kg. 
„ziemniaków konsumevinvch 
1. W br. PGR-y i spółdzielnie 
$ 
* 
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"BEDZIEMY PODRÓŻOWAĆ 
* CORAZ WYGODNIEJ 


(f) Dążąc do zapewnienia pod- 
| adi nie fylko wygodnych 
t warunków podr ży. lecz rów- 
: mież możliwości pożytecznego 
fspedzeria czasu w czasie poby- 
iż» na stacji — PKP przeprowa- 
£źdzają w br. na szeroką skalę za- 
krojone inwestycje socjalne. 
ai M. in. na 57 dworcach pow- 
i steną nowe świetlice. w których 
| podróżni oczekujacv na pociagi 


16: 


mow m "| 


+ bedą mogli przęczytać prasę lub 
{€ czasopisma, słfchać radia, wy- 
$ pożvczyć gry itp. 


A- Również w br Ministerstwo 
Kolei i Dvrekcja Filmu Polskie- 
go zainstalują w przeszło 20 wię 
kszvch dworcach kina. 
Kilsadziesiat dworców bedzie 
1 dc końca roku całkowicie zra- 
* diofonizowanych. . 

WYCIECZKI TURYSTYCZNE 


+. DLA ROBOTNIKÓW 


W ramach akcji turvstycznej 
mi Orbis przodownicy pracy, 
racionalizatorzy i związkowcy 
woi. lubejskiero odbvli ostatnio 
wycieczkę do Zakopanego, obe- 


E 


EEA 


«> 1 RR o konieczności wymiany 
sadzeniaków ziemniaczanych 


produkcyjne przygotowały po- 
ważne ilości jednolitoodmiano- 
wych sadzeniaków do wymiany. 
Dlatego też Ministerstwo Rol - 
nictwa i Reform Rolnych zwra- 
ca się do wszystkich chłopów 
z apelem, aby jeśli nie posiada- 
ją jeszcze odpowiednich ziem - 
niaków do sadzenia, nie spie - 
szyli się z ich wysadzeniem lecz 
jwymienili natychmiast w naj- 
l bliższym PGR lub w spółdziel- 
Ini produkcyjnej na sadzeniaki 
t jednolitoodmianowe i tylko ta- 
jkie zasadzili na swoich polach. 
Chłopi, którzy wr ub posadzi- 
ih sadzeniaki jednolitoodmiano- 
we otrzymali plony o 30 proc. 
wyższe. 

Ministerstwo Rolnictwa i Re- 
form Rolnych apeluje do rolni- 
ków również o zakontraktowa -= 
| nie jak największych ilości ziem 
jniaków  selekcyjnych. Więk - 
| szy obszar uprawy ziemniaków 
jselekcyjnych w br. zapewni 
|rolnictwu większe ilości dobo- 
Irowych sadzeniaków* na rok 

przyszły. 


Z kraju w kilku wierszach 


lenie zaś ok. 350 osób wyjedzie 
do Łodzi. by zwiedzić tam wzo- 
rowa szkołę włókniarską oraz 9- 


środki fabryczne. Przewiduje 
się również wycieczki do Kra- 
kowa Poznania 


ZBIÓRKA ODPADKÓW 
W KRAKOWIE 

W bm. w Krakowie 335 komi- 
tetów blokowych przystąpiło do 
zbiórki odpadków  nieużytko- 
wych (makulatura. metale 
kolorowe. żelazo. papier. korek, 
skora. guma. szkło). W Derw- 
szym etapie zbiórki zebrano o0- 
gółem 255 ton złomu. 


ROZWÓJ SZKÓŁ TPD 
NA WYBRZEŻU 


W chwili obecnej w woj gdań 
skim istnieje pięć 1l-lenich 
szkół TPD. do których uczęszcza 
ponad 6000 młodzieży. Ponadto 
TPD na Wybrzeżu prowadzi 25 
przedszkoli i 27 świetlic. W naj- 
bliższym roku szkolnym row- 
slane 8 nowvch podstawowych 
szkół TPD oraz 1 Jiceum ogól- 
nokształcące w Gdańsku 


Pierwszy egzamin i pierwsze sukcesy | 


Był to ważny dzień w życiu 
robotników PGR-u i mieszkań- 
ców gromady Ścinawa. 

Pierwsi uczestnicy kursu po- 
czątkowego nauczania zjawili 
się w obszernej świetlicy do- 
piero późnym wieczorem. Wkrót 
ce potem, po skończeniu robo- 
ty w lomu i gospodarce, nade- 
szła i reszta ludzi. Wyciągając 
z kieszeni ołówki i książki, sa- 
dowili się w poważnym milcze- 
niu za stołami. 

Nie bvł to bowiem wieczór 
podobny do żadnego z minio- 
nych, w które dotychczas gro- 
madzili się zwykle w świetlicy 
PGR-u, Dnia tego słuchacze kur 
su musieli dowieść przed komi- 
sją egzaminacyjną, że analfa- 
betyzm w ich gromadzie został 
już zlikwidowany. 


Po tak długich latach — 
piszę list 


Tematem pracy pisemnej był 
list albo życiorys. Z tych krót- 
kich wypowiedzi poznajemy nie 
co bliżej ludzi, o których kul- 
turę i wiedzę nie troszczyła się 
Polska kapitalistów i obszarni- 
ków. 

Marian Nowak ma 45 lat. Jest 
robotnikiem PGR-u i jednym z 
wyróżniających się słuchaczy 
kursu. Do szkoły w ogóle nie 
chodził. 

— Od dziecka niemal zaczą- 
łem pracować — pisze Nowak. 
— Najpierw pasłem krowy a po- 
tem trzeba było szukać zarob- 
ku u bogatych chłopów, bo na 
własnej gospodarce trudno by- 


J. Borowska 


ło związać koniec z końcem. 
Nie było ani czasu ani pienię- 
dzy na uczenie się. 

Marian Nowak powtarza kurs. 
Neuka przychodziła mu z trud- 
nością. Postanowił jednak nie 
rezygnować z niej i pilnie u- 
częszczał na drugi kurs, który 
obecnie kończy jako jeden z 


lepszych słuchaczy. 


23-letni Józef Cebulak jest 
również robotnikiem PGR-u. 
kilkakrotnie już premiowanym 
jako przodownik pracy. Powoli 
i z namysłem piszą pracę kon- 
trolną 43-letni Stefan Górski, 
chłop małorolny i 50-letni Jan 
Waranica, gospodarujący na 3- 
hektarowej działce w gromadzie 
Ścinawa. 

„Kochana Siostro — pisze Mi- 
chalina Stryjska — co słychać 
u Was, bo koło mnie dobrze. Po 
tak długich latach piszę do Cie- 
bie własną ręką list“. 


Odbudujemy stare 
i wybudujemy nowe 


Kurs w Ścinawie prowadzi 
młody 26-letni nauczyciel spo- 
łeczny, Jan Kruk, pracujący w 
PGR jako stelmach. Opieku- 
nem kursu jest Józef Gontarz, 
członzk spółdzielni produkcyj- 
nej im. Feliksa Dzierżyńskiego. 
Tow. Gontarz niemało energii 
zużył w ciągu ostatnich 6-ciu 
miesięcy dla zapewnienia frek- 
wencji na kursie. Niezmordowa- 
nie tłumaczył i wyjaśniał zna- 


'członek spółdzielni 


czenie wielkiej akcji wałki z a- 
nalfabetyzmem, kontrolował o- 
becność, badał przyczyny nis- 
kiej frekwencji. 

— Wydawało się czasami, że 
cała moja robota, to przysło- 
wiowy „groch o ścianę“. W koń 
cu jednak ulegli. Dziś zjawili 
się wszyscy, oprócz Świtały, 
który widocznie przestraszył się 
egzaminu. Ale już komisja egza- 
minacyjna jutro go odnajdzie. 

Żona Świtały, Janina okazała 
więcej śmiałości. Zaniosła dzie- 
ciaką do sąsiadów, prosiła, że- 
by się nim zaopiekowali a sama 
przyszła do Śścinawskiej Świet- 
licy. 

„Była wojna — czyta ze swej 
pierwszej w życiu książki Z. Ja- 
skuła — ale oto Polska jest 
wolna. Dookoła ruiny, ale my 
odbudujemy Polskę. Odbuduje- 
my stare i wybudujemy no- 
we...“ 

To „nowe“ — to nie tylko do- 
my i osiedla, fabryki i zakłady 
pracy, rosnące w góre miliona- 
mi cegieł w Polsce Ludowej. To 
„nowe“ — to również ludzie wy 
darci ciemnocie i zacofaniu, na- 
uczeni umiejętności czytania i 
visania. która pomoże im zro- 
zumieć dzisiejszą rzeczywistość, 
ułatwi życie i pracę dla budo- 
wania lepszej, szczęśliwszej przy 
szłości. 

— Mnie się już oczy otwo- 
rzyły — mówi Michał Stryjski, 
produkcyj- 


Żerański kombinat prefabrykowanych 
elementów budowlanych rozpoczął 
produkcję płyt podłogowych 


Roczna produkcja pokrywa w 300 proc. zapotrzebowanie Warszawy 


na klepkę podłogową 


(f) Powstający na Żeraniu wielki kombinat prefabrykc- 


wanych elementów budowlanych 


rozpoczął przed kilku 


dniami predukcję płyt podłogowych, tzw. „golvetenów*. 


Po szeregu udanych prób, za- 
kłady przeszły obecnie na pro- 
dukcję masową. W ciągu br. 
przewiduje się wyprodukowanie 
ok. 100.000 m kw. płyt, tj. ilość.. 
która zdolna jest w 300 proc. 


pokryć zapotrzebowanie War- 
szawy na klepkę podłogową. 
Prefabrykowane płyty podło- 
gowe posiadają te same właści- 
wości izolacyjne, co klepka 
drewniania, będąc jednocześnie 
materiałem bardziej trwałym, 


łatwym w utrzymaniu czystości, 
odpornym na uderzenia, niepal- 
nym i wodoodpornym. Koszty 
ułożenia podłogi „golvetenowej* 
są dużo niższe od wykonania 
podłogi z klepki drewnianej. 

Pierwsze podłogi z płyt „gol- 
vetenowych* rozpoczęto już u- 
kładać w  nowobudowanych 
mieszkaniach Osiedla Muranow 
skiego. 


Sukcesy produkcyjne metalowców 
dzięki szybkościowemu skrawaniu metali 


(a) Obsługa ponad 360 obrabiarek w 38 dużych zakładach 
przemysłu metalowego stosuje szybkościowe skrawanie me- 


tali, które wprowadzane jest 


obecnie w kilkunastu innych 


zakładach. O szerokim rozpowszechnieniu tej metody, za- 
czerpniętej przez metalowców polskich z przebogatych do- 
świadczeń robotników radzieckich, świadczy fakt, że jesz- 
cze pół reku temu stosowało ją zaledwie stukilkudziesięciu 
tokarzy i frezerów, dziś zaś w niektórych ośrodkach prze- 
mysłowych organizowane są specjalne kursy dla instrukto- 
rów szybkościowego skrawania. 


Na jedno z przodujących 
miejsc w upowszechnieniu skra 
wania szybkościowego wysu- 
nęla się załoga  chorzowskiej 
fabryki „Konstal“. Podczas, gdy 
kilka miesięcy temu sposobem 
tym pracowało tylko 6 robotni- 
ków „Konstalu*, obecnie me- 
todą szybkościową skrawa 60 
tokarzy i frezerów. Jak wielkie 
rezerwy sił produkcyjnych 
wyzwala z maszyn szybkościo- 
wa obróbka, świadczy o tym 
przykład metałowców z ZST-1 
w Gliwicach, Zwiększyli oni 
w ostatnim czasie szybkość o- 
brotów w obrabiarkach o 100 
procent, a moc produkcyjną 
tych maszyn o 50 proc. Robot- 
nicy stosujący tę metodę zwięk 
szają poważnie wydajność swej 
pracy. 


Wzrasta wydajność pracy 


Ogólny wskaźnik wydajno- 
ści pracy w tym zakładzie 
wzrósł dzięki  szybkościowe- 
mu skrawaniu z 3,03 do 4,48. 


Tokarze Ignacy Rzepka i Jan 
Myśliwy wykonują obecnie 
ponad 250 proc. nowej normy, 
gdy przedtem nie przekraczali 
150 proc. 

Szybkość skrawania osiąga- 
na przez polskich robotników 
jest często bardzo wysoka. Ta- 
cy metalowcy, jak Stefan 
Wróbel i Stanisław Skwara z 
Zakładów Mechanicznych w Po 
rębie oraz wielu innych osią- 
gają szybkość ponad 800 me- 
trów na minutę, W codziennej 
pracy przy precyzyjnych robo- 
tach wykończeniowych skra- 
wają oni z szybkością ponad 
200 m na minutę, a jeszcze nie- 
dawno szybkość tej obróbki w 
zasadzie nie przekraczała 70 m 
na minutę. 

Obok przyśpieszenia wyko- 
nania zadań produkcyjnych 
tokarzy,  frezerów,  strugaczy 
i innych  wykwalifikowanych 
robotników, szybkościowa me- 
toda obróbki metali przynosi 
jeszcze inne korzyści 
miczne. Jakość obróbki 


ekono- | 
przy | 


szybkościowym skrawaniu jest 
lepsza niż przy skrawaniu wol- 


noobrotowym; powierzchnia 
skrawanego przedmiotu jest 
bardziej gładka. dzięki czemu 
odpada konieczność tzw. do- 
szlifowywania. 

Wprowadzanie i stosowanie 
szybkościowego skrawania za- 


cieśnia twórczą współpracę in- 
teligencji technicznej i robot- 
ników. „Kąt natarcia noża“, 
„grubość wióra”, „wielkość po- 
suwu“ — za tymi technicznymi 
terminami kryją się żmudne i 
precyzyjne  cbliczenia inży- 
nierów i techników, obliczenia, 
bez których stosowanie szyb- 
kościowej metody nie byłoby 
możliwe Członkowie "Stowa- 
rzyszenia Inżynierów i Mecha- 


ników Polskich urządzają w 
wielu ośrodkach przemysło- 
wych pokazy szybkościowego 


skrawania, dokonują obliczeń 
technicznych. organizują kur- 
sy instruktorskie itp. ` 


Korzystamy z doświadczeń 
radzieckich 


Wielką pomocą dla robotni- 
ków i techników są tłumacze- 
nia z rosyjskiego broszur i ar- 
tykułów. opisujących doświad- 
czenigy przodujących - radziec- 
kich * metalowców, osiągają- 
cych świetne wyniki w szybko- 
ściowym skrawaniu metali 
Dikina, Buszujewa i innych, 


Naukowcy Uniwersytetu Wrocławskiego 
pomagają praktykom z PGR w walce o pełne 
wykonanie tegorocznego planu hodowlanego 


(f) Państwowe Gospodarstwa Relne w okręgu wrocławskim przv- 
stępają do powszechnego wprowadzenia racjonalnych metod ho- 
dowłlanych, opartych na doświadczeniach radzieckich Dużą po- 
moc w tej pracy dają PRG-om naukowcy Uniwersytetu Wrocław- 


skiego. 


Ostatnio naukowcy z profeso- 
rami Konopińskim į Nadwycza- 
skim na czele —- uczestniczyli 
w specjalnej naradzie zooterh- 
ników i brygadzistów ze wszy- 
stkich dolnośląskich PGR. 

W czasie narady, która odby- 
ła się w przodującym w dzie- 
dzinie hodowli 


Wilków, w pow. Świdnica, przed 
stawiciele poszczególnych PGR 
wymienili doświadczenia. w 
walce o podniesienie poziomu 
hodowli. M. in. omówiono wy- 
niki, uzyskane przez przodu- 
jące PGR-y w hodowli bydła. 
dzięki stosowaniu metody zim- 


gospodarstwie nego wychowu cieląt. 


„Uczestnicy narady omówili 
również sposoby zwiększenia i- 
lości pasz. W tym zakresie wie- 
le cennych rad udzielili prak- 
tykom obecni na naradzie na- 
ukowcy. 


w uchwalonej rezolucji zoo- 
technicy i brygadziści podieli 
Się, przez szerokie zastosowa- 
nie racjonalnych metod hodowli, 
opartych na doświadczeniach 
radzieckich. znacznie przekro- 
czyć tegoroczny plan hodowla-- 
ny PGR. 


Wielomilionowe rzesze związkowców polskich 
wezmą aktywny udział 
w dniach oświaty, książki i prasy 


Pod hasłem wzmożenia wszystkich sił twórczych społe- 
czeństwa w narodowym froncie walki o pokój i plan 6-letni 


— wiełomilionowe rzesze 


aktywny i wszechstronny udział w 


oświaty, książki i prasy. 


W czasie trwania dni w za- 
kładach pracy zorganizowane 
będą wieczory wymiany ` do- 
świadczeń. które upowszechnią 
najlepsze metody pracy, uka- 
zując rolę literatury  technicz- 
nej i zawodowej w zakresie po- 
stępu technicznego. 


zwiazkowców polskich wezmą 


tegorocznych dniach 


Uruchomione będą nowe i 
uaktywnione zostaną już istnie- 
jące koła samokształcenia za- 
wodowego przy zakładach pra- 
cy. 

W świetlicach, klubach fabry- 
cznych i związkowych domach 


kultury otwarte będą wystawy 

pomysłów racjonalizatorskich. 
Związkowcy wezmą czynny 

udział w akcji upowszechniania 


książki przez organizowanie 
kiermaszy i odczytów. imprez 
oświatowych i artystycznych. 


wystaw 1 wieczorów literackich 

We wszystkich zakładach pra- 
cy ukaża się specjalne wydania 
gazetek Ściennych. poświęcone 
osiągnięciom oświatowym i 
szkoleniowym związków zawo- 
dowych. 


nej, który już kilka miesięcy te- 
mu ukończył z odznaczeniem 
kurs początkowego nauczania — 
I dziwię się teraz, jak mogłem 
żyć bez książki przez 42 lata. 
Ale byłem jak ślepiec, który nie 
może iść do lekarza, bo nie ina 
pieniędzy, a za darmo go nie u- 
leczą. Panowie nie troszczyli się 
o oświatę swoich parobków, a 
pracowałem u nich przez całe 
swoje życie. Dziś, po 42 latach 
-- czytam. Jakbym na nowo się 
narodził. 


Ludzie, 
którzy się wyróżnili 


Powiat oławski (woj. wro- 
cławskie), w którym leży gro- 
mada Ścinawa, współzawodni- 
czy w akcji walki z analfabe- 
tyzmem z pow. wrocławskim 
Dotychczasowe wyniki kampa- 
nii na terenie 85 gromad wska- 
zują, iż Oława współzawodnic- 
two to wygra. 


Fakt, że w powiecie zorgani- 
zowano 02 zespoły dobrego czy- 
tania, że ukończyło już kursy 
1037 osób, a każdy następny 
dzień powiększa tę liczbę o dal- 
sze dziesiątki ludzi wydartych 
ciemnocie, zawdzięcza pow. O0- 
ławski przede wszystkim nau- 
czycieistwu szkół podstawowych. 
Oni to własnymi siłami, z pod- 
inspektorem do spraw szkolnie- 
twa dla dorosłych tow. Roma- 
nowskim na, czele organizowali 
kursy, uczyli, prowadząc jedno- 
cześnie akcję uświadamiającą 
wśród najbardziej opornych a- 
nalfabetów. Dużą pomoc okazali 
tu również nauczyciele społecz- 
ni i opiekunowie kursu W pra- 
cy tej wyróżnił się np. tow. Jó- 
zef Jowsa, opiekun społeczny 
w śromadzie Nowojowice i tow. 
Stanisława Grzesiak z gminy 
Domaniów, członkin: Koła Go- 
spodyń Wiejskich, która sama 
uczyła grupę analfabetów, orga- 
nizując następnie dla nich ze- 
spół dobrego czytania. Ludzi 
takich jest na pewno więcej i 
nie tylko w powiecie oławskim. 
Należałoby ich odnależć i spo- 
rządzić osobny katalog z naz- 
wiskami tych wszystkich nau- 
czycieli, opiekunów społecznych 
i absolwentów kursów. którzy 
vołożyli szczególne zasługi w 
wie!kim dziele likwidacji anal- 
fabetyzmu. Książka taka będzie 
trwałym. historycznym doku- 
mentem troski Rządu Polski 
Ludowej o setki tysięcy obywa- 
teli nie umiejących czytać i pi- 
sać, a jednocześnie dokumen- 
tem, mówiącym o ludziach, któ- 
rzy dołożyli szczególnych sta- 
r»ń, by plan Rządu Ludowego 
-- likwidacja analfabetyzmu, tej 
haniebnej spuścizny przeszłości, 
został w pełni zrealizowany. 


Nie tylko nauka czytania 
i pisania 

Na kurs w Ścinawie uczę- 
szczali wraz z analfabetami a- 
utochtoni, którzy mieszkając na 
ziemiach zachodnich, nie mieli 
przed wojną możliwości uczenia 
się mowy ojczystej. Ludzie ci 
powinni być objęci osobnym 
kursem, gdyż nauczanie wyma- 
ga tu zupełnie innych metod i 
środków. Egzamin sprawdzają- 
cy dowiódł, iż niektórzy z nich 
za mało jeszcze korzyści wy- 
nieśli z kursu. Dlatego należa- 
łoby ich otoczyć szczególną o- 
pieką i nadal uczyć indywidu- 
alnie. 

Za mało jeszcze uwagi po- 
święcono na kursie w Ścinawie 
nauce o Polsce i świecie współ 
czesnym. Celem kursów jest 
przęcież nie tylko likwidacja a- 
nalfabetyzmu  literowego. aie 
także nauczenie słuchaczy my- 
ślenia politycznego. Np. we wsi 
Grodziszów pow. Wierzbno na 
kurs, prowadzony przez sołty- 
sa tow. Bronisława Gelbę, przy- 
chodzili w godzinach nauki o 
Polsce współczesnej nie tylko 
wszyscy analfabaci, ale także 
mieszkańcy całej wioski. Świad- 
czy to o eiekawie prowadzonej 
przez tow Geibę lekcji i jego 
umiejętności zainteresowania 
tym. tematem całej gromady. 


To nie ostatni dzień 


Dzień egzaminu nie jest ostat 
nim dniem nauki słuchaczy kur- 
sów. Praca ta będzie nadal kon 
tyhugwana przez absolwentów 
wsżystkich kursów w zespo- 
łach dobrego czytania, które 
również należy łączyć z nauką 
o Polsce i Świecie, z poradnic- 
twem bibliotecznym. z dyskusją 
wokół przeczytanych książek 
Środków i form dalszego szko- 
lenia jest wiele Zapobiegną o- 
ne wtórnemu  ana;fabetyzmo- 
wi, a jednocześnie wciąż pogłę- 
biać będą wiedzę i świadomość 
polityczną ludzi. którzy stwo- 
rzą nowe kadry realizatorów 
planu 6-letniego i ofiarnych bu- 
downiczych socjalizmu. 
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Budowlani Szczecina 
usprawniają pracę 


(1) Wzorując się na doświad- 
czeniach budownictwa radziec- 
kiego Zjednoczenie Budowni- 
ctwa Miejskiego w Szczecinie 
wprowadziło na 15 większych 
budowach operatywne plany 
dobowe. Dotychczasowe do- 
świadczenia wykazały, że sy- 
stem ten znacznie usprawnia 
przebieg prac budowlanych, ak- 
tywizując załogę oraz kierow- 
nictwo budów do systematyczne 
go i rytmicznego wykonywania 
zadań produkcyjnych. 

Od 1 maja br. operatywne 
plany dobowe prowadzone będą 
na wszystkich budowach na te- 
renie województw szczecińskie- 
go i koszalińskiego. 


Rozwijajmy ruch nowaiorów i racjonalizałorów! 


Siosujmy nową technikę i nowe metody pracy! 


Rac,onalizator przy pracy 


Stejan Berent, nadmistrz produkcji 
Zakładów Starachowickich opracował już 


11 pomysłów racjo= 


nalizatorskich. które przyczyniły sie do usprawnienia t przyśpie” 
szenia produkcji. Na zdjęciu Stejan Berent przy pracy 


Foto CAF — J. Baranowski 


ORZZ omawiają zadania związkowców 
w II roku planu 6-letniego 


© W całym kraju odbywają 
się plenarne posiedzenia Okrę- 
gowych Rad Związków Zawodo- 
wych, poświęcone omówieniu 
najważniejszych zadań, stoją- 
cych przed związkam: zawodo- 
wymi w realizacji II roku pla- 
nu 6-letniego. Ostatnio. z udzia- 
łem szerokiego aktywu związ- 
kowego oraz przodowników pra 
cy i racjonalizatorów obradowa 
ła Warszawska Rada Zw. Zaw. 
oraz ORZZ-ty w Krakowie, Lu- 
blinie i Olsztynie. 


Jednym z tematów zebrań by- 
ło przeanalizowanie możliwości 
dalszego rozwoju nowych. wvż- 
szych form współzawodnictwa, 
opartego na konkretnych zobo- 
wiązaniach. 

Stwierdzono również, że każ- 
da cenna inicjatywa przodują- 
cych robotników winna być w 


jeszcze szerszym zakresie popu- 
larvzowana i upowszechniana. 

W woj. olsztyńskim powstały 
już. złożone z przodowników 
pracy. specjalne zespoły, które 
w poszczególnych zakładach pra 
cy dzielą się z robotnikami 
swymi osiągnięciami oraz za- 
poznają z ulepszonymi me- 
todami pracy. 

Szeroko omówiono również 
działalność klubów racjonaliza= 
torskich. z których wiele posiada 
już poważne wyniki w uspraw= 
nieniu procesu produkcii. 

W celu pełnej realizacji pla- 
nów produkcyjnych związki za- 
wodowe winny jeszcze bardziej 
wzmóc walke o obniżerie kosz- 
iów własnych produkcji i osz* 
czędna gospodarkę w zużyciu 
surowców i narzędzi m. in. przez 
stosowanie systemu kómplekso 
wego oszczędzania, 


Kredyty i dotacje dla malo- 
i Średniorolnych plantatorów 
traw nasiennych 


(a) W szybkim tempie postę- 
puje melioracja i zagospodaro- 
wywanie łąk i pastwisk, które 
stanowią główną bazę wysoko- 
wartościowej paszy zielonej dla 
potrzeb naszej rozwijającej się 
hodowli. W związku ze wzro- 
stem obszaru zmeliorowanych 
użytków zielonych wzrasta za- 
potrzebowanie na nasiona traw 
d podsiewu. Dlatego rozszerze- 
nie plantacji traw nasiennych 
w mało i średniorolnych gospo- 
darstwach popierane jest przeż 
państwo w formie kredytów, 
dotacji i dopłat. 

Mało i średniorolni plantato- 
rzy otrzymują na założenie plan 
tacji traw zaliczki w wys. do 


900 zł., z czego 30 proc. stano” 
wi kredyt bezzwrotny, a reszta 
— pożyczkę  średnioterminowa:- 
Niezależnie o* tego przy”*ratrue" 
pie najwyższych nawet gatun= 
ków nasion traw plantatorzy 
płacą załedwiu do 240 zł. ża 
ilość nasion. potrzebną do ob- 
siania 1 ha, resztę dopłaca Min. 
Rolnictwa. 


O porady w sprawie zakła- 
dania plantacji traw nasiennych 
chłopi zgłaszać się mogą do in- 
struktorów służby rolnej rać 
narodowych. N.siona traw moż 
ha nabyć w każdej spółdzielni 
gminne,. 


Wiadomości sportowe 


Obrady płenarne Rady Głównej ZS Un'a 


26 bm. odbyło się w Warszaw'e 
plenum Rady Głównej ZS Unia, W 
obradach udział wzięli członsow e 
Rady Głównej, sekretarze rad ox rę- 
gowych oraz aktyw Z kół i klubów 
Obecm byli również przedstawic'ele 
GKKW, CRZZ 1 ZMP. > 

Tematem obrad było omówienie 
działalności kół sportowych w Opar- 
ciu o wytyczne IV Plenum GKKF 
Analizy pracy kó! sportowych ZS 
Unia dokonal sekretarz ZIZESZEN:a 
Drągowski. Po referacie wywiązała 
się ożywiona dyskusja, która zna- 
lazła pełne odbicie w podjętych 
uchwałach. b 

Plenum zatwierdziło na stanowis- 
ko przewodniczącego Rady Głownej 
ZS Unia, ob. Puchatę — przewodni- 
czącego związku Zawodowego Les- 
ników. 


Otwarcie sezonu 


29 kwietnia br. o godz. 10 rano 
na wszystkich warszawskich przy- 
staniach odbędzie Się aodniesienie 
bander klubowych. 

Na połączonych f'erenacn Pluży 
Miejskiej 1 znajdującej Się w są- 
siedztwie przystanm ZMP. nastąp 
centralne uroczystości otwargia se- 
zonu. Przybędzie tutaj oko „1.000 
żeglarzy. wioślarzy. kajasowców i 
członków ząałóg motorowych oraz 
około 90 jachtów żaglowych. 30 ło- 
dzi wiosłowych, 10 motorowych i 90 
kajaków. - AW 

Sportowcy wodni po podniesient! 
bandery oraz złożeniu meldunków 


Na zakończenie obrad zebrani 
uchwalili rezoiucję, w której stw er 
dzaja, że najważniejszym zadan em 
sportowców jest wzmacnianie 5% 
obronnych Polsk! Ludowej codzien” 
na. wytężoną i wydajną pracą, CO 
przyczyni się do spotegowania sił 
Światowego Obozu Pokoju. AK'YW 
sportowy ZS Uma wzywa wszy5t * 
kich zrzeszonych sportowców 89 
czynnego udziału w popularyzowa * 
niu Manifestu PKOP i do udzialu 
zbieraniu podpisów pod kartą na“ 
rodowego plebiscytu pokoju. 


Rezolucja wzywa do zwiększenić 
wysiłków w umasowieniu kultur: 


fizycznej w zdobywaniu SPO orag 
apeluje do podejmowania wspólza 
wodnictwa w tym kierunku. 


sporiów wodnych 


z wykonania zobowiązań 1-majo * 
wych wezmą udział w defiladzie 
jednostek piywających 0137 popi“ 
sach na wodzie widocznych zarow* 
no z obu brzegów Wisły jak 1 mo* 
stu Poniatowskieą0. > z. 
W imprezie na Fiaży Miejskie! 
węzmą również udział gimnastycy 
i III klasy państwowej oraz zespo! 
taneczne studeniów AWF at 
W dniu 1 Maja jako druga CZ 


rogramu, odbędzie się m'edzy 89 re 
ta Z 17 również defilada lodzie 
oraz regaty żeglarskie. wiośiarskiý 
popisy kàjakarzy i zespolowe ew 
lucje ślizgowców. 


Cziery rekordy pływackie w ZSRR 


W Moskwie zakończono pływackie 
mistrzostwa ZSRR. Ostatni dzień za- 
wodów przyniósł cztery rekordy 
ZSRR i niespodziankę w postaci za- 
jęcia pierwszego miejsca ex aequo 
na 400 m st. dow. przez Drob'ńskie- 
go i Uszakowa w czasie 4.45.3. 


Nowymi rekordami ZSBR są wy- 
niki osiągnięte przez: Gusiewę na 
400 m st. dow. kobiet — 5:32,1. Ga- 


Biegi Narodowe w 


W pierwszym etapie tegorocznych 
Biegów Narodowych w woj. war: 
Szawskim (bez miasta Warszawy! 
startowało 46.492 uczestników w tym 
11.784 kobiet. Z liczby tej 75 proc. 
uzyskało minima na SPO. 

Do najliczniej reprezentowanych 
powiatów należały: Pułtusk 
43.320 startujących, Warszawa - po- 
wiat — 4.300, Mława — 3.648, Piock 


2- W kilku 


Do Moskwy przybyła ekipa gimna- 
styków szwedzkich. którzy rozegra- 
ią w ZSRR kilka spotkań. Pierwszy 
występ Szwedów odbędzie sie 7 ma- 
ja Gimnastycy szwedzcy rozboczeli 
treningi przygotowawcze na sali 


* 


28 bm. o godz. 19.00 i 29 bm. o 
godz. i1100 w sali Młodzieżowego No 
mu Kultury (Konopnickiej 6) odbeda 
się towarzyskie zawody w koszy- 
kówce kobiecej między  drużyno- 
wym mistrzem Polski ZKS Spóinia 
Warszawa, a mistrzem okręgu po- 
znańskiego ZKS Koleiarz Poznań. 


klas. kobiet 7 


JESOEZ na 400 m. st. ai 


6:24,7, Mieszkowa na 409 m st. 
męzczyzn — 5:48.3. E 
rekordem  ustanowio 


kany przez sztafetę 4 x 


klas. w składzie: M'naszkin. Pora 
czew, Juniczew i Mieszkow Ua 
€ 


kany czas 457.7 jest o 3,7 sek 
szy od poprzedniego rekordu w 
konkurencji. 


woi. warszawskim 


| Wkład pracy młodzieży ZMP w 


| tegorocznych 


biegach był znaczny: 
We wszystkich powiatach akty 
ZMP-owski brał czynny udział 
pracach i odegrał decydującą ces 
w organizowaniu biegów W wię 
powiatach start poprzedziły pre" 
keje o znaczeniu Biegów Narod 
wych. 


zdaniach 


Kobieca drużyna pływacka Holani 
di w składzie Wilema. Harrisien „y 
Schumacher ustanowiła swiatowv st 
kord w sztafecie 3 v 100 m. 
zmien. w czasie 3.35,9. 

Da 


Wydział Szkolenia GKKF zatrud 
na okres letni instruktorów sporz 
wych lub instruktorow w. 
cząwszy od 15 maia w bazach S$ 
leniowvch w Sierakowie i Żerko” 
W bazach tych beda szkoleni WI 
downicy w. £ Instruktorzy ora 
cy bvć zatrudnieni w bazach " 
sie zgłaszać w Wowvdziale Szkol 
GKKF w Warszawie 


yie 
m” 


1053 
enia 


w fabryce samochodów. 
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WARSZAWY 


U oszczędną gospodarkę 
drzewem 
w budownictwie 


Jednym z elementów wałki 
© obniskę kosztów własnych 
w buńownuictwie jest raejonal- 
na  gospodzrka materiałami 
drzewnymi. Chodzi tu o wła- 
Ściwe zużycie materiałów pel- 
nowartościowwych oraz odpad- 
ków drzewnych. 

RMwoestia odpadków drzew- 
nych zostzła ostatnio przez 
warszawskie zjednoczenia bu- 
dowlane uregulewana. Od- 
radzi drzewne zużywane są 
Ga estetycznych ogredzeń. sta- 
wianych przy rozpoczętych 
budowach. 

Ale pozostaje w dalszym 
ciagu nicrozwiązana Sprawa 
"właściwego zużycia materia- 
łów pełnowartościowych. Kic- 
rownictwa peszczególnych ro- 
bót poszły w tej dziedzinie 
po najmniejszej linii oporu. 
Jaskrawym tego przykładem 
jest używanie wysokowarto- 
Ściowych desek, tzw. kantów- 
ki i krawędziaków, do całko- 
witej budowy rusztowań a na- 
wet skrzyń do wapna. Trzeba 
Przy tym zaznaczyć, że zazwy- 
czaj kantówka czy krawędzia- 
ki używane do budowy rusz- 
towań są materiałem nowym. 
Przykłady tej bezmyślnej go- 
Spodarki drzewem oglądać 
można na budowie PDT w 
Alejach Jerozolimskich, na 
sądach przy ulicy Ogrodo- 
wej, na budynku biurowym 
przy ul. Marszałkowskiej mię- 
dzy Żura”ią a Wspólną i 
wiele innych w różnych dziel- 
nicach Warszawy. 

Rusztowania powinny być 
wznoszone z materiałów sta- 
rych, z okrąglaków, a poza 
tym czas najwyższy rozpow- 
Szechnić stosowanie  ruszto- 
wań metalowych. Rusztowa- 
nia (fe mogą być robione z 
odpadków urz. dzeń instala- 
cyjnych we własnym zakre- 
Sie peszczególnych zjednoczeń, 
w ich warsztatach produkcji 
Pomocniczej. Metalowe rusz- 
towania ułatwiłyby przy tym 


rozwiązanie jeszcze jednego 
problemu, a mianowicie in- 
Wentaryzacji rusztowań. Do 


tej pory bowiem nie jest sto- 
Sowany system budowania ru- 
Szłowań z elementów stałych. 
£ tego powodu przy rozbiórce 
rusztowań duża część mate- 
Tiaiu zużytego na jego budo- 
wę ulegała zniszczeniu. 

To marnotrawstwo drzewa 
na budowach musi być osta- 
lecznie ziikwidowane. Organi- 
zacje partyjne i rady zakłado- 
We powinny zmobiłizować za- 
1051 budów do prowadzenia 
akcji oszczędnościowej w za- 

resice gospodarki materiala- 
mi drzewnymi. Tylko wtedy 
potem budownietwo nasze 
JCdzie mogło przy coraz wiek- 
Szych osiągnięciach przodow- 
ników budowlanych w całcj 
pełni realizować walkę o ob. 
niżenie kosztów własnych. (Sz) 


Godziny handlu 

w Warszawie w dniach 
29 i 30 kwielnia 
oraz 1 Maja br. 


„ Wydział Handlu Prezydium 
Rady Narodowej w Warsza - 
wie podaje do wiadomości co 
następuje: 

z związku z dniem Święta 
Pracy w br. obowiązują nastę- 
pujące godziny handlu: 

29 kwietnia 1951 r. (niedziela) 
-- sklepy otwarte jak w zwy = 
Kia niedzielę. Zakłady żywienia 
zbiorowego czynne normalnie; 
40 kwietnia 1951 r. (poniedzia - 
dek) — działy spożywcze, Po- 
Wszechnych Domów  Towaro - 
Wych oraz sklepy spożywcze, 
sklepy ze sprzedażą mięsa, wę- 
din, ryb, pieczywa, nabiału, 
Owocarnie itp. czynne będą o 2 
Sodziny dłużej niż zwykle 
nie dłużej jednak niż dó go- 
dziny 22-ej. Zakłady żywienia 
Zbiorowego będą czynne nor- 
Malnie. Również jak zwykle bę- 
dą otwarte sklepy z artykułami 
Przemysłowymi. 

, l Maja 1951 r. (wtorek) — w 

Zleń Święta Pracy czynne bę- 
dą tylko od godz. 6—7 rano skle- 

Y spożywcze jedynie dla roz- 
brzedaży mleka. Kioski ulicz- 
Ne ze sprzedażą napojów chło- 


„zieych, lodów, słodyczy, ga - 
261, papierosów, apałek itp. 
Czynne będą cały dzień bez 


Przerwy. Podczas pochodu na 
Wasąch czynne będą skle- 
Dy. wyłącznie ze sprzedażą na- 
bojów chłodzących, lodów i 
Owoców. 8 
Zakłady żywienia zbiorowego 
Czynne będą od godz. 6—8 ra- 
0, a następnie zostaną otwarte 
0 zakończeniu pochodu do go- 
dziny normalnego zamknięcia. 


"Cztery miesiące 
to dość czasu 


Centrala Handłowa Przemy- 
Słu Drzewnego dostarcza bu- 
„oWnictwu wielu ~ elementów 
“olarki budowlanej. Każda do- 
awa wymaga niezbednych for- 
Alności, które przebiegają tym 
Ybciej, im dokładniej bywają 
Adrosowane pisma i listy. 
„_.=/'Orąc powyższe pod uwagę 
to, aby ktoś w CHPD zwró- 
l uwage na fakt. że z dniem 
ni. cznia br nastąpiła reorga- 
„*acja budownictwa. Od tego 
U mijają już prawie cztery 

Jesiące. a te chyba dość czasu 

Y poinformować się w tej 


m 
sz 


wie 1 mie adresować pism 
e KERAD PBP-9 itp. a więc do 


Sdnostek nieistniejących, 
— 


(S) 


Starzy, młodzi i najmłodsi mieszkańcy stolicy] Budowlani stolicy, meldują o wykonaniu 
porządkują i upiększają miasto 


Codziennie w godzinach poó- 
południowych można spotkać 
w każdym prawie zakątk: mia- 
sta ludzi zajętych oczyszcza- 
niem i porządkowaniem terenu 
Warszawy. W akcji tej czynny 
udział biorą prawie wszyscy 
mieszkańcy, począwszy od 
przedszkolaków aż do ludzi o 
podeszłym wieku, bowiem pra- 
wie wszyscy doceniają znacze- 


nie tej akcji, wszyscy chcą 
przyczynić się, do tego, aby 
miasto wyglądało schludnie, 


aby było w nim jak najwięcej 
zieleni, = 
Warszawa dziś jest nie tylko 
jednym wielkim terenem budo- 
wy, ale również terenem kopa- 
nia, grabienia i piclenia traw- 
ników, bielenia i okopywania 
drzew, sadzenia krzewów itd. 


À 
Komitety blokowe w akcji 


W akcję oczyszczenia i zazie- 
lenienia miasta włączyły się 
przede wszystkim komitety 
blokowe, gdzie prace szczegól- 
nie w ostatnich dniach przepro- 
wadzane są bardzo sprawnie i 
przybierają z dniem każdym 
na sile. Trudno tu naprawdę 
wymienić wszystkie dobrze pra 


TRYBUNA LUDU 


na dzień l Maja 


|cujące komitety blokowe. Pozo- 
|staniemy na wymienieniu kilku 
tylko jak np.: komitet bloko- 
wy Nr 70 przy ul. Słowackiego 
25. gdzie zobowiązanie pierw- 
szomajowce zostało już wyko- 
nane. Skopano tam i obsiano 
trawą 1.735 m kw. ziemi. wy- 
łożono obrzeżami chodniki i 
trawniki oraz zniwelowano ok. 
200 m kw. podwórza, które o- 
|czyszczono również z gruzu i 
|inne jak K.B. nr 68 44 na Żoli- 
|borzu 233 w Śródmieściu, 13 na 
| Woli, gdzie prace przebiegają 
bardzo sprawnie i na terenie 
których wre praca oczyszcze- 
niowa. 


Udział młodzieży szkolnej 


Duży udział w akcji zaziele- 
niania stolicy bierze również i 
młodzież szkolna, która porząd- 
kuje nie tylko tereny leżące 
przy swojej szkole, ale zajęta 
jest również przy kopaniu zie- 
mi i grabieniu trawników w 
różnych punktach miasta leżą- 
cych poza szkołą. 

Trudno również dziś jeszcze 
pisać o najbardziej aktywnyc 
szkołach, gdyż prawie wszyst- 
kie dążą do otrzymania nazwy 


przodującej. Konkurencja w 
tym szlachetnym  współzawod- 
nictwie jest duża, gdyż włączy- 
ły się w nią również i przed- 
szkolaki, które jak na przykład 
przy ul. Opaczewskiej nr la po- 
rządkują grządki i sadzą kwia- 
ty. W każdym razie stwierdzić 
trzeba, że udział młodzieży w 
tych pracach jest duży i wyni- 
ki znaczne. 

Na terenach przedszkoli i 
szkół pracują również komitety 
rodzicielskie i tak np. w przed- 
szkolu przy ul. Lubelskiej nr 
30-82 rodzice uporządkowali te- 
ren i posadzili 50 brzózek. 

W ogrodach, parkach i 


na 


|również pracownicy poszczegól- 
aych instytucji i ministerstw, 

Bardzo dobrze spisali się w 
akcji tej pracownicy Minister- 
stwa Przemysłu Ciężkiego. któ- 
rzy w ogrodzie Krasińskich 
wykopali 120 karp, a w ogro- 
dzie Saskim przekopali i zgra- 
bili 3.970 m sześc. skupin. 


Nic przeszkadzać 
w akcji porządkowej 


Mieszkańcy domu przy ul. 


1-majowe zobowiązanie 


Załoga Zakładów Sprzętu Bu 
downictwa Miejskiego Warsza- 
wy zameldowała o przedtermi- 
nowej realizacji swych zobo - 
wiązań dla uczczenia, zbliżające 
go się święta 1 Maja. 

Plan kwietniowy  przewidy ~ 
wał przerób w wysokości 55 
tys. m. sześc. ziemi i gruzu. Za 
łoga postanowiła podnieść ten 
plan o 10 tys. m. sześc. Pod- 


wyższony zobowiązaniem plan 
kwietniowy wykonany został 
przedierminowo. W dniu 23 bm. 
Zakłady Sprzętu rozpoczęły 
przerób pierwszego tysiąca me 


nad 65 tys. określone zobowią- 
zaniem. 
W przedierminowei realizacji 


szczególnie operatorzy spycha - 


W jednej z widnych i czy- 
stych sał Warszawskich Zakła- 
dów Przemysłu Odzieżowego 
im. Obrońców Warszawy siedzi 
kilkanaście kobiet. W sali pa- 
nuje cisza. Kobiety w skupieniu 
piszą pierwszą w swoim życiu 
pracę egzaminacyjną. 

Pracę napisać nie 
dno, ale trudno pozbyć się pew- 
nego zdenerwowania mimo świa 
domości, że przygotowanie do 
egzaminu jest dobre. 

„a chwilę komisja egzamina- 
cyjna zacznie oceniać pierwsze 
prace. W tym czasie absolwent- 
ki kursu początkowego naucza- 
nia rozwiążą jeszcze kilka dzia 
łań arytmetycznych. 

Przewodniczący komisji wy- 
raźnie pisze na tablicy przykła- 
|dv na mnożenie, dzielenie, *do- 
dawanie i odejmowanie. Głowy 
22 kobiet znów pochylają się 
nad kartkami. 


„Cieszę się, że chodzę 
do szkoły“ 


. Członkowie komisji czytają 
prace — listy, opisy pracy i ży- 
ciorysy. Smutne życiorysy po- 
krzywdzonych przez życie ko- 
biet, które młode lata spędziły 
w ciężkich warunkach. 60-letnia 
kobieta pisze: „Do szkoły nie 
chodziłam, bo było nas sied- 
mioro. Ja miałam 12 lat i już pra- 
cowałam. by pomoc rodzicom w 
utrzymaniu młodszego rodzeń- 
stwa“. A 


jest- tru- | 


Inna pisze, że nikt nie dbał 
o to, aby mogła się uczyć. „Im 
| mniej umiałam. -tym było dla 
wszystkich lepiej“. 

Radosne są tylko zakończenia 
wszystkich życiorysów. Niemal 
każdy z nich kończy się zda- 


czytać i pisać“. 

Równie radosne są listy do 
najbliższych, których po zapew- 
nieniu- o rodzinnych uczuciach 
i dobrym stanie zdrowia byie 
analfabetki donosza: „ten list 
piszę sama, nauczyłam się już 
czytać i pisać. Teraz codziennie 
mogę czytać gazety i książki i 
to jest dla mnie prawdziwe 
szczęście”, 

Czysto, bezbłędnie j starannie 
napisane prace mówią także o 
zajęciach zawodowych kobiet. 


dokładnie wykonać pracę. Je- 
stem szczęśliwa, że mogę wy- 
robić normę i ją przekroczyć, 
że mogę się tym przyczynić do 
wykonania planu 6-łetniego", 


Egzamin wypadł 
na „piątkę“ 


Prace są już przejrzane i o- 
cenione. Większość jest pon- 
sana na „piątki“ — „trójek“ za- 
ledwie kilka, Przed zakończe- 
niem egzaminu słuchaczki mu- 
E E hi ? iedzieć na kil 
jszą jeszcze odpowiedzi 


Program wtorkowy Filharmo- 
nii Warszawskiej stał pod zna- 
kiem folkloru, z którego czer- 
pali pełną dłonią nasi kompozy- 
torzy: Stefani — „Krakowiacy 
i górale“ — folklor wykorzysta- 
ny jeszcze ostrożnie i dość nie- 
poradnie; Chopin Andante 
Spianato i Polonez oraz Rondo 
a la Krakowiak — folklor wy- 
korzystany genialnie. artystycz- 
nie przetworzony, wprowadzone 
partie, które nie są cytatami, 
lecz wypływają niejako ze źró- 
deł twórczości ludowej; Karło- 
wicz — Rapsodia litewska 
oparta na motywach litewskich 
pieśni ludowych z powiatów 
święciańskiego i kietawiskiego. 
opracowanych i przetworzonych. 
Cała Rapsodia wypływa z ogól- 
nego nastroju tęsknych i rzew- 


nych pieśni litewskich; Sygie- 
tyński — Trzy tańce polskie 
(Oberek. Góralski. Mazurek) — 


folklor wykorzystany w  cyta- 
tach oraz w opracowaniu, z ten- 
dencją do uwypuklania przede 
wszystkim elementów rytmicz- 
nych ludowych tańców polskich 

Niewątpliwie brakowało jesz- 
cze współczesnej kompozycji 
wokalno-instrumentalnej, która 
by ukazała piękno folkloru pol- 
skiego. podanego w artystycz- 
nym przetworzeniu w formie 
kantatowej. 

Orkiestra Państwowej Filhar- 


trów sześc. ziemi i gruzu po- | 


zobowiązań wyróżnili się m. in. | 


Pierwszy w życiu egzamin wypadł pomyślnie 


Byłe analiabetki z WZPO-2 mogą się dalej uczyć 


niem: „a teraz cieszę się, że cho | 
dzę do szkoły i nauczyłam siq, 


Jedna z nich pisze: „Staram się, 


|czy i koparck, pracujących na 


budowie Marszałkowskiej Dziel 
nicy Mieszkaniowej oraz Mu- 
| ranowa. Sukces Zakłądów 


Sprzętu jest również zasługą za 
łogi warsztatowej, która świę- 
to 1-majowc powitała przyśpie- 
szeniem prac remontowych. 


Do końca miesiąca Zakłady 
Sprzętu Budownictwa Miejskie- 
igo Warszawy wysoko przekro - 
czą podwyższony plan. (s) 


snych. geografii i głośno poczy= 


|tać książzę lub gazetę, 
| Kobicty czytają głośno, wy- 
|rażnic, wprawdzie wolno, ale 


[za to bezbłędnie. Odpowiedzi zi 


zagadnień współczesnych i geo- 
‚grafii nie sprawiają trudności. 
Na 22 osoby 7 zdało egzamin 
ustny z wynikiem 
iecznym, 

W 100 proc. pozytywnie zda- 
iny egzamin nie jest przypad- 


wentki kursu. dobrze rozumieją 
korzyści płynące z umiejętności 
samodzielnego pisania i czy- 
tania. Dlatego starały się 
uczyć jak najpilniej. 


Droga do dalszej nauki 
— otwarta 
Patrzymy na twarze kobiet, 
wyrażające głęboką radość i za- 
dowolenie jednakowe u młodej 
24-letnicj dziewczyny i u 63-let 
niej kobiety. 


był pierwszy w życiu egzamin 
szkolny. Następne egzaminy z 


wowej nie będą już takie stra- 
Szne. 

— A najważniejsze, że teraz 
możemy uczyć się wszędzie. 
Swiadectwo które otrzymały- 
śmy, upoważnia do wstępu na 
| kursy i do szkół masowego nau- 
czania. (kw) 


Recital Zbigniewa Drzewieckiego 


monii Warszawskiej przygoto- 
! wala program bardzo starannie, 
Witold  Rowicki poprowadził 
koncert bardzo interesująco, 
szczególnie „Rapsodię litewską“ 
i akompaniamenty  chopinow- 
skie. 

Uwerlura do opery „Krako- 
wiacy i górale“ Stefanicgo, 
przekomponowana i opracowa- 
na przez Grzegorza Fitelberga, 
może się stać interesującą po- 
zycją „bisową* dla wielkich zc- 
społów symfonicznych i z pow- 
nością w tym charakterze bę- 
dzie używana w = przyszłości 
przez filharmonie; mniejsze na- 
tomiast orkiestry symfoniczne 
włączą ją do swego stałego re- 
pertuaru. 

Urocze są oba mniejsze utwo- 
ry Chopina na fortepian z or- 
kiestrą: Andante Spianato i Po- 
lonez, oraz Rondo a la Krako- 
wiak Pisane przez młodziutkie- 
go Chopina zadziwiają dojrzało- 
ścią i wielkim smakiem arty- 


stycznym. 

Andante Spianato.i Poloneza 
grała Barbara Hessc- Bukow- 
ska. Zwiększył się, zaokrąglił 
j pogłębił jej ton. wzmocniły 
się palce. gra nabrała wirtu- 
ozowskiego rozmachu. zwiększy- 
ła się i nabrała pewności tech- 
nika. muzycznie wszakże, jak 
się wydaje. jest jeszcze dość 


dużo do zrobienia. Na „bis“ gra- 
ła Bukowska „Prząśniczkę* Mo- 


ra oraz Szymanowskiego Etiu- 
dę b-moll. 
Krakowiaka grał 
Maciszewski interesująco 
muzycznie i  interpretacyjnie, 
lecz z mniejszą niż zwykle pew- 
nością techniczną. Maciszewski, 
wybitny talent muzyczny, po- 
winien stanowczo częściej wy- 


Waldemar 


stępować publicznie. Na „bis“ 
grał Walca Chopina. 
„Rapsodia litewska“ Mieczy- 


sława Karłowicza zostaje w krę- 
gu folkloru litewskiego. Główne 
jej tematy są dosłownymi cy- 
tatami pieśni litewskich. 

„Rapsodia litewska“ w wyko- 
naniu Filharmonii Warszaw- 
skiej pod dyrekcją W. Rowi- 
ckiego była chyba najlepszym 
wykonaniem tego pieknego 
i szczerego utworu, jakie słysze- 
liśmy ostatnio. 

„Trzy tańce polskie“ Tadeusza 
Sygietyńskiego napisane zosta- 
ły jeszcze przed wojną. Tkwią 
więc w ogólnym charakterze 
ówczesnej instrumentacji i pod- 
kreślają jeden tylko z elemen- 
tów polskiego folkloru — rytm. 
zbytnio nawet uwypuklając 
możliwości spaczenia tego ryt- 
mu (synkopy w Góralskim) Sy- 
gietyński — mówię to na pod- 


zieleńcach Warszawy zajęci SĄ | 


m a aR A 
brym, 9 z dobrym i 8 z dosta | reportaż z Nowej Huty, arty- | 


| kuł 


O minionym egzaminie mówią | 
teraz z uśmiechem. Przecież to | 


klasy wstępnej i szkoły podsta- | 


t 
nowało 


| wali i oczyścili część chodnika 


przed domem i zaczęli kopać 
ziemię w celu założenia pasu 
zieleni przy ulicy, ale nie mogą 
dalej pracować, bowiem przed- 
siębiorstwo przeprowadzające 
remont sklepu MHD nie dopil- 
swych pracowników, 
którzy wyrzucili na chodnik i 
na pas ziemi — gruz, 


Na 28 kwietnia 
uporządkujemy wszystko 
„Naszym honorem i ambicją 

— stwierdzają przedstawiciele 


różnych komitetów blokowych | 
— jest uporządkowanie miasta | 


do dnia 28 kwietnia, chcenwy 
bowiem na nasze święto pracy 
nadać ulicom. skwerom i po- 
dwórkom przyjemną oprawę 
nie tylko poprzez udekorowa- 
nie, ałe przeź zaprowadzenie i 
utrzymanie czystości. Będziemy 
pilnowali dzieła naszej pracy i 
nie pozwolimy, aby  deptano 
świeże skopaną ziemię i zasianą 
trawę”. (gr) 


Komunikat 
Szkoły Partyjnej 
przy KC PZPA 


Najbliższy wykład z ekonomii 
politycznej socjalizmu dla II 
roku odbędzie się w dniu 30 
kwietnia br. o godz. 10. 


Wysoka wydajność pracy 
tynkarzy z budowy PIG 


Brygada tynkarska Kazimie- | 


rza Gwinera z budowy gmachu 
Państwowego Instytutu Geolo- 


'gicznego przy ul. Rakowieckiej 


csiągnęła w czynie 1-majowym 
średnią wydajność pracy, wy- 
noszącą 345 proc. normy. Dzię- 
ki realizacji zobowiązań zespo- 
ły tynkarskie z budowy gmachu 
PIG przyspieszyły prace o po- 
nad 1.200 roboczogodzin. rt 
S 


Kronika filmowa Nr 17]51 


filmowa Nr 17/51 
„Nie 


Kronika Ą 
przynosi w temacie pt. 


i powtórzy się Oświęcim“ spra- 


bardzo do- 


wozdanie z obchodu Miedzy- 
narodowego Dnia wyzwole- 
|nia obozów koncentracyjnych. 


kiem. Kobiety z WZPO, absol- i 


niuszki w opracowaniu Melce- | 


| radzieckich 


filmowy pt. „W trosce o 
zdrowie świata pracy“, mó- 
wiący o profilaktyce oraz spra- 
wozdanie z otwarcia tegorocz- 
nego sezonu motocyklowego 
w Warszawie. W dziale zagra- 
nicznym oglądamy zdjęcia z 
kamieniołomów 
oraz reportaż z Targów Lip- 
skich. 

Kronika jest ciekawa, boga- 
ta tematycznie, żywo opraco- 
wana. Wydaje się jednak, że 
bez szkody dla zawartego w 
niej materiału informacyjnego 
i problemowego można było 
wydatnie skrócić poszczególne 
tematy i niektóre ujęcia, zbyt 
długo eksponowane na ekra- 
nie, zyskując w ten 
czas na dodatkowy temat, co 
niewatpliwie przyczyniłoby się 
do jeszcze większego  uroz- 
maicenia filmowej gazety. Do- 
tyczy to m. in. i reportażu z 
Nowej Huty, w którym usiło- 
wano zawrzeć naraz wszystkie 
problemy tej gigantycznej bu 
dowy, co nie wydaje się ce- 
lowe. (im) 


Jerzy Jasieński 
Íe 


Koncert Filharmonii Warszawskiej 


stawie jego obecnych bardzo 


interesujących opracowań pic- 


śni ludowych dla „Mazowsza“ 
ma bardzo wiele do powiedze- 
nia w dziedzinie opracowań fol- 
kloru i jego symfonizacji. 


$ 


W poniedziałek odbył się re- 
cital chopinowski prof. Zbignie- 
wa Drzewieckiego, Słyszeliśmy 
w jego wykonaniu  Nokturny. 
Mazurki, Etiudy, Walce, Polo- 
nezy, Scherzo h-moll, Poloneza- 
Fantazję oraz Sonatę b-moll. 
Drzewiecki należy do tego typu 
pianistów - wirtuozów, którzy 
rezgrzewają się w czasie wyko- 
nywanego programu. tak, że 
najlepiej i najpełniej wypadają 
utwory pod koniec recitalu W 
wykonaniu więc Zbigniewa 
Drzewieckiego najlepiej wypa- 
dła druga część recitalu: Polo- 
nez Fantazja (znakomita inter- 
pretacja), Nokturn cis-moll (po- 
śmiertny). Sonata b-moll. oraz 
liczne naddatki. Zbigniew Drze- 
wiecki jest nie tylko znakomi- 
tym muzykiem. lecz także wspa- 
niałym pedagogiem. z którego 
szkoły wyszli najlepsi nasi mło- 
dzi wirtuozi. jest także bardzo 
interesującą postacią pianistycz- 
ną, a jego pomysły interpreta- 
cyjne zadziwiają smakiem i lo- 
giką. 

Licznie zebrana na koncercie 
publiczność zgotowała artyście 
długotrwałą owację. 


sposób | 


i przekraczaniu zobowiązań podjętych 
na cześć 1 Maja 


Murarze osiągają 300 proc. normy 


| I-majowe. 


Bardzo poważnie przekraczają 
swe zobowiązania robotnicy War 
'szawskiego Przemysłu Zjedno- 
{czenia Budowlanego — 1, osią- 
gając przeciętnie ponad 300 proc. 
normy. 

Zespoły dwójkowe murarzy: 
Komorowskiego, Całuna i Nie- 
myjskiego wykonały już swe 
zobowiązanie zakończenia prac 
tynkarskich na 14 dni przed ter- 
minem, uzysknjąc 373 proc. nor 
„my. 
Grupa cieśli  Onufrowicza 
z tego samego zjednoczenia prze 
kroczyła podjęte zobowiązanie 
o 30 próc. 

Również grupa transportow- 
ców Wacława Mrówki, do- 
starczająca materiał dla 20 ze- 
społów tynkarskich, wykonuje 
zobowiązanie z nadwyżką. O- 
prócz dodatkowo obsługtwanych 
10 zespołów grupa ta podniosła 
wydajność pracy z 233 proc. na 
377 proc. normy. 

9 zespołów ciesielskich z bu- 
dowy 11-153 wykonało w termi- 
imie zobowiązanie całkowitego 
zaszalowania strópu o powier”- 
chni 1203 m kw. 


Na budowie MDM 
wydajność pracy wzrosła 
o 50 proc. 


Robotnicy z MDM, realizując 
swe zobowiązania podnoszą prze 
ciętnie wydajność pracy o 30 
proc. 

Zespół  zbrojarzy  Elznera 
'z budowy bloku I a zobowiązał 
się podnieść wyrobienie normy 
do 210 proc. Obecnie osiągnął 
on 251 proc. 

Pracujący na budowie 1d zó- 
| spô? betoniarzy Fijałkowskie- 
go, uzyskał 295 proc. 
przekraczając zobowiązanie o 30 
proc, 


|dowskiego z bloku 3a wykonali 
| zobowiązanie i osiągneli już 300 
proc. 

Do kierownictwa robót napły- 
wają wciąż nowe meldunki o 
przekraczaniu zobowiązań. 


5 tygodni przed terminem 
zakończono budowę 
3 hoteli robotniczych 


Załoga I oddziału Wojskowe- 
go Przedsiębiorstwa Budowla- 


30 tokarzy i frezerów ukończyło kurs 


szybkościowego 


W sali Związku Zawodó- 
,wego Metalowców odbyło się 
'zakończenie pierwszego w 
Polsce kursu szybkościowego 
skrawania metali dla tokarzy 
'i frezerów. Kurs ten ukoń- 
;czyło z wynikiem pomyślnym 
,80 słuchaczy, rekrutujących 
[się z zakładów przemysłu 
' metalowego okręgu warszaw- 
skiego. 

Kurs rozpoczął się 24 listo- 
| pada ub. r. i trwał 5 mie- 
| sięcy, 

Zorganizowaniem kursu za- 
jął się Zw. Zaw. Metalow- 
ców okręgu warszawskiego 


TEATRY 


TEATR POLSKI (Karasia ?) 
Piątek 27.4 „Sprytna wdówka“ 
— Rodz. 18 — sobota 28.4 — „Próba 
sik“ — godz. 19. 

TEATR KAMERALNY (Foksal 16) 
piątek 27.4 | sobota 28,4 „Pie- 


ją koguty“ — godz. 19. 

TEATR NOWY (Puławska %) — 
piątek 27,4 1 sobota 28.4 — „Damy 
i huzary“ — godz. 19. 

TEATR NARODOWY (PI. Teatral- 
ny) piątek 27.4 i sobota 28.4 — „Ty- 
siąc walecznych" — godz. 19. 

TEATR POWSZECHNY  (Zamoi- 
skiego 20) — piątek 274 i sobota 
s — „Szczygli zaułek“ — godz. i 

TEATR SYRENA (Litewska 3) — 
piątek 27.4 — nieczynny, — sobota 
28.4 — Planie Dobrodzieju“ — 
godz. 19.15, 


TEATR DOMU WOJSKA POL= 
SKIEGO (Królewska 13) — piątek 
27.4 i sobota 28.4 — „Ludzie dobrej 
woli“ — godz. 19. 

TEATR WSPÓŁCZESNY (Moko- 
towska 13) — piątek 27.4 i sobota 
28.4 „Wieczór trzech króli“ 
godz. 19. 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY — 
(Szwedzka 2-4) — piątek 274 i so- 
s 28.4 — „Zielony Gil“ — godz. 


TEATR NOWEJ WARSZAWY 
(Marszałkowska 8) — piatek 274 — 
nieczynny, — sobota 28.4 — O kra- 
snoludkach t sierotce Marysi" 
godz. 15, — „Opowieść o Chopinie" 
g~ Rodz, 19, 

TEATR LALEK „GULIWER" 
(Marszałkowska 8l b) — piątek 27.4 
„Trzy pomarańcze“ — godz. 19, 
— Sobota 28.4 — „Trzy pomarańcze" 
— Bodz. 13 i 1%. 

TEATR DZIECI „.GNQM'" (Szwedz 
ika 20) — piatek 27,4 i sobota 28.4 -- 


„Paluszka'* — przedstawienia zam- 
knięte. 

PAŃSTWOWA OPERA I FIL- 
| HARMONIA (Nowogrodzka 49) — 


| piątek 27.4 — Festiwal Muzyki Poi- 
skiej -- sobota 28.4 — „Cyganeria" 
— godz. 19. 


CYRK Nr 3 Marszałkowska (ró? 
ul Rutkowskiego) — początek przed 
stawień codziennie o godz 185 w 
niedziele i świeta o 15.30 i 19.30, 


KINA 


MOSKWA (Puławska 19) — pią- 
tek 27.4 i sobota 24.4 — „Cztery ser- 
ca“ — prod. radziecka — godz. 
15.342. 1821, 

PRAHA (Jazgietlóńska 24-26) — 
piątek 274 i sobota 284 — „An- 
toni i Antonina“ — prod. fran- 
cuska — godz. 14, 16. 18 20 


PALLADIUM (tkniewskiego A 
piątek 27,4 i sobota 26.4 — „As wy- 


normy | 


Murarze z grupy Lewan-. 


Budowlani stolicy z zapałem realizują swe żobowiązania 
Świadczą o tym liczne meldunki załóg o wykona- |Jan Wit, 
|niu, a także o przekroczeniu zobowiązań. 


'nego postanowiła oddać do użyt- 
i ku przedterminowo 3 hótele ro- 
,botnicze. Według harmonogra- 
mu hotele te miały być wykona 
ne do końca czerwca br. Zało- 
ga zobowiązała się wykończyć 
je na dzień 1 Maja. Zobowiąza- 
nie swoje wykonała przed ter- 
minem. 3 hotele robotnicze zo- 
! staly oddane do użytku już w 
dniu 23 bm. Hotele te wypo- 
sażone są w centralne ogrzewa- 
nie, łazienki. pralnie. suszarnie 
l itp, będą one również zradiofo- 
'nizowane. Jednocześnie załoga 
,wykończyła budowę stołówki i 
[świetlicy dia przyszłych miesz- 
|kańców hoteli. W tej chwili w 
| świetlicy urządzane są dekora- 
jcje. przy których zobowiązali 
„się pomagać studenci Akademii 
Sztuk Pięknych. 


Przy realizacji zobowiązań 
pierwszomajowych załoga oddzia 
„łu I WPB znacznie podwyższy- 
jła wydajność swojej pracy. 


Grupa cieśli Stanisława Ma- 
'jewskiego, która przed podje- 
| ciem zobowiązania wykonywała 
średnio 213 proc. normy, obec- 


osiąga 283 proc. 


| wyróżniły 
: Opala i Józefa 


' zanie o 15 proc. 


Kobieca brygada szklarek A- 
nieli Ozięblewskiej przekroczy- 
| ła zobowiązanie o 30 proc. Mło- 
dzieżowey z grupy Jerzego Stu- 
dzińskiego. osiągając 280 proc. 
normy wykonali zobowiązanie z 
 nadwyżką 18 proc. 


Kontrola wykonania 
zobowiązań przyczynia się 
| do sprawnej ich realizacji 


Grupa Kucharskiego. pracują- 


Wśród zespołów  murarvskich | 
się zespoły Michała 4 
Mikołajczyka. | y ? ( 
'które przekroczyły swe zobowią |. Inż. Zabierowski, który pod- 


: ca przy budowie gmachu Min. 


| Rolnictwa zameldowała o wy- 
konaniu zobowiazania już 20 bm. 
. Tego samego dnia grupa ta pod- 
jjęła dodatkowe zobowiązanie 
| wykonania dachu na bloku G 


w czasie o 128 godzin krótszym í 


niż przewidywał harmonogram. 

Sprawnie przebiega także wy- 
konanie zobowiązań załogi z 
KGR - Ochota przy ul. Czesto- 
| chowskiej. Przy realizacji zo- 


skrawania metali 


|! wspólnie ze Stowarzyszeniem 
Inżynierów i Mechaników 
` Polskich.. Okres trwania kur- 
'su to okres ścisłej współpracy 
i wymiany doświadczeń mię- 


dzy naukowcami, którzy byli. 
wykładowcami na tym kursie | 
(a kursantami — przodujący- 
racjonaliza- | 


"mi fachowcami, 
torami i nowatorami. 
Absolwenci kursu wrócą 
|óbecnie do swych 
pracy, aby nie tylko popuła- 
ryzować nowoczesne metody 
pracy, ale również organizo- 
wać dalsze kursy, na których 
występować będa już jako in- 
struktorzy, (tik) 


Dzis w Warszawie 


wiadu“ — prod, radziecka — godz. 
15, 17, 19, 21. 

ATLANTIC (Rutkawskiegó 33) — 
piątek 274 i sobota %.4 — 
„Nikt nie nie wie* — prod. CSR — 
godz. 15. 17, 18, 31. 

STOLICA (Narbutta) — piatek 


polska — godz. 16. 18. 20. 


27.4 i Sobota %4 
na wsi" — prod. CSR — godz. 16, 
14, 20. 

W-Z (AL Świerszewskiego) 
piatek 27.4 i sobota 26.4 „BATa- 
cia Benthin'' — prod. NRD — godz. 
i7, 19, 21, 

1 MAJ (Podskarbińska 8) — pią- 


tek 27.4 i sobota 284 — ,Smiali 
ludzie“ — prod. radziecka — godz. 
L17. 19, 21: 

| SYRENA (Inżynierska 2) — pia- | 


tek 27.4 i sobota 26.4 
śbiewana dolina" 


n Roz- 


| ska — godz. 17, 18, 21. 
| TĘCZA  (Suzina 4) -- piątek | 
214 i sobota 28.4 — .Rada bogów" 


— prod. NRD — godz. 17, 19. 21. 
POLONIA (Marszatkowska 56) 
piątek 274 i sobota 28.4 — „Prze- 
kształcanie przyrody“ — orod. ra- 

dziecka — godz. 14. 16, 18, 20. 
LOTNIK (Powstańców 1) 
tek 27.4 i sobota 28.4 — „Tajna mi- 
A i prod. radziecka godz. 
1 k 


ÓDCZYTY 
Zarzad Okręgu Warszawskiego 
| Zrzeszenia Prawników Polskich 
organizuje w dniu 27 bm. (piątek) 
© godz. 20 w lokalu Zrzeszenia przy 
ul. Nowowiejskiej 6 zebranie dysku- 
syjne prawników stolicy. 


stosi profe Igor Arńdrejew — kore- 
fereńt płk. Léo Hochberg. 


w srode dnia 2 maja o godz. 17 w 
Centralnym Ośródku Szkoleniówyrm 
Związków zawodowych Al, Karala 
Świerczewskiego 62 (daw. patac Ra- 
dziwiłłów) tow. Krystyna Poznańska 
wygiosi odczyt Ma temat: „Właści- 
we oblicze i rola przywódców żół- 
tei miedzyrnarodówki*. 

wstęp wolny. 


AUTOKAREM PO WARSZAWIE 


Stolcuzne Biuro Obsługi Tury» 
stycznej Wydziału Kultury Prezy- 
dium Rady Narodowej urządza w 
dniu 28 bm. (niedziela) 2-godzirna 
wycieczke autokarem po Warszawie 
i Muzeum w Młocinach. 

zgłoszenia i zavisy przyjmuje eo- 
dziennie Stołeczne Biuro Obsługi 
41. Jerozolimskie 28 w godz. od $ 
do 19 

Odjazd w dniu wycieczki o godz. 
11 z Al Jerozolimskich 26. 


zakładów | 


27.4 | sobota 28,4 — Skarb“ — prod. , 


OCHOTA (Gróiecka 65) — piatek | 
„Awantura i 


bróć. rumus- | 


pia- : 


Odczyt wstepny o projekcie cze- | 
ści ogólnej Kodeksu Karnego wy- 


| 


| 


Are" 


$ 
pi 
5 
s 
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$ 
bowiązań wyróżniają sie trw. 


murarz wyrabiający 
225 proc. normy i Wincenty Na- 
piórkowski. również murarz, a-, 
siągający 300 proc. normy. i 

Do sprawnego wykonania zo~ 
| bowiązań w dużym stopniu przyj 
czynia się systematycznie pro- 
,wadzona przez organizacje pan-| 
'tyjne ! rady zakładowe kontro- 
la wykonania zobowiązań. Rie 
jrownictwo robót składa codzień! 
inie meldunki o przebiegu reali- 
| zacji zobowiązań. Wyniki ogłą 
szane są przez megafony. ($z 


4 


Inżynierowie 
| pracownicy techniczn 
(zakładu T-13 wykonal 

sue zobowiązania 


Inżynierowie i pracownicy te= 
chniczni zakładu T-13 wykona-: 
lli przed terminem wszystkie, 
swe zobowiązania, podjęte dlų' 
uczczenia Święta Pracy. t 


Inżynierowie Kaczyński, Głu- 
ski ji Gucman. którzy zobowią- 
zali się do opracowania nowego 
systemu produkcji stojaków, a- 
| by zaoszczędzić na jednej sztu- 


oo pozy a p 


(nie przekraczając zobowiązanie ce I kg miedzi i 15 kg blachy, 


zameldowali o wykonaniu swe- 
go zobowiązania. 

system pozwala 

kg miedzi į 30 kg blachy. 


| jat się wykonania obliczeń kon- 
'strukcyjnych dła specjalnych 3- 
(paratow, obliczenia te wykonał 
|do 23 bm. poza swymi normal- 
nymi zajęciami. Grupa techni- 
,ków Krach. Jurzyk. Pomierny 
'i Tolak wraz z inżynierem Mi= 
chelem wykonała podobne obli- 
czenią dla przyrządów rozdziel- 
czych. (1) 


RADIO 


SOBOTA 2 KWIETMIA 


Program I na fali 1322 m 

Program dnia 6.00 15.25; Na ju- 
tro 23.10: Sygnał czasu 5.08 MÆ: 
Wiadomości 5.05 6.30 7.55 12.64 16.00 
20.00 23.68; Gimnastyka 6.05. 

5.00 Początek audycji; 5.18 Aud. 
„dla wsi: 5.50 Koncert dla ćwiata 
i pracy; 6.05 Polska piesn masową; 
6.16 Muzyka: 7.00 Koncert norann: 
[4.066 Muzyka; 8.55 Aud. dla kl. lj- 
| eecalńych 1) „Studia pedagogiczną** 
— pog. 3) „O pracy nauczycieją'* — 
rep.: 9.15 Polska pieśń masowa: 8.29 
Muzyka | aktualności: 4.56 „„Płamieńć 
na bagnach“ — odc. pow. Wi - 
skiej; 10.10 Koncert pod dyr. 1 
Í bicha: 10.56 Informacje: 18.35 And. 

11.15 Koncert ja 


dla kl. III—IV: -= 
„Głos mają kobiety‘; 


, 


listów: 11.50 
12.15 „Z frontu 1i-majowyche zoba- 
wiazań Pokoju": 12.30 Aud. dla wsi; 
12.45 Melodie ludowe; 13.18 Przerwą; 
15.50 Aud. dia świetlic dziecięcych; 
| 16.26 Felieton; 16.30 Kompozytor Ty- 


“Eoss — Stanisiaw Moniuszko; 1145 


! „łnatruktór Zajchowska < - 
+Peportaż W. Rótyckiego: 0 © 
kraju i ze świata”: 17.45 „Z froń= 
tu i-majowych zobowiązań Pokge 
| ju“: 18.00 Recenzja kwietniowego 
numeru mieś. . Horyzonty techrii= 
ki": 18.10 S. Prokofiew — baśń sym 
feniczna „Piotruś I wilk”: 18.45 Aug. 
dla wsi; 19.00 Aud. dla młodzież”; 
198.15 Pieśni kurplowskie; 19.36 „Na 
muzycznej fali“: 20.20 Z  fróntu 
I-majowych zobowiązań. Pokoik 
20.45 Śpiewa Betty Sanders: 21.06 
| „Tysiąc walecznych“ — słuchowisko 
| wg. sztuki Jana Roejewskiego; 22.00 
Mużyka: 2216 Wszechnica radiowk; 
22.86 Muzyka; 23.17 Hymn i koniea 
audycji 


Program TI na fali 367 me 


Program dnia 6.45 13.25; Na jus 
tro 23.55: Sygna! czasu 5.03; Wiađo- 
mości 5.05 6.00 7.06 7.55 17.00 30. j 
| 23.00: Gimnastyka 6.05. 

_$.15 Koncert: 6.50 Pieśni masówe; 
1.20 Wszechnica Radiowa; 7.40 Mu- 
zyka; 8.06 Przerwa; 13.30 Aud. dla 
| Kh II—IV: 13.50 Gra zesp. mando- 
unistów: 14.30 Przegląd kuituraińv; 
14.30 Aud. dla kl. licealnych: 14,58 
Koncert pod dyr. Górzyńskiego; 
15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych: 
16.00 Utwory skrzypcowe: 14.26 eying 


pracnga 


nik warszawski: 16.35 Rewolucyj 
pieśni hiszpańskie: 16.45 „Gramy 
| szachy": 17.05 Reportaż: 17,15 Mu- 
zyka ludowa: 17.45 „Z frontu 1-Ma+ 
jowych zobowiązań Pokoju“; 18. 
Lekcja jezyka rosyjskiego: ge) 
„Glos mają kobiety''; 10.40 Muzyką 
rozrywkowa: 19.06 Wszechnica Rà. 
| diowa' 19.20 Utwory Jana Straussaqg 
20,25 „Z frontu 1-majowych zohos 
wiązań Pokoju": 20.45 „Przy saboa 
cie po robocje'": 21.45 Muzyka i aktu 
alności: 2200 „Na słowacka nutę"; 
23.10 Gra Ork. Tan pod dyr. 
mera; 6.02 Hymn i koniec audyciy 
a à 
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czetnego 8-33-28 Sekretarz Re- | 
dakcii 8-82-29 Dział propagandy 
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Urzedy Pacztowo-Telekomu | 
| kacvine ora? kasy PPR „Ruch 
w Warszewie trzy ui Srebrnej 
| 16 1 Piac 3-ch Krzvży 16 
Prenumerata miesięczna w krg- 
tu 4 zł 30 er. prenumerata 
zbiorowa od 16 egz. na ledeni 
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Niech żyje i rozkwita nasza odrodzona stolica — duma narodu, 
serce Polski Socjalistycznej?! Chwała budowniczym Warszawy! 
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Czytelnicy i korespondenci pisza 


Z ZMP-owskiej mapy woj. gdańskiego 
muszą zniknąć biale plamy 


W dniu 31 marca br. w Wej- 
herowie (woj gdańskie) odbyła 
się z inicjatywy Zarz. Pow. 
ZMP druga powiatowa narada 
młodzieży wiejskiej zatrudnio - 
nej u zułaków. 'W naradzie 
wzięło udział 68 młodych chłop 
ców i dziewcząt. Celem narady 
było zapoznanie uczestników z 
umową zbiorową robotników 
rolnych. 

Z zaciekawieniem i głębokim 
wainteresowaniem uczestnicy na 
rady wysłuchali szczegółów u- 
kładu zbiorowego. wielu z nich 
zabrało głos w dyskusji. 

W dyskusji tej padały słowa 
oskarżenia pod adresem kuła - 
ków. żyjących z wyzysku bie- 
doty wiejskiej. Oto parę przy - 
kładów. 

18-letni Józef Roszak zatrud- 
niony od 4 lat w gospodarstwie 
Józefa Eiwarta w Kacku Wiel- 
kim ciężko pracuje od świtu do 
nocy, nie mając wolnych nie - 
dziel. Pokazując rany na gło- 
wie Rosza™ skarżył się, że ku- 
łak bije go i nie pozwala mu się 
uczyć. 

Władysław Sienka opowiadał 
b wyzyskiwaczu Niedbałym, któ 
ry jest kierownikiem agencji 
pocztowej w Gniewie i właści- 
cielem gospodarstwa. Sienka 
spał w zimie w nieogrzewanym 
pokoju, a za 4 miesiące ciężkiej 


pracy otrzymał jedynie marniut 
kie ubranie. 

Podobnych głosów w dyskusji 
było dużo więcej. 

Pod konic narady przyjmo - 
wano zapisy na kursy dla trak- 
torzystów, szoferów, ślusarzy i 
spawaczy. Zgłosiło się 10 kan- 
dydatów. 

Podsumowując wyniki dysku 
sji Zarząd Powiatowy ZMP po- 
stanowił z pomocą organizacji 
partyjnej i Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych wysy- 
łać brygady, które będą kontro- 
lowały warunki pracy i płacy 
u kułaków oraz zmuszą ich do 
ubezpieczenia zatrudnionych sił 
najemnych i przestrzegania u- 
mowy zbiorowej. 

Członkowie organizacji ZMP 
muszą dotrzeć do każdej wsi 
do każdego robotnika zatrudnio 
nego u kułaka. 

Zarządy powiatowe i gminne 
ZMP powinny energiczniej przy 
stąpić do likwidacji „białych 
plam" w woj. gdańskim, zakła- 
dając nowe koła ZMP w miej- 
scowościach, gdzie ich dotąd nie 
ma. 

Młodzież wyzyskiwana przez 
kułaków żąda pomocy i obo- 
wiązkiem ZMP jest jej pomóc. 

STANISŁAW GOŁATA 


Wicenrzew. Zarz. Woj. ZMP 
Gdańsk 


Kilka słów o „kulturalnych* rozrywkach 
w Połanicy-Zdroju 


Do przyjemnych stron pobytu 
na wczasach w Polanicy Zdroju 
należą: bardzo dobre wyżywie- 
nie, czyste i ładne pokoje oraz 
miły i uprzejmy personel do- 
mów wypoczynkowych „Syre- 
na”. „Iskra“ i „Odbudowa“. 

Pracownicy tych domów ro- 
bią wszystko, aby uprzyjemnić 
ludziom pracy pobyt na weza- 
sach. 

Nie można niestety tego sa- 
mego powiedzieć o referacie 
kulturalno - oświatowym miej- 
scowego ośrodka FWP. Akcja 
kulturalno - oświatowa stoi tam 
na bardzo niskim poziomie. W 
czasie mego dwutygodniowego 
pobytu zorganizowano tylko je- 
dną wycieczkę i nic więcej. 


Gdy się do tego doda bardzo 
złe wyposażenie świetlic (brak 
nawet szyb w oknach) wówczas 
stanie się zrozumiałe dlaczego 
wczasowicze szukają rozrywki 
na dancingach urządzanych w 
Gospodzie Zdrojowej. 


Wprawdzie dancingi mogłyby 
stanowić też rozrywkę, ale nie 
takie dancingi o jakich mowa 
będzie niżej. Można by o nich du 
żo napisać. Ograniczę się jednak 
tylko do stwierdzenia, że pod- 
chmielona orkiestra grywa tam 
prawie wyłącznie boogie- 
woogie, samby itp., jakby na 
świecie istniały tylko te dzikie 
tańce, których robotnik nie zna 


li nie chce znać. Refreny śpiewa 


się wyłącznie łamaną angiel- 
szczyzną. Do tego szumnie za- 
powiadana „primabalerina ze- 
społu świetlicowego" popisuje 
się tańcząc solo jakieś łamańce 
niewiele doprawdy mające 
wspólnego ze sztuką i kulturą. 


W takiej atmosferze „bawiło | 


się“ 20 ub. m. kierownictwo 
ośrodka FWP i to bawiło się do- 
brze. Nic więc dziwnego, że nie 
poczuwa się ono do obowiązku 
organizowania innego typu roz- 
rywek kulturalnych. 
JERZY GĄSIOREK 
Warszawa 


Traktorzyści POM w Kozłowie znają i rozumieją 
swoje zadania 


Państwowy Ośrodek Maszyno 
wy w Kozłowie (woj. olsztyń - 
skie) od wczesnej zimy przygo- 
towywał swoje 33 traktory do 
wiosennej akcji siewnej. Przy - 
gotowania te ukończyliśmy w 
terminie. 

Wyjazd naszych traktorów w 
pole połączony był z imponują- 
cą uroczystością, w której wzię 
ło udział blisko 1000 mieszkań- 
ców powiatowego miasteczka 
Nidzica oraz okoliczni chłopi i 
robotnicy PGR. 

Pięknie udekorowane trakto - 
ry zajechały na plac gdzie po 
powitaniach zabrał głos bryga- 
dzista POM tow. St. Wiński, któ 
ry zobowiązał się ukończyć 


siew 4 dni przed terminem, 
wzywając jednocześnie do współ 
zawodnictwa inne brygady. 

Brygadzista tow. Kuskowski 
w odpowiedzi zobowiązał się 
przyśpieszyć siewy o trzy dni, 
zaś brygadzista Zabrowarny o- 
prócz ukończenia siewów 6 dni 
przed terminem postanowił o- 
szczędzić 60 kg paliwa. 

Traktorzyści POM w Kozło- 
wię dobrze rozumieją swoje za- 
dania na pewno więc należycie 
je wykonają. 


JAN KAMIŃSKI 
Kierownik wydziału 
politycznego 
POM — Kozłowo 


Odpowiedzi redakcji 


Ob. ob. Pelagia Wróbel, zam. 
w Starosielcach, woj. Białystok 
= Z. Szydło, zam. Machnówka 
pow. Krosno. woj. Rzeszów — 
Stanisław Sochacki gm. Prze- 


Teatr 


rośli, woj. Białystok, Stefan 
Kwieciński zam. Gdańsk, ul. 
Robotnicza 18 m. 6 — proszeni 
są o podanie, gdzie i w jakim 
charakterze pracują. 
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Dlaczego Mac Carthy 
wymyśla Trumanowi i odwrotnie 


Republikański senator Joseph 
Mac Carthy, zapytany, co nale- 
żałoby uczynić z prezydentem 
Trumanem za zwolnienie Mac 
Arthura odpowiedział: „Rzecz 
ja na, trzępa naiyckmiast po- 
stawić w stan oskarżenia tego 
s.. (ta następuje słowo, które- 
go przy najlepszych chęciach nie 
możemy powtórzyć, nie naraża- 
jąc się na zarzut obrazy moral- 
ności). 

Senator Mac Carthy znany 
jest ze swego nieutemperowa- 
nego języka, podobnie zresztą, 
jak i człowiek, pod którego ad- 
resem miota przekleństwa. In- 
ni senatorzy i działacze. repu- 
blikańscy nie używali tak moc- 
nych słów, ale treść ich wypo- 
wiedzi sprowadza się do tego 
samego. 

Z druziej strony, demokraci 
nie pozostawali im dłużni. Wza- 
jemne oskarżenia, wymysły i 
dosadne określenia latały z szyb 
kością błyskawicy między przed 
stawicielami dwóch rządzących 
partii w Stanach Zjednoczo- 
nych. 

Kryzys polityki 
amerykańskiej 
Dymisja generała Mac Arthu- 
ra i pojedynki słowne między 
demokratami a republikanami 
mają swą głęboką przyczynę. 
Odzwierciedlają one głęboki 
kryzys w amerykańskiej polity- 
ce zagranicznej i wewnętrznej. 
Kryzys o dwojakim  charakte- 
rze: z jednej strony świadczący 
o fiasku amerykańskiej polityki 
agresji na Dalekim wschodzie, 
z drugiej — o głębokim kryzysie 
zaufania 
du amerykańskiego do aparatu 
rządzącego USA. Obie strony 
próbują się tłumaczyć przed wła 
snym narodem; obie strony szu- 
kają gwałtownie „kozłów ofiar- 
nych“, na których grzbiety zwa- 
lić by można ciężar nienawiści 

narodu amerykańskiego. 


„Zwróćcie nam naszych 
chłopców z Korei“ 


Wojna w Korei staje się w 
Stanach Zjednoczonych coraz 
bardziej niepopularna. Każdy 
dzień przynosi nowe straty i, co 
najgorsze — nie widąć końca 
tych dni. Następca generała 
Mac Arthura, Ridgway, będąc 
jeszcze dowódcą 8 armii ame- 
rykańskiej w Korei, oświadczył, 
że „nie da się rozstrzygnąć woj- 
ny środkami wojskowymi”, 
przyznając w ten sposób, że a- 
gresorzy amerykańscy nie są w 
stanie pobić koreańskich wojsk 
ludowych. W tym samym sen- 
sie wypowiedziało się kilku in- 


szerokich mas naro- 


Zygmunt Broniarek 


nych dowódców. A rodziny a- 
merykańskie wiedzą dobrze, że 
każdy dzień tej bezsensownej 
wojny oznacza, coraz więcej 
miejsc pustych przy rodzinnym 
stole. 

„Brirg our boys back from 
Korea“ „Zwróćcie nam na- 
szych chłopców z Korci* — ten 
okrzyk słychać niemal w każ- 
dym amerykańskin domu. O- 
krzyk ten wdziera się do uszu 
i senatora Mac Carthy i jego 
kolegów i do uszu samego Tru- 
mana. W dziennikach, szczegól- 
nie prowincjonalnych, ukazuje 
sie coraz więcej listów czytel- 
ników, domagających się zakoń 
czenia wojny koreańsktej. Kon- 
gresmeni dostają stosy listów, 
utrzymanych w tym samym to- 
nie. Filadelfijski dziennik „Phi- 
ledelphi. Evening Bulletin“ w 
numerze z 5 lutego pisze: „Bied 
ni ci kongresmeni. Śnieżne la- 
winy są niczym w porównaniu 
z huraganem, który szaleje nad 
nimi w postaci korespondencji... 
Nie było jeszcze nigdy okresu, 
w którym tal. wiele ludzi pisa- 
loby tak dużo listów i tak czę- 
sto. Główny temat: „Bring our 
boys back from Korea“. 


„Jesteśmy  znienawidzeni* 


„O co walczymy w ogóle w 
Korci — pyta czytelnik. podpi- 
sujący się pseudonimem „A- 
mandus“ w dzienniku „Daily 
Tribune* w miejscowości Alt - 
water (stan Minnesota). — Z834- 
dzam się całkowicie z pomy - 
słem wysłania na pierwszą li - 
nię bonzów partyjnych, kongres 
menów i senatorów, by sami po 
smakowali sytuacji, w którą nas 
wplątali*. 

„Możcmy pomóc ludziom bar 
dziej, jeżeli unikać będziemy 
wojny, niż jeżeli będziemy się 
w nią wplątywać — stwierdza 
pani L. N. Carruthers w dzien- 
niku „Post“ wychodzącym w 
miejscowości Denver (stan Co- 
lorado), — Jesteśmy znicnawi - 
dzeni przez więcej ludzi na 
świecie niż wówczas, gdy pre- 
zydentem naszym był Hoover". 

„Dlaczego — pyta czytelnik 
pisma „Evening Telegram“ z 
miasta Superior (stan Wiscon - 
sin) Stanley Jones — nie wysy- 
łamy do Korei naszych prawo- 
dawców, dziennikarzy i komen- 
tatorów radiowych, którzy 
wcięż domagają się krwi i wzy 
wają do rzucenia bomb atminas- 
wych? Tam w Korei mogliby 
zamienić słowa w czyny. Bylo- 
by to wielką pociechą dla pu - 
bliczności amerykańskiej, któ- 


| mers 


ra miałaby wówczas możność 
myśleć sama za siebie". 

„Jedyny program, który na- 
prawdę zjednoczy Narody Zjed- 
noczone — podkreśla John So- 
w liście do dziennika 
„Free Press“ wychodzącego w 
Detroit to program opartv 
na pokoju. Musimy podnieść 
gios przeciwko wojnie“. 


List Russel Dillona 


Te wszystkie wypowiedzi, gło 
sy i oświadczenia są wynikiem 
listów żołnierzy amerykań - 
skich, walczących w Korei. Co- 
raz więcej w tych listach roz- 
goryczenia i oburzenia na lu- 
dzi. którzy ich do Korei wysła- 
li Nadchodzi ich tak wiele. że 
nie mogą tego przemilczeć na- 
wet pisma kapitalistyczne. W 
dzienniku „Denver Post“ uka- 
zał się niedawno list kaprala 
Russel Dillona z 35 pułku pie- 
choty, który pisze: 

Najgorsza jest sprawa, że nie 
wiemy, o co właściwie walczy- 
my... Qbecnie bierzemy udział 
w wojnie domowej, która nas 
przecież w ogóle nie powinna 
obchodzić. 

Kiedy mówię „my“, nie 
mam na myśli tych wielkich 
„fisz“, siedzących w Waszyng- 
tonie i w Nowym Jorku i zgar- 
niających pieniądze, w chwili 
gdy nasi dobrzy ludzie, o wiele 
lepsi niż oni sami, umierają w 
zgniłych, śmierdzących norach, 
nie wiedzac po co... 

A oto, co pisze kapral L. R. 
w dzienniku bostońskim „Glo - 
he": „To wszystko nie może 
trwać wiecznie, wielu naszych 
chłopców nie może już wytrzy- 
mać. Będziemy walczyć do o- 
statniej kropli krwi za nasz 
kraj — ale to nie jest przecież 
nasz kraj... My wiemy, co my- 
ślą faceci w Waszyngtonie ale 
chcemy, by wiedzieli i to co 
my myślimy“. 


„Romantyczna“ Korea 


Inny żołnierz, którego list sfo 
tografowany został w piśmie 
„The Washington Star“ ułożył 
swą wypowiedź w formie iro- 
nicznego ogłoszenia: „Odwiedź 
romantyczną Koreę! Cóż za 
wspaniałe przeżycia czekają cię 
przy dźwiękach pękających gra 


| natów. Obejrzyj cudne widowis- 
| ko przy dźwiękach najpiękniej- 


szej muzyki armat. Jeszcze jest 
wiele miejsc w tej podróży. Bez 


| wydatków, bez kosztów, płaci - 


my za wszystko. Wystarczy, że- 
byś się zgłosił do komisji po - 
borowej i powiedział, że nie 
chcesz jechać, Wezmą cię na- 


Łudowy Zespół Sportowy z Milejowa 


Ludowy Zespół Sportowy 


i gminy. Na zdjęciu zawodnicy se 


Jaszcz 


38 Ludzie dobrej woli 


Georgi Mdiwani: 
obrazach. Reżyseria Józefa 


Bogdana Urbanowicza. Premiera w Teatrze Domu Wojska | 


Polskiego w Warszawie. 


Gdy odsłania się kurtyna —, 


widzimy mały domek w odle- 


„Ludzie dobrej woli“. Sztuka w 5-ciu 


Wyszomirskiego, scenografia 


pełnia akcja wyrazista, wyra- 
żająca się szeregiem zwartych, 


głym kraju w głębi odległych | pelnych dynamizmu i napięcia 
| 


gór Dwaj bracia są właścicie- 
lami domostwa, Gabu i Czorde. 
Gwaj bracia — dwa kontrasty 
Dom jest nędzny i bracia są u- 
bodzy, wyzyskiwani przez bo- 
gaczy z rodzinnej wsi, prześla- 
dowani przez miejscową poli- 
cję Ale podczas, gdy twardy 
drwal Czorde. który walczył o 
sprawę ludu w Hiszpanii a póź- 
niej przeciw hitlerowskim fa- 
szvstom. rozumie przyczyny 
swego położenia — lękłiwv. za- 
straszonv Gabu marzy tylko o 
dorobieniu się pieniedzy i po- 
zostawieniu go w spokoju przez 
policię z 

Widz od pierwszego momentu 
7  niezmiernvm  zainteresowa- 
niem śledzi akcję sztuki. ponie- 
waż autor od pierwszego mo- 
mentu pokazuje mu żywych lu- 
dzi w  dramatvcznych sytua- 
cjach i nie nozwala odtąd na- 
pieciu osłabnąć ani na chwile 
„Ludzie dobrei woli". to sztuka 
 mobilizuiaca, ale mobilizujaca 
nie za pomoca środków pozą- 
teatralnych. ani przy pomocy 
choćbv  najsłuszniejszych ale 
dramatvcznie nieruchomych ty- 
rad i deklaracji. 


Sztukę wy- 


scenicznego akrazów. Nic dziw- 
nego, że widz bardzo żywo rea- 
guje na pokazane mu konflik- 


ty i z napięciem śledzi tragedię | 


Gabu. który za późno zaczyna 
rozumieć, jaki” nieszczęście 
ściąga na swe życie swoim o- 
portunizmem i uległością wo- 
bec zła ą 

Dom Gabu i Czorde jest ma- 
ły i zamieszkują go prości, ubo- 
dzy ludzie Ale dom ów leży 
przy „wielkiej drodze“ i Gabu 
łudzi się, mniemając. że może 
pozostać poza historią. Dom, 
góry i wielka droga znajdują 
się w kraju nienazwanym z 
imienia. Już Mickiewicz ma- 
wiał, że nie uznaje krain nieo- 
becnych na mapie Ale kraj ze 
sztuki Mdiwaniego bardzo do- 
kładnie umieszczony jest na 
mapie. choć jego nazwa ani ra- 
zu nie pada ze sceny. 

Kraj ow jest podzielony. na 
północy rządzi władza ludowa, 
na południu marionetkowy 
„rząd*. kiercwany przez Ame- 
rykanów Dom Gabu i Czorde 
leży w pobliżu sztucznej, gjeden 
naród w dwa organizmy roz 
dzielającej granicy. I w pobli- 


żu tej granicy dzieją się niepo- 
kojące sprawy: maszeruje ku 
północy wojsko, ciągną niekoń- 
czącym się sznurem samoloty. 

Sprawa wyjaśnia się szybko. 
Do domu przy wielkiej drodze 
przybywają czterej straszni gôś- 
cie. niby czterej jeźdźcy Apoka- 
lipsy w legendzie biblijnej nio- 
sący wojnę. głód. mór i pożosśę. 
Są to: senator, generał i dzien- 
nikarz amerykański oraz wymtu- 
skany pan w eleganckim garni- 
turze, przedstawiciel Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. rodem 
2 Luksemburga. Wall Streetowi 
potrzebna jest wajna. Wybór pa- 
da na ów nienazwany kraj. Tyl- 
ko naiwny Gabu mniema, że sa- 
moloty przywożą żywność dla u- 
bogich mieszkańców tego kraju; 
przewieziona broń niebawem za- 
czyna strzelać. 

Śmiałym piórem rysuje Mdi- 
wanj obraz dwu światów: po 
jednej stronie mały naród, wal- 
czący bohatersko o swą wolność, 
po drugiej — zbrodnicza banda 
podżegaczy. podpalaczy. speku- 
lantów i imperialistów Ubodzy 
ludzie ciągną do partyzantki. 
walczą z najeźdźcą zza „spokoj- 
nege* oceanu i z jego miejsco- 
wymi sługusami. Amerykanie 
są pewni łatwego zwycięstwa: 
od czego przewaga broni. sa- 
molotów. zaskoczenia? Lecz nie 
biorą pod uwagę męstwa pa- 
triotyczaego ludu: wieś i dom 


| „przy wielkiej drodze“ zostają 


w Milejowie, woj. lubelskie, skupia młodzież chłopską z terenu całej 
kcji piłki nożnej LZS w Milejowie w czasie treningu 


oswobodzone przez akcję par- 
tyzantów. 

Sztuka Mdiwaniego jest peł- 
na mocnych, przekonywających 
akcentów. W przedstawieniu 0- 
bozu amerykańskiego autor 
idzie świadomie po linii typiza- 
cji i typowości: mamy więc ca- 
łą drabinę łotrów, której dolny- 
mi szczeblami są ministrowie 
całkowicie podlegającego Ame- 
rykanom „rządu“ południa; wy- 
żej od nich stoi byle dzienni- 
karz amerykański, jeśli jest od- 
powiednio sprzedajny i obsłu- 
guje odpowiednio potężną agen- 
cję: zbrodniczy generał dowodzi 
w polu, ale słuchać musi sena- 
tora, bezpośredniego wyrazicie- 
la woli Wall Street W obozie 
amerykańskim panuje nieludz- 
kość i najzimniejsze draństwo 
Nawet lotnik z własnej armii, 
skoro rozbił się w katastrofie 
samolotowej i stał się dla ma- 
chiny wojennej nieużyteczny, 
porzucony jest cynicznie na pa- 
stwę losu. Ten lotnik w czasie 
długich dwu tygodni gorączki 
ma czas przemyśleć swoją rolę 
w rozgrywających się wydarże- 
niach dziejowych i zrozumieć 
ohydę tej roli. Przyłączy się on 
zdecydowanie do owej drugiej 
Ameryki, która jak inne 
narody pragnie pokoju i — jak 
Harry Smith ze świetnej sztuki 
Simonowa „Zagadnienie rosyj- 
skie“ — podejmie w ‘swej oj- 
czyźnie czynną walkę o pokój 

Ten właśnie akcent czynnej 
walki o pokój jest główny w 
sztuce Mdiwaniego. Akcja jej 
rozpoczyna się od pięknie napi- 
sanaj sceny zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim w 
odległym kraju, w domu przy 


Foto CAF — J. Tymiński 


wielkiej drodze! To ją zbliża do 
wszystkich skromnych domów 
u wszystkich dróg świata. To 
ją bezpośrednio zbliża i do nas, 
przed wielkim Plebiscytem Po- 
koju. Mamy wszyscy w świeżej 
pamięci wspaniałą akcję skła- 
dania podpisów pod  Apelem 
Sztokholmskim i pamiętamy 
świadomy udział najszerszych 
mas ludności. Ale trafiali się 
jeszcze nieliczni, którym się 
zdawało, że podpis ich 
zbedny, bo cóż oni, obywa- 
tele Kowalscy czy Kwiatkow- 
scy, pomóc mogą przeciw sza- 
leństwu imperialistów. Tym lu- 
dziom , doskonale odpowiada 
sztuka Mdiwaniego: właśnie od 
was zależy pokój, właśnie od 
setek milionów prostych ludzi 
całego świata. 


Przedstawienie sztuki Mdiwa- 
niego w Teatrze Domu Wojska 
Polskiego jest jej prapremierą 
polską. Niestety, nie wypadła 
ora bez zarzutu Reżyser Wy- 
szomirski umiał bowiem poka- 
zać ludzki ciepły wyraz miesz- 
kańców domu dwóch braci, ale 
w odtworzeniu świata amery- 
kańskiego dał się zanadto po- 
ciagnąć elementom grotesko- 
wym, przez co ci wszyscy ohyd 
ni, krwiożerczy Amerykanie 
śmieszą nie tylko wtedy. gdy 
powinni śmieszyć swoimi bła- 
zeństwami Fałszywy jest też 
finał przedstawienia, rozmaza- 
nv w żywym obrazie U Mdi- 
waniego sztuka kończy się sło- 
wem „pokój“. który śmiertelnie 
ranny Gabu pisze na ścianie 
głownią z komina. Tej mocnej 
sceny brak w polskiej insceni- 
zacji 


| wyraziście 


jest, 


tychmiast. Agencja turystycz - 


na Wuja Sama. Biuro w Pen- | 
|tagonie (amerykańskie minister 
stwo obrony — B. Z.) Waszyng | 


ton 25, D. C.*. 


Głosy z niewoli 


Listów takich nadchodzi co- i 


raz więcei od żołnierzy walczą- 
cych w Korei. Ale prawdziwa 
ich fala płynie od jeńców ame- 
rvykańskich w niewoli koreań - 
skiej, w której żołnierze mają 
czas przemyśleć wojnę i jej 
przyczyny Raz po raz rozmaite 
grupy żołnierzy podpisuja ape- 
le do ONZ o zakończenie woj- 
ny i wycofanie wojsk amervkań 
skich z Korei Piszą dobrowol - 
nie. jak na przykład kapral Ray 
Gonzalez, ktory w liście do pa- 
ni Josephiny Gonzalez zamiesz- 
kałej w Nowym Jorku przy uli- 
cy 123 East nr 163. stwierdza: 
„Droga Mamo! Piszę nie dlate- 
go, że mnie zmuszają. ale dlate- 
go. że to prawda. Mamy dobre 
warunki, dużo jedzenia. Chiń - 
czycy i Koreańczycy są dla nas 
naprawdę dobrzy. Nie martw 
się o mnie, niedługo powrócę”. 

Coraz więcej żołnierzy pod- 
pisuje wezwanie o zakończenie 
wojny koreańskiej. 

Apel taki podpisany został 
niedawno przez 279 żołnierzy 
w jednym z obozów jenieckich 
w Korei. Domaga się on roz- 
wiązania sprawy koreańskiej 
na płaszczyźnie propozycji II 


Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju w Warszawie I 
przyjęcia propozycji  pokojo- 


wych chińskiego ministra spraw 
zagranicznych Czou En-laia. Prze 
wodniczącym „Komitetu Poko- 
ju“ tego obozu jest szerego- 
wiec Joseph Hammand z,10 kor 


pusu armii amerykańskiej. 
Wśród członków komitetu znaj- 
duje się jeden major — John 


L. Mac Laughlin z kwatery 
głównej 10 korpusu i jeden po- 
rucznik — A. L. Lloyd z pierw- 
szej dywizji piechoty morskiej. 

Przed tymi to głosami, lista- 
mi i wypowiedziami, odzwier- 


ciedlającymi prawdziwy głos 
Ameryki, chciał się uchronić 
Truman, udzielając dymisji 


Mac Arthurowi. Te to głosy po- 
wodują, że przeciwnicy Truma- 
na — republikanie przerzucają 
z kolei odpowiedzialność na 
Trumana i obrzucają go wyżwi- 
skami. , 

Ale obie strony nie chcą wi- 
dzieć, że wszystkie te manewry 
niewiele już pomagają. Coraz 
więcej ludzi w Ameryce i w in- 
nych krajach przekonuje się, 
że zamiana Mac Arthura na 
Ridgwaya nie oznacza bynaj- 
mniej rezygnacji z agresywnych 
planów imperializmu amerykań- 
skiego. Coraz więcej ludzi ro- 
zumie, że Truman starał się 
tylko oszukać opinię publiczną, 
odsuwając Mac Arthura. 

w Ameryce koła rządzące 
szczycą się tym, że ich polity- 
ka jest „dwupartyjna”. To praw 
da. Ale nie tylko polityka jest 
dwupartyjna. Dwupartyjna jest 
i wina, dwupartyjna jest i od- 
powiedziałność. I Mac Arthur 
i Truman odpowiedzialni są za 
zbrodnie i okrucieństwa, popeł- 
niane przez amerykańskich in- 
terwentów w Korei. I Mac Ar- 
thur i Truman odpowiedzialni 
są za próby rozszerzenia agre- 
sji za próby wtargnięcia do 
Mandżurii i napaści na Chiń- 
ską Republikę Ludową. DONE 
żeli nie mogą oni zrealizować 
swych planów, to jest to wyni- 
kiem bohaterskiej walki narodu 
koreańskiego Í ochotników 
chińskich, rosnącej presji świa- 
towego ruchu obrońców po- 
koju, domagającego się wyco- 
fania wojsk interwencyjnych z 
Korei i pokojowego uregulowa- 
nia kwestii koreańskiej. 

Takie są fakty. I faktów tych 
nie ukryją żadne manewry: ani 
dymisja Mac Arthura ani wy- 
mysły Mac Carthy'ego. 


Spośród wykonawców zwraca 
uwagę emocjonalna, rzetelna 
robota aktorska Józefa Kondra- 
ta w roli miękkiego, słabego 
Gabu. Jego mocnego brata gra 
Janusz  Paluszkie- 
w 'cz. Bardzo dobrą, charaktery- 


styczną, V niczym nie przeryso- 


waną postać miejscowego boga- 
cza stworzył  Szupelak-GIiń- 
ski. Sekunduje mu z powodze- 
niem Feliks Kalinowski jako 
miejscowy inspektor policji, ka- 
cyk i tyran, choć podszyty tchó- 
rzem. Jerzy Pichelski bardzo 
przekonywająco pokazał zna- 
nego zbrodniczego. a pyszałko- 
watego generała w czarnych o- 


kularach. dziś już zdymisjonowa 


nego po swoich klęskach. 
Ponadto grają: K Żbikow- 
ska i K Mielczarek (żona i syn 
Cabu), E. Dziekoński (szlachet- 
ny. postępowy nauczyciel), W 
Nanowski (ranny żołnierz ame- 
rykański) J Nowacki (senator 
Brown), A. Olędzki (reprezen- 
tant ONZ) K. Chrzanowski 


(pan Kwak, marionetkowy mi- 


nister z łaski Ameryki). Jolanta 
kowrońska w roli dzielnej wy- 
wiadowczyni partyzantów na- 
dużywała głosu aż do zachryp- 
nięcia. Przemysław Zieliński 
nie potrafił wmówić w widza. 
że warto go było przekupywać 
iako ważna szyszkę w judaszo- 
wej prasie amerykańskiej. 
Topografi domu w dekoracji 
Urbanowicza budzi znak zapy- 
tania: jak się dom i podwórko 
ze schronem mieszczą w cieśni 
pionowych ścian skalnych. któ- 
re z obu stron sceny ustawił 
dekorator? 
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Na polach spółdzielni w Wietlinie 


15-letni traktorzysta POM-Bobrówek, Władysław Natek. prowa- 


dzi traktor z siewnikiem na polach 
pow. 


Wietlin w 


spółdzielni produkcyjnej 
jarosławskim 
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TAK BYŁO... 


Zawsze szli ręka w rękę 


Jan Nowak, sztygar zmiano- 
wy kopalni „Orzeł Biały“ pisze 
w swych wspomnieniach. za- 
mieszczonych w wydawnictwie 
„Życiorysy Górników": 

„W 1921 r., po przyłączeniu 
Górnego Śląsł'-a do Volski w ko- 


palni rudy cynkowej „Biały 
Szarlej“, przemianowanej na 
kop. „Orzeł Biały* pracowało 


ok. 4.000 ludzi. Kopalnia została 
wydzierżawiona przez rząd pol- 
ski amerykańskicj spółce Harri- 
mana“. 
Dyrektorem kopalni został 
major niemiecki Tren- 
czak, uważający się za Niemca 
Był to istnv postrach dla za- 
łogi „za najmniejsze przewinie- 
nie sypały się różnego rodzaju 
kary na robotników“. 
Dyrektor Trenczak wprowa- 
dził w kopalni „racjonalizację“ 
na kapitalistyczną modłę, w 
wyniku której zmniejszył liczeb 
ność załogi do 1.200 osób. W ten 
sposób około 3.000 ludzi z kop. 


„Orzeł Biały" znalazio się w 
krótkim czasie w szeregach 
bezrobotnych. 


Po śmierci Trenczaka w 1928 
roku stanowisko dyrektora objął 
Polak Piasecki. Postępował on 
podobnie jak i jego poprzednik. 
Był przecież na usługach tych 
samych panów z Ameryki: ge- 
neralnych dyrektorów — Getie- 
go, Broksa i innych. 

W pażdzierniku 1931 r. na- 
stąpiła w kop. „Orzeł Biały“ 
nowa redukcja. „Wytłumaczono 
nam — pisze Nowak — żecynk 
kanadyjski wypiera z rynku 
Światowego cynk polski. Ame- 
rykańscy kapitaliści unierucho- 
mili wobec tego kopalnię, pozo- 
stawiając w niej tylko 40 ludzi 
dla podtrzymania  przekopów. 


I ja znalazłem się między bez-- 


robotnymi, na zasiłku ustawo= 
wym. - 

W 1932 r. „koniunktura cyn- 
kowa poprawiła się*. Przyjęta 
do kopalni z powrotem 70 ludzi, 
a następnie stopniowo zwięk= 
szono załogę do 1.000 osób. Po- 
nieważ byłem doświadczonym 
rębaczem — zostałem przyjęty 
do kopalni“. 

W maju 1939 r. Nowak, jako 
przedstawiciel rady zakładowej 
kopalni został wezwany do dy- 
rektora, który doręczył mu pi- 
smo o powzięciu decyzji zredu= 
kowania 120 robotników. Wobec 
tego Nowak wraz z sekretarzem 
rady zakładowej udali się ze 
sprzeciwem do komisarza ko- 
palni. Uważając go za przedsta= 
wiciela rządu polskiego, a nie 
wspolnika amerykańsko - nie- 
mieckich kapitalistów, zaapelo= 
wali do jego uczuć patriotycz= 
nych: i 

„Panie komisarzu, tyle się 
czyta, że wojna z Niemcami jest 
nieunikniona. Jedyną kopalnię 
rudy cynkowej w Polsce ogra- 
niczamy w produkcji, kiedy © 
miedzę tylko od naszej kopalni 
na gwałt powiększa się wydo” 
bycie tego surowca". 

„Ja was znam panowie — od- 
powiedział na to komisarz. — 
Ja was mogę każdej chwili u- 
trącić. Czy wiecie co się stało 
z takimi radcami na kopalni 
„Lech'? 


Pierwszego dnia wojny. „Frel- 
korps* zaatakował kopalnię 
„Orzeł Biały“. Następnego dnia 
była już zajęta. 

Tak to, poczynając od 1921 r. 
szli ręka w rękę — kapitaliści 
amerykańscy, niemieccy i pol- 
scy. Przeciwko robotnikom 
przeciwko Polsce. i 
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IV MIEDZYNARODOWY WYŚCIG POKOJU 


„TRYBUNY LUDU“ 


i „RUDEHO PRAVA“ 


paS Aaaa 


Zątoszenie kolarzy duńskich 


«Do komitetu organizacyjne- 
go tv Międzynarodowego 
Wyścigu Pokoju „Trybuny 
Ludu“ i „Rudeho Prava“ wpły 
nęło imienne zgłoszenie dru- 
żyny duńskiej. Drużyna duń- 
ska przyjeżdża do Pragi w na 
stępującym składzie: Ander- 
sen, Ostergaard, Rópke, Olssen, 
Jacobson i Bengson. a 

Duńczycy po raz pierwszy 
brali udział w wyścigu „Try- 
buny Ludu“ i „Rudeho Prava“ 
w roku ubiegłym. W kiasyfi- 


kacji zespołowej drużyna duń- 
ska zajęła w ubiegłym roku 
drugie miejsce po Czechosłowa” 
cji. Zawodnicy duńscy by, 
przez cały czas wyścigu groż* 
nymi przeciwnikami tak reno- 
mowanych kolarzy jak Veset 
ly, Kiabiński i Rózicka. W kla 
syfikacji indywidualnej w u“ 
biegłym roku zwyciężył po za- 
ciętej walce z Klabińskim Dun” 
czyk Emborg. Inni reprezen- 
tanci Danii zajęli następujące 
miejsca: Ostergard — 15, AD* 
dersen — 21, i Röpke — 34, 


Pod ostrym kątem 


s 


1.600 godzin gwarancji 
17 minut eksploatacji 


Kilka tygodni temu na dro- 
dze łączącej Choszczno z War 
nicą (woj. Szczecin) można by 
ło ujrzeć niecodzienną kawal- 
kadę. Otwierał ją ciężko dy- 
szący traktor. Kilka metrów 
za nim posuwał się drugi. Nie 
jechał jednak o własnych si- 
łach. Ciągnął go na długiej, 
stalowej linie traktor prowa- 
dzący karawanę. 

Karawana tych niecodzien- 
nie wyglądających trakto- 
rów wywołała w  POM-ie 
zrozumiałą sensację. 

Skąd ten szmelc — pytali 
robotnicy. 

— Z generalnego remontu, 
z TOR-u w Choszcznie, odpo- 
wiadalj zrezygnowani trakto - 
rzyści. 


W przeddzień tej niecodzien 


nej podróży POM w Warnicy 
otrzymał zawiadomienie, że 
trzy traktory po kapitalnym 
remoncie, czekają na odebra- 
nie. Pojechali traktorzyści po 
bardzo już oczekiwane trak- 
tory. 

Traktory stały gotowe do 
drogi. Ale z tym remontem 
to coś wyglądało bardzo nie- 
pewnie. Ani akumulatorów, 
ani korb rozruchowych, ani 
nawet zakrętek na zbiorniki 
z ropą, czy na chłodnice. Da- 
lej, nie założone smarowni - 
czek do sworzni sterowych. 
(powoduje to konieczność sta- 


łego smarowania z zewnątrz. 


co pociąga za sobą duże stra- 
ty w oliwie). 

W TO.i-ze wytłumaczeno 
tr «torz"stom, że to tylko ze- 
wnętrzne pozory. że to głup- 


stwa, które moga uzupełnić 
sami, że oni nie dbają o 
blichtr. 


— Grunt to motor. A motor 
wyremontowany pierwsza kla 
są. Gwarantowane 1600 go- 
dzin jazdy. 

Akurat na trzecim kilome- 
trze od Choszczna, po 17 mi- 
nutach z zagwarantowanych 
1600 godzin jeden traktor na- 


walił. Głowica. Okazuje sie 
że była pęknięta, i byle jm 
powierzchownie „skłejona*. 

Tow. Kubiaszek, mechanik 

z Warnicy wrócił zadyszany 
do TOR-u. 
— Głowica? Hm, możliwe 
Przyk , bardzo przykre. Z2* 
ciągnijcie traktor do Warni* 
cy, a my jutro, pojutrze bę“ 
dziemy u was z nową głowi* 
cą... Wracać do nas nie niż 
sensu. 

Nie było innej rady. Poje” 
chali. Łamali płoty na czop 
do z*iorników, zbierali szma” 
ty zastępując nimi zakrętk» 
oliwy zużyłi co nie miara. JE” 
chali nocą bez świateł, z2“ 
pałali motor bez korby i aku“ 
mulatora, ale jakoś dotarli. 

Na tr "i dzień zepsuł 5 
drugi traktor. Był już po” 
dwójny powód do przyjaz 
przedstawiciela TOR z CHo* 
szczna. ale jakoś mimo nie” 
kończących się monitów 
strony POM, nie było go Wi“ 
dać. 

Nie przyjechał do dziś. Š 

Wszystk. trzy traktory rei 
„kapitalnym remoncie" z0.“ 
stały w tych dniach zakwali” 
(ikowane do... kapitalnego "6" 
montu. Jeden po 17 minutać 
pracy, drugi po dwóch dniać 
trzeci po trzech tygodniach: 

Techniczne badania wyka“ 
zały że nie nadają się one ©" 
eksploatacji. Techniczne badð 
nia wykazaty m. in„ że W% 
robienie tulei wynosi 16-10 
mm. pocczas, gdy (jak to 
TOR-ze powinno być wia 


mo) maksymalna toleranc 
nie może przekraczać 3-* f 
mm. 

LJ 


Roboty wiosenne w toku © 
trzy traktory stoja bezczy” 
nie w POM w Warnicy. l 

Trudno znaleźć określeni | 
które właściwie oceniałodf 
podejście do swych obowia% 
ków >rzez TOR  Choszcz5ć 
Słowa: nisdbalstwo. niech 
stwo, lekceważenie — to ^ 
oewno za mało, (wika 


